
J W s r *  ■  € > A . We Lwowie, Niedziela dnia 19. Lipca 1868. R I o U  V I J L .
Wychodzi codziennie o godz, 

2cej po połudntd. 
P rzedp ła ta  teyn osi:

MJ.EJSCC \7A: kwartaluie 8 złr 75 fńj" 
i r i t  n ieśn ie  1 „ 30 »

Z przesyłkę pocztowa'
*tW p- irM" 3 austrjaokiem z 

g | Tygodnik-,e n Nwdńelnym & złr. — cut. 
“  ■ 'lo Prus i Rzeszy niem 4 tal. 15 sgr.
J  I , Szwecji i Danii „ ' »
* |  „ Franm i i Anglii „ 23 franków.
* 1 Włoch . . . .  25 „

Belgi1 i Szwajoaiji 18 „
Turcji i ks. Waddun. 18

. i - . . . i

1
N im er pojedynczy kosztuje 8 cnt. M anuskrjpta nie zw iacaja się, lecz b jw a ją  niszczone.

Przedj, lat' i  ogłoszeni* frzgjmują
w> LWOWIE Bióro Administracji G a  

z e t i  J \rr ro d „ w e f  przy ulicy Nowej, pod 
ucz1)!, 91 . w  KRAKOWIE: K„. ‘garnia Ji- 
**:■ * Czedia w rynka. W QakV7.IT : lis Cii} 
Francję i Anglię jed- nie p. pułkownik RactkoiD- 
ili, rne d- pont de Lod' Nr. 1. We' WIEDNIU; 
p A.Oppelik, Wollzeile, 22- tudzieł pp. Hasen- 

WollzeUo 9. WFRANKFUH 
n„J JO NEIf i HaMBURI I ■ pp. Haa- 

senrt&n gr rogler.  ̂ i rr
OGLOSZ: NIA przyjmuj, .,ię za op.at* .

■  “ b  0d r T B8 obJ * ^ ci je u n e g o  
drobnym d n k w n t ,  oproes ,f i a t y  „templowei 
30  cnt za  kazdoraz we umijszezenio.

LISTY REE iłJlACTlJNE
wane

5TT iAMAUYaNK nieopieezęto-
nie nlegaJT fra ikoy anin.

an

L w ó w  dnia 19. lipca.
(Ciągle walne narady trzecL minLaferstw.— Sprawa 

oDroąy krajowej. — Różnice w zapatrywaniu się na tę 
sprawę. — Nasi delegaci czuwać powinni, aby nąs nig 
upośledzono w tej sprawie.)

Od dni Bzterech oabyw aią sie wspólne walne 
narady minisi a r  państwowych i p r z e d  i zal i -  
taw skich. . ' Piedzuuo, iż przedmiotem narad bę­
dzie nazwa nowo "organizowanej monarchii i 
spraw a sj stemu sil zbrojnych w tej monarchii.
0  pierwszym przedmiocie zaraz nazajutrz po pier­
wsze, naradzie doniosły dzienniki wiedeńskie, iż 
zgod/ono się na nazwę: węgiersko-austriacka mo­
narchia. Podobno krótszą byłaby używana już 
nazwa - A u s t r i a  i W ę g r y ,  i zdaje się , ta 
krótsza nazwa przyjmie się w powszechnem eu 
ropejsL em używania. Ale o rezultacie narad nad 
drugim przedmiotem, nad powszechną ustawą o r ­
ganizacji sił zbrojnych, dotąd niema żadnej w ia­
domości.

Trzy są  główne pankta, w  których różnią 
się zapatryw ania komisji węgierskiego sejmu a 
ministerstwa państwowego, ~  "

N a j p ■. e r w , węgierska komisja me zga­
dza się , aby liczbę honwedów obrony krajowej 
ograniczano do 200.UOO żołnierzy na całą  roo- 
rarci l ę , -tak że na W ęgry przypadłoby około 70 
tysięcy. W ęgrzy życzą sobie, aby ta  obrona k ra ­
jow a miała taką liczbę żołnierzy, jak a  z powsze­
chnego obowiązku ła tb y  'wojskowej w ł a d n i 0 
Choćby na koronę w ęgierską sam ą wypadio utrzy­
m ywać i 200.000 obrony kram w ej, W ęgrzy 
gotowi są podjąć się tego, twierdząc, iż w cza- 
SiO pokoju utrzymywać im  p izy jd iie  tylko kadry 
a resztę żołnierzy rylko wtedy, gdy się zbierać
1 ędą corocznie na czterytygodniowe ćwiczenia, w 
razie wojny zaś utrzymanie obrony krajowej by­
łoby rzeczą rządu wspólnego. Ministerstwo pań­
stwowe obawia się jednak wielkiej liczby obrony 
krajowej, a ztąd przewagi jej nad armią regu­
larną.

D r u g i m  puLktem spornym jest żądanie 
Węgrów, aby obrona Lrajowa, tak jak w Pru- 
siech, miała osobne własne pułki artylerji, po­
ciągom i in lyniersmeh odJziałow. Wiedeńskie 
dzienniki donoszą, iż minister wojny, baron Ruhn, 
zdołał przekonać komisję, iż by łoby to rozbiciem 
yednośc’ armii, w skutek czego —iększość kom1- 
sji od swych żądań tdstąrió miała. Źródła wę 
gierskib przeciwnie twierdzą iż minister wojny 
zgadzać się miał na to, aby pułki artyleryjskie 
i inne techniczne powoli formowano, a  wykazy­
wał jedynie niepodobieństwo utworzenia ich ■ od 
razu, w  zajadzie więc ma być _ądaLin W ę­
grów jUż teraz zadośćuczyniono.

T r z e c i m  punktem spornym jest kw estja 
komendy obrony 'krajow ej i kw estja nominacji 
dowódzców i oficerów. Projekt lządu centralne­
go oddawał obronę krajow ą pod najwyższą woj­
skow ą komendę centralną tak podczas pokoju 
lak i podczas wojnv. i zostaw iał tej komendzie 
prawo zwoływania i rozpuszczania obrony k ra  
jowe Nominacje zaś wszystkich jenerałów, i 
oficerów zostawiał monarsze.

Węgierska komisja ż ą d a , aby węgierska o- 
brona krajowa w czasie pokoju zostawała pod 
węgierskim ministrem obrony krajowej, w czasie

wujennym przechodziłaby pod komendę naczelne­
go dowódzęy wojsk wspólnych.

Powoływanie obrony krajowej lub jej rozpu­
szczanie pozostawia komisja monarsze, ale za 
kontrasygnowaniem nietylko ministerstwa państwo­
wego, lecz i węgierskiego ministra obrony kra­
jowej. c

Mianowani 3 wyższych i niższych oficerów ko 
misja se|mcwa pozostawia monarsze, ale kładzie 
warunek, aby, jak się to dzieje w konstytucyjnych 
państwach, mianowanie nastąpić mogło dopiero na 
przedstawienie węgierssiego ministra obrony, lub 
dopiero po zaciągnięcia jego zdania.

Oto są  główne kwestje sporne, które w od­
bywających się pod przewodnictwem cesarza n a ­
radach m iniiterstw a m aja być rozstrzygnięte. 
Przypatrzyw szy się bliżej tym  kwestjum ipornym, 
obaczytuy, iż W ę g rzy  w ja k  największej sa ­
modzielności obrony krajowej szukają gw arancji 
nietylko dla bezpieczeństwa swego zewnętrznego, 
lecz głównie i gw arancji dla swojej sam odziel­
ności politycznej wobec A astrji, i wobec w spól­
nego ministerstwa. Z drugiej zaś strony mim 
sterstwo państwowe obawia s i ę , aby w razie ja ­
kich sporów i starć między obiedwoma składowem i 
połowami monarch,. w ęgierska obrona krajow a 
nie posłużyła węgierskiemu stronnictwu skrajne 
mn za dogodny m ateriał do rewolucyjnej siły 
zbrojnej , mogącej rozerwać monarchię. Rok 
1848 i J849 m ają zawsze austrjaccy mę/.»wie 
stann przed oczam i, i obawiają sie jego po­
wtórzenia.

W tym sporze tylko korona może wystąpić 
pośrednicząco, i do niej się też odwołał minister- 
prezydent węgierski.

Jeżeli korona będzie miała zupełną nfność w 
węgierski naród, to mu- się powierzy bez wszel­
kich zastrzeżeń i podpisze projekt węgierskiej ko­
misji sejmowej o organizacji sił zbrojnych. J e ­
żeli tej ufności znpemej niema, to kw estja ta bę­
dzie zarzewiem do sporów, które długie lata trw ać 
będą, i nieprzewidziane m ogą mieć skutki.

Co do stanowiska naszego kraju — z jednej 
strony życzyć sobie należy, aby  węgierskie siły 
zbrojne obrony krajowej były jak  największe; z 
drugiej zaś struny, w razie gdyby korona dla or­
ganizacji w ęgierskiej obrony krajowej poczyniła 
wieikit) B9tępstwa, wtedy gotoweby ministerstwo 
wspólne zmienić swój plon pierwotny, i nie -dą­
żyć do jednej wspólnej dla obu połow monarchii 
ustawy o obronie krajowej, lecz do odrębnej dla 
w ęg ierskej połowy i odrębnej także dla austrja- 
ekiej. Wtedy znm nąćby mogła i uzasadniona w 
dotychczasowym pr^jekc1" nadzieja że i u nas 
obrona krajowa będzie miała język  kom endy na­
rodowy i barwy narodowe. Naszym posłom w 
Radzie państwa i naszej delegacji w wspólnej re- 
pi ezentacji węgiersko-anstrjackiej czuwać więc 
nad tem przyjdzie pilnie, aby po ustępstwach rtta 
W ęgrów, nie nastąpiły dla nas bolesne szkody.

Korespondenci -razety Narodowej.
P a ty Z  dnia 13. lipca. 

(TK.) Ja k  to było do przewidzenia, nowa bul­
la papiezka, zwołująca sobór powszechny do Rzy­

mu na dzień 8. grudnia roku przyszłego, nie mo­
gła  być pokry tą  milczeniem w Ciele prawodaw 
czem. P p. Gueroult, a następnie Emil Olliyier, 
wystąpili z interpelacjam i. Mowa pierwszego, j a ­
ko ant1’ k lerykalna  dla w iększości C iała praw o­
dawczego, nie już z cierpliwością ale n iestety  ze 
spokojnością i przyzwoitością, w łascin ą podobnym 
zgromadzeniom, słącńaną nie była. P . Olliyier, 
który n igdy nie zapomina korzystać ze sposo 
bności zrobienia w swej movyie pewnego p rze­
g ląda bistoryczuego, i tą  razą  dat C k m  praw o­
dawczemu w ierny pogląd na wszystkie dotychcza­
sowe sobory, a szczególnie try d ep ek i, k tóry  
zwołany za papieztwa Paw ła III. w roku 1545, 
został zamknięty ostatecznie aż 1564 roku za 
Paw ła IV., na którym obok duchowieństwa za­
siadali am basadorowie, biorąc udział zarówno z 
duchowieństwem w zgromadzeniach publicznych 
(sesgiones) ja k  i w kongregacjach.

W iadim e aą okoliczności, pośród których 
otw artym  został ten sław ny sobór i przez jak id  
koleje przechodziły uchwały jego, a porównu 
ją c  epokę połowy XVI. w ieku z dzisiejszą, trudno 
nie dostrzedz pewnej analogii; jest ona bardzo 
widoczną. Dawniej * ikzw ana herezja, dziś doktry­
na filozoficzna i idea postępowa, mniej lnb w ię­
cej w czyn wprowadzona, w ystępują — powiemy 
naw et —  z w jększą siłą, bo praktyczniej, prze 
ciwko dogmatom katolicyzmu i św ieckiej władzy 
papieża.

p . 01livier zapytyw ał, w jak i sposób rząd  po­
winien przyjąć wiadom ość o przyszłym soborze? 
jak  powinien się zachować w czasie jego  trw a­
nia? pozwolić czy przeszkodzić wyjazdowi b isku­
pów? posłać lub nie swoich am basadorów, k tó­
rzy by, ja k .  to było daw ni >j, mieli prawo mie­
szania się do dyskusji, lnb też dodać biskupom 
doradzców świeckich, zleca.ąc im staranie oie o 
pi ze wagę wpływu francuzk iego ?

Kwestja, w ten sposób postawiona przez pana 
01liviera, nabrała większej wagi niż je j po­
przednio nadawauo, a przynajmniej nie zifstana- 
wiano się nad n ią  z tej strony, tembardziej, że 
przeciw dawnym  zwyczajom panujący zaproszo­
nymi nie zostali, a Rzym me wzyw ając ich wię­
cej na sobór i biorąc za dogm at nieomylność pa- 
pic_tvi„, tem samem zaw yronjw al .-oziączenie k o ­
ścioła od państwa, W iem położeniu, zdaniem p 
01li” irra , rząd powinien się powstrzymać jd  w y­
słania swoich reprezentantów  i ptwwwić 1|isku- 
pom n a  w j jazd, zachowując aobie najzupełniej­
szą \7olnuść działania co do przyszłych posta­
nowień soboru.

Nic słuszniejszego ‘ąk tu, że kościół nie po­
winien się mieszać w spraw y państwa, a ponie­
waż niezaproszenJom na sobór kościół s im w y­
powiedział to rozłączenie, niechajże więc ono 
się dokona jak  najspieszniej i n a jrad y k a ln ie j co 
do tego punktu. P . Ollivier, nie będąc przeciwnego 
zdania, pragnie aby duchowieństwo samo tego za­
żądało. W takim  razie długo by n a ,to  czekał, 
bezinlcrejowność taka nie jest znaną i znaną nię 
bedzie w historji kościoła rzymskiego.

P  Bafoche odpowiadając na mowy pp tłu- 
óroułta i © llm era, co do w ysłania ambasadorów 
nie m ógł dać stanow ezrj, odpowiedzi, gdyż roko­
w ania, zawiązane z R r jm tm  w tym względzie,

ukończone n ie  zostały. Nie wiemy wy aw dzio  
jak one się skończą i do ikich rezultatów d v  
nrowadzić m ogą, ale wszelkie usiłowania rządu 
w celu sptuwedzenia ultramontcnizmu na d ro g ę  
pojęć nowoczesnych, są  najzupełniejszą iluzją, i 
zdaję się, że rząd francuzki powinien być zupeł ­
nie zniechęconym do powtarzania podobnych do 
świadczeń, po tylu zawodach, jakich doznał od lat 
dwudziestu.

Najważnie szą częścią mowy p. Baroche jest 
ustęp, w którym  odkrywa możność zniesienia na 
przyszłość b ‘p ł  ę t ' fryznań. A1 OU^rór żądał tak ­
że aby budżet wyznań był zniesion, uo, a raczej 
policzoLjin do długu publicznego i aapi&anym 
do w ielkie- księgi; duchowieństwo tym  sposobem 
byłoby rodzajem .wierzycieli p u  stsra

Minister nmfcid wypowiedzenia sposobu, w m- 
ki to zniesienie ńokonano być może, jednakie  
zachowanie ;się jego w tym względzie jest bardzo 
znacząco.

Kiedy rząd sam ogranicza się do odłożenia 
na później, nie w ahająe się mówić ą  potrzebie 
zniesienia, jest tu znakiem, że kwestja doszła do 
dojrzałości, i być może, że przyszły sobór 
będzie ostatepznym powodem do |ej stanowczego 
rozw iązania.

Przed kilku dniami opuściła prasę książka 
pana Prevost-Paradol, młodego członka rkademii 
francuzki ej, pod tył. Nowa Francja (Franci noweUt), 
której pieiw sza edycja w jedaej chwili r o k u ­
pioną została. Ud dawno przestano tu taj druko­
wać dzieła, traktujące o polityce współczesnej; 
zwykle ograniczano się do broszur, które mniej 
więcej znajdowały pokupu. P . Preyent-Para- 
dol jest rzeczywiście dzieckiem szczęścia . in-ię 
jego jako członka akademii, oraz powabny tytuł, 
wystarczały do zac tk a w ie n n  publiczności, do o- 
grumnego rozkupu. Czy zaś dzieło jego odpowin- 
.ziało życzeniom i oczekiwaniom jasie  niektórzy 

w niem pokładali — wątpimy.
Po szumnym tytule wuosićby należało, że 

F rancja  znajdzie w dziele iego dobrą radę na 
dzisiejsze swoje położenie, które autor nie w aha się 
określić „chyleniem się do u p ad k r“ (decadence), 
nie dająt w rzeczywistości żadnej na to rady.

Osobiście p. Preyosi Pa-adol przyznaje się 
pa wstępie ż t  jest człowiekiem, niem ającym  ±a- 
dnych przekonań politycznych, -i- dla niego wszy­
stko jedno, czy we Francji rząd jest monnrehi- 
czuvm czy republikańskim , on żąda tylko tak od 
jeduego ja k  i drugiego „wolności koniecznych*, 
a kwestja ló rm r rządu jept dla niego najzupei- 
M )  odrzędną. Ta jego bboiętność ma mu da 
wać prawo przystępu do „oświeconych umysłów 
i dobrych obyw at''ii“. zaś do um ysłów ,’ które 
oii nazywa „rutym  wem i“, tych nić spodziewa 
się zadowolnić, a takiem i są  dla niego uczniowie 
bzkoły pp. Mont^sąuieu, Rousseau, Benjamina 
Coustant i innych, którzy  obstają i przywiązują 
jakieś znaczenie do formy rząda.

Panu Prevost-Paradol każdy rząd  może dać 
yarancję „konieczn ch wolności- — zapomina 

on, że rrąa  tuką tylko w obość  dać  może, jak a  
jest zgodną *  jego egzystencją! I u j ż  rzfiCzpi,- 
spolila i manar^nią, które m ają za podstawę, 
pierwsza ogólne wybory a druga dziedziczność

jp
Etr Kronika lwowska.■

(Gorzkie iale . jłowtesr-zr sny kronikarka. E pi' 
log do Nieboskfj km edji. K tią ię  Pankracy, hrabia 
Pankracy i £,7fcu prorlyci, Pankracych Na hak ze 
specjalistami / EówncupraJinisme w sprawach praso• 
wi/ch. i jego skutki, Niemiec na niemieckieni kaecwiui 
Profesorowie, i przemysłowcy in parlibus infideUwM. 
Stypendjun dia artystów-mularzy.)

Auch ich bin in Arkadien gtboreu! I ja uro-
dzPem się d em o k ra ta ! I ja , najmilsi bracia w 
Chrystnsie, i j a przeznaczony byłem na to, ażeby 
jako osobua cząatka w wielkim organie świata, 
piszczeć chw ‘ę Bogu, a miłość ludziom, i to lu 
dzi 'tu wszystkin bez wyjątku, naw et tym, któi zy 
mają Ja 3Pe4 aln e  wiadomości o katastrze. Nie­
stety przew rotny system szkolny zwichnął tę 
świetna karjf ę, k tóra mi się uśń/rechała. System 
ten, obciążający młodociane umysły niepotrzebne 
mi wiadomościami z gram atyki,” ortografii, z na- 
ik  ścisłych, z hisiM-ji j geografii, ba naw et zmu- 

szającv „w.v f  r 0 ugięcia karku pod ja­
rzm pierwszych, zasadniczych prawideł logiki, 
system  ten siat się Przyczyną mojej zguby Pan 
fłen ryk  Jadicóski j pan Karol Groman „ o b y ­
d w ó c h *  odepchnę' i mię od swego demokraty- 
eznego łona, r/H01*1 na m° ie ifÓczyste anatem a i 
orzekli, że zasłużył®®- Rooie na jak  największe o- 
bnrzenie z ich strony, że me je.-stem godzien być 
dziadem, Laliknjącym przy wielkim o rg arie  św ia­
ta, iż nie jestem  ani pisz®2 > ani fujarą, ani 
r - rą , an. ż a d - jm  innym cylm dryeznym m e m e n ­
tem '-bwały Bożej i narodowo icm okratycznej mi- 
łoSCi ludzkiej, ale poprostu -Piórem , które od 
lat kilku wsławiło się pabzkw1 ami, niebywałemi
w literaturze ojczystej. O  ^  . Po; wo-
lic mi być mczern, n a w e t  > porównaniu z pU.
stym iiaechem, ncaymający® ”(,rg^  „ i  1 
prawuziwego dem okratyrm u; naznaczyć mi sta- 
powisku pariasa w literaturze ojczystej, i w  
cbwili kiedy *ię głosi miłość i przebaczenie wszy­
stkim > a naw et w ro g o m ! Stało się to niestety,

stało się w środę, d. 15. lipca 1868, w w i'ię u- 
krzyż-fwania p. >rnela iirzeczunowicza przez de- 
m iikratór narodowych, i w pięć dni po uwięzie­
nie jenerała Winka w Raryżu l

Każdy czytelnik, posiadający nieco diażti- 
wsze nerwy, pojmie z ła tw o śc ią , iż znękany, 
zgnębiony, zniweczony tak  srogim  ciosem, w no­
cy, k tó ra  nastąpiła po tym t’niu pamiętnym, spa­
łem jak kam ień, jak  człowiek na którego su­
mieniu nie ciężą paszkwile, nieby-wałe w litera­
turze ojczvstej. Ale im twardszy był sen mój 
tem okropniejsze zmory i widzenia trapiły mój 
turysl Śniło mi s ię , że s’yszę pisk straszliwy, 
jak  gdvby diaki w parafii demokratycznej w ygry ­
wali allegro furiosu oa wszystkich rurach swojego 
organn. I słyszałem, oprócz pisku, gw ar wielki 
i zamięszanie języków, pojęć I konstrukcyj par- 
tycypialuycb, jakobym sio znajdował w domu 
warj itów, opisany i w Nieboskiej Komedji K ra­
sińskiego. Rozglądnąłem się w około, ma sie 
rozumieć, przez sen, i spojtrzegłem , ż t jestem  we 
Lwowie, bo na nlicach był kurz w ielki, i w m o­
ich oczach dorożkarz rozjechał kilkoro ludzi, a w 
oczach policjanta, który stał na rogu, w yciągnęli 
złodzieje jakiem uś jegom ości pugilares z kieszoai 
i obili >70 w dodatk u , gdy protestował przeciw 
te iru  Ale oprócz ty ch cech charakterystycznych, 
w sz y tk o  a 'k o ła  byk zmienione. Zaajdowałem 
sio aa  i lacu, gdzie te“ Z stoi tea tr i mćndżerja
p Heidenreicha. Zamiast m®nażerji znajdował-
się t* m Lada z nąpibor : :dycja  Organu
Dem kratyoznego. Na eg z e m p ^ z a c h  które roz­
dano w moich oczach, widział®- 9 878. > 'n
mój przemó I mię tedy o cale decenmum w p n y .
szłość, i mogłem skonstatować, P Ło-
wskieh przezwano p łaceń  Demokr J  ^
na środku tego placn s td  po*?? P . S  ®I 
kiego m ęża z na-isem : P a “ l ®n ć ‘ “
c e > 0 j e s z c z e  M t e r a t y  ^ ■ . k t U T ^ j - d o  
ś m i e r ć  w y t r w a !  p r z j  ° l ° '
? y c y j n y i r  w d z i e m .  z n a  p o t  i n n o ś ć .  Nitu 
leszcze zdołałem _dać sobie sprawę ze wzniosłe­
go wrażenia obudzonego we mnie temi siewam ’.

pisk i gwar koło mnie wzmógł się jeszcze bar- 
dzięj, i -Lrzałem iie<. ietoną rzeszę narodu, która 
floflajła się  ^e wszech stron i dążyła ku Wyso- 
k 5mu Zamkowi. Na samem czele postępował 
człowiek, niezmierni e czerwony, czerwie ósry nie­
równie niz cala dziiieisza demokracja narodowa. 
Na głowie miał m itrę, i z kifc»zeni w ’ glądały 
mu różne akcj '.upony i promesy 1’ytałfcm, 
kto to taki, i odpowieaz;“.m m i,że  to jest „ k s i ą ­
ż ę  pani rac- ^ nacielnik demokracji uarndowąj i 
założyciel 25 najdroższych kolei żelaznych w 
kraju. I**12 za “i.111 szedł, a raczej podskakiwał 
wywracał koziołki, stroił różne miny 1 1. p. drngi 
człowiek, taąże bardzo czerwony, który figlami 
swujemi bawił niezmiernie całą publiczność, w y­
stawiał jezvk każdemu, któiy się zbliżył do niego 
i nazywał ff® mbałem.* Ten „amiast mitry,
miał na gb>wie koronę z dziewięcioma pałeczkę- 
■■ii, a z zanadrza jego wyglądały weksle, opiewa­
jące na rożne m?łe kw0ty pieniężne. Mówiono 
irąi, jte to j d ł i b r u b i a  iPankracy,* pajac dem' 
krr.cji narodowej, trudE'ący się oraz droDną Ii' 
ebewką. księciem i za hrabią szło jeszcze 
bilkn ińdzL których także nazywano Pankracymi? 
ale .którzy “i® ffiieli jaż żadnych koron na g ło ­
wach z tej w lZnej przyczyry . iż żtdan z  nieb 
nie tu ał g łjwy* ^zli oni krokiem bardzo powa­
żnym każdy niósł pod jedną oacbą wysoki pie 
destad! a pod diugą egzemplarz „Organu demo 
ki =itv<«7nef o»Ł oprawny nak-ztałl zwierciaa.a. Dla 
w v noczynku kaidy z nieb stawiał | i' 'Ie"i"i ul 
z ien  wyła&rf ®an > przeglądał sir w „organie de- 
m T r aJeznVi®.“ a^eby podziwiać swoją wielkość. 
W ó w e S  hrabia P a ir a c y  śmia- sie w kułak i 
K f & o b  Podnoś m . . C y m b a ł y  !* -  aleirze- 
8za zat jy m /w" a S1§' oda pokłony i oddawała 
ezaśi wie k in  mężum, stojącym na piedestałach. 
N rieszd e jed®n Pankracy po % }m uskakiw ał 
zabierał pod pachę swoje akcesoija i rozpoczynał
Wesołą śpiewi ę ^  -

Ja jezdem nfliterata 
Tromtadrata, tromnad -ata

przy której odgłosie pochód rusza- dąlej. jSze-
>s;msuijpgLJC'S0fl

dłem j  ikiB czes, a raczc. płynąłem  z tą  wezbra 
ą fi.lą M u , aż nareszcie, pod samym W ysokim 

Zam kiem , p r z y d a  mi na myśl zap y ta ć , poęo 
w szystkie le  tmmy dążą na Piaskow ą Górę Do 
wieaziałem s ię , że m a się tam odbyć wielka 
egzekucja, albowiem schwytano jak iegoś „specja­
listę*, który śmiął utrzym yw ać, te  dwa razy  dw a 
je s t cztery, i na  którego nada podejrzen ie , iż 
niegdyś był w stosunkach bliższe1 zażyłości z 
kronikarzem  lw jw skim  Gazeta/ Narodowej. Za r?k  
niesłychane zbrodnie, p istawiony ju i był *« «TjjgU 
pod pręgierz o pi iii publicznej, a q! ecnie mi-- no 
go wieszać, albowiem Lrabia Pankraoy orzekł, 
iż każdy specjalista ńiebęzpiecSb^mi jeę t dla do­
bni ugółu, a książę Pankracy oświ i-dczyl iż me- 
podobnem byłoby w yciągnąć naimmejsz] zysk z 
■irzeds.ębioie.wa jakiejkolwiek kolei, gdyby p rzy ­
jęto zdrożną zas: dę, i dwa razy dwa jest ozte 
r j . Mężowi" niosący swoje piedestale Pod 
pachani, ośz il»dczy l1 zgodnie, i i  każdy  kto m iał 
bliższą stye-m iść Z kronikarzom  lw ow skim GazetL 
Narodo. e j , p?• winien być natychm ias. powieszo­
nym, inaczej mogłyby w rócić ezasy, w których 
„Organ dem okratyczny* t t -ko 400 abonen­

tów  płacących a 3 0 )  gratysow yen.

Dr, e r S n t ^ l  czy teln iku , moie
r>; C’ Chciej uprzytomnić Sobie, Co mogło 

Ẑe“ » gdzie sam a znajomość ze
ą  była tak  ciężką zbrodnią! Oczywista rzecz,

; “ te czeis ».jąc , by  m ię ooznano , dałem  na 
im ia s t drapaka. Biegłem bez tebn, rozpycha 

jąc  Wszystko i przeskakując wszystkie przeszko­
dy , aż oto n?gle zaradziłem  nogą o piedestał , 

k tórym  w yryte były  litery J A ! i wywróoi- 
em gc w raz z żyjącym pomnikiem wię1kięgo» 

męża, który stał na n Sżczęśoie , . żei t wiejk- 
m ąż nie miał rłc wy, .naozej byłby sobie nie. 
wątpliw ie rozbił » kam ienie. Ale 1 wywró, 
ceDie p itd e s ta h  nie miało .nnych : h Rt utków-
jak ten. że wielki w»a,a J  się na chw lę w 
bardzo śm iesznej Dozycji, rzesza rzuciła się na 
mnie z sizikim okrzykiem — poznano mię po tej 
spraw o ' i zaozęt" dusić, s tra ih u  pra* udzi-

| pna w teiqososew ola owBią ^oiadówz,. «a
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tronu, m ogą dać też same gw aran ce  wolności i 
na t '  ch sam ych zasadach '!

’ewne politowanie, jakiego autor nie tai dla 
tyeh któr/.y przywią/.ują całkow itą ważność dn 
formy rządu , jest dowodem braku gruntownej 
znajom ości hUtorji, lub wstrętu do zastanaw iania się 
nad w jp a d ia n u  i przemianami, k tóre od wieków 
w strząsa ją  ludzkością.

Z rów ną obojętnością traktuje autor wszy­
stkie rządy, jakim  Francja podlegała w ciągu lat 
kilkunastu, — wszęazie widzi złe i dobre strony, 
nie zastanawiając się nad powodami, kióre nie 
m uglyby się obeiść bez zaczepienia o odrzuconą 
na  bok kwestię formy rządu.

W książce jego znaleźć możni wiele cieka­
wych poglądów  na ubiegłe w ypadki, z których 
zarówno zwolennicy zasad monarchicznych jak  i 
republikańskich ko rz jstaó  m ogą. Czytają się, nie 
powiem z w ielką przyjem nośjiąL a!o łatwością, 
ak romans Dum as? , ale naprózuo czytelnik szn- 

ka łby  tego, co ty tu ł obiecuje. Nowa Francja, wy- 
szla z pod pióra pana Prevosl Paradola, nie wie- 
ie lub nic na  przyszłość nie nauczy, gdzie i 
w ja k i sposób geniusz Francji ukazać się po­
winien.

'o( 1* 8

Przegląd polityozny.
B ien?r ZeiMng ogłasza rozporządzenie, mocą 

k tórego z a k a z u a  się pnbliczne bale tylko .w te  
sam e dni, które zostały ozm czone na zamknię 
cie przedstaw ień teatra lnych  ; inne pnbliczne przed­
staw ienia i rozryw ki zostają zakazane w trzech 
ostatnich dniach w ielkiego tygodnia i d. 24. gru­
dnia tj. w wilię Bożego narodzenia. Rozporządzenie 
to nosi podpis ministrów Taaffego, Giskry i Hasnera.

A u s t r i a  i W ę g ry . Jeszcze w czwartek to­
czyły się narady ministerialne nad kw estją woj­
skow ą wft W iedniu. Obecni byli c a  konferencji 
tylko pp. Beust Becke, Kunn. T aaffe i Andrassy; 
inni ministrowie porozjeżdżali się.

Szazadunk donosi, że 12. listopoda rb. zbierze 
się w Peszcie kongres żydów węgierskich. N ara­
dy otworzy minister w yznań i ośw iatj osobi­
ście. W ybory do tego kongresu m aią być usku­
tecznione w całym  kra ju  w dniu 3. listopada

Koło Pesztu ma być urządzony wielki obóz. 
M ają się w nim skoncentrow ać wszystkie działy 
w ojska: piechota, jazda i arty lerja , k tóre obecnie 
rozlokow ane są  po obu stronach Dunaju na  prze­
strzeni od Pesztu do Kom orna.

W Peszcie m ają teraz budować wodociągi. 
Cesarz darow ał w drodze łaski połowę należy- 
tości 8tęplowych, które z tego powodu wypadłoby 
m iastu opłacić. Rada m iejska prosiła także o u- 
woluienie od cła ru r żelaznych, z zagranicy spro­
wadzonych, ale tej prośbie odmowiono ze wzglę­
du na tu, że dochód z cła jest wspólny obn po­
łowom monarchii.

O dbyw a się teraz w Peszcie zjazd europej­
skiego stow arzyszenia telegraficznego. Hr. Zichy, 
radca  ministerstwa handlu, w yjechał na powitanie 
gości, a minister Gorove przyjął ich bankietem  i 
•ulem na ich cześć danvm . Nazajutrz mieli się 

członkowie zgrom adzenia przedstaw ić Deakowi. 
W ciągu  dwudniowego pm y tu  w Peszcie człon­
kow ie stow arzyszenia m ają odbyć liczne w ycie­
czki i zwidzić ciekaw ości miasta. Poprzód go­
ścili w w iedniu.

Jest pogłosk", że tryesiyński dyrektor po- 
ltcj., Kraus, prosił ju ż  o przeniesienie swoje w 
stan odpoczynku. M unicypalność tam tejsza wsta,- 
w iła się u rządu o uwolc: mie areszto wanych przy 
sposobności zabnrzeń w ostatnich dniach.

W  T ryeście przygotowuje ludność olbrzymią 
petycję c zaprowadzenie na miejsce ni°miecezy- 
zny w łoskiego języka w urzędach i w szkołach. 
Podpisują nawet dziewczęta, korespondent P m  ty 
pisząc o tem, dodaje zk o n iu z ją : „Niestety, zdaje 
się, że petenci postaw ią na swnjem.*

R ada gm inna stolicy Styrji, Gracu, tudzież 
m iasta Opawy, uchw aliły protest przeciwko alo- 
kucji papiezkiej.

Że od czasu ostatniej alokucji papiezkiej 
stosnnki Austrji z Rzymem są nadzwyczajnie na­
prężone, rozumie się samo przez się. Aie i tego 
nietrudno domyślić się, że ani jedna  ani druga 
strona wcale nie życzy sob.e doprowadzić nieprzy- 
jaźni zanadto daleko. Ze wszystkich stron jedno­
myślnie zapew niają, że do zerw ania nigdy nie 
przyjdzie, chociaż i zatarcia obecnych niesnasków 
także nieprędko można spodziewać się. Korespon­
dent w iedeński do Pmer Lloyda  donosi nawet, że 
stanowczo już uchwalono utrzym ywać w Rzymie 
do spraw ow ania interesów ąustrjackich stale ty l­
ko ajenta dyplomatycznego, nie am basadora, ja k  
dotychczas bywało.

Już niemal pewnem jest, że br. Meysenbug 
ustąpi na zawsze. Czynnościami jego w biórze 
m inisterstwa spraw zewnętrznych zajmą się pp. 
B iegeleben , Hoffmann i br. Orczy.

Correą . dalienno donosi, że d. 14. b. m. pod­
pisana została konwencja względem zwrotn ma­
nuskryptów z arebiwu weneckiego.

N iem cy . Z Berlina piszą do Corrap. du 
N ord-Est: , Rząd pruski otrzymał od swego posła 
przy dworze petersburgskim  spraw ozdanie, w 
którem uw aga jego  jest skierow ana na pew ną 
okoliczność, zasługującą na wielką uwagę. S pra­
wozdanie zajmuje się nieprzyjaźnem zachowaniem 
się niektórych dzienników moskiewskich wobee 
rządu p rusk ieg o , które to dzienniki oświadczając 
się niedawno dla p B ism ark i i jego polityki z 
wielkiemi sympatjami, tw ierdzily zarazem , że na 
przypadek walki między Francją a N iem cam i, 
Moskwa stanęłaby po strunie tych ostatnich.

„Plan nltra-M oskali był jasny. Życzyli sobie 
wojny między Prusami a F rancją, aby módz bez 
przeszkody działać na W schod/Je. Spostrzegłszy 
dziś, że plan wcale się nie urzeczywistnia, zmie­
n iają taktykę, i dzienniki te zaczynają mówić co­
raz głośn ej o franenzko-moskiewskiem przymie­
rzu przeciw Niemcom.

„Rzeczony dokument przytacza rozm aite arty ­
kuły z Moskiewskich Wiedóińośti i Gołota, w których 
na Prusy rzucane są  najpotworniejsze obelgi, i 
gd /ie  zachęcają Francję do rzneenia się na Niem­
cy, przyrzekając jej w tern przedsięwzięciu 
czynną pomoc.

„Ki iążę Gorczakow oświadczył pruskiemu 
pełnomocnikowi, księciu Reuss że cała ta  spra­
wa rubi na nim bardzo niemile wraże: ie. Leoz 
niepodoLna nie zwracać uw agi na te objawy, 
pochodzą bowiem od narodowego moskiewskiego 
stronnictwa, w yw ierającego niem ały wpływ na 
wszystkie postanowienia rządu. Muszę dodać, że 
w naszych kołach urzędowych, owo grubiańskie 
napady prasy  moskiewskiej zrobiły jak  najgor­
sze wrażenie. W Berlinie znają dobrze wpłvvv 
nltramoskiewskiego stronrictw a, i nie tajno niko­
mu, że stronnictwo to, jakkolw iek nie przedsta­
wia polityki rządowej, zawsze iednak j«st bardzo 
potężne, gdyż w niem wciela się prawdziwa po­
lityka moskiewska. Hr. B ism ark polecił podse­
kretarzowi stanu, aby treść tego dokumentu prze­
słał królowi. Dowiadujemy s ię , że komunikacja 
ta  zrobiła na Jego  król. Mości bardzo przykre 
w rażenie.1

Francja. Półurzędowy dziennik belgijski 
CEcho du Parlament zaprzeczył pogłoskom o k ro ­
kach, rozpoczętych w celn utworzenia komisji eło- 
wej między F ran c ją , Belgią i Holandią. Mimo 
tego zaprzeczenia, la Patr r w liście z Brukseli 
zaleca zjednoczenie cłowe i m ilitarne jako -jedy­
ny środek m ogący zabezpieczyć niepodległość i 
pomyślność-1 Bolgii i Holandji. L ’independance 
Bel,e rozbierając powyższy list brukselski z finan­
sowego a nie politycznego stanowiska, powiada, 
że podatki w Belgii wynoszą w przecięciu na 
głowę 22 fr. 69 cn t., podczas gdy każdy F ran­
cuz na rzecz samego s! arbu płaci w przecięciu 
przeszło 40 fr. rocznie.

Możemy z całą  śm iałością przypuścić, ze we 
F rancji zajmu-ą się pilnie urzeczywistnieniem 
tego związku. Rządowi napoleońskiemu zależy na 
tem bardzo wiele, aby£cad  granicą pruską pozy­
skać sprzymierzeńców, na których mógłby liczyć

w razie niebezpieczeństwa. Co się tyczy Belgii 
a szczególnie Holandji, to i one powinny się sta­
rać  o ten sojusz ze względów politycznych, bo 
już w roku 1866 dwór w Hadze był zaniepoko­
jony  różuemi pogłoskami, _które później zrodziły 
kwestię luksem burgską.

Pod Chalons otworzono d. 15. b. m. drugi 
obóz ćwiczeń, zostający pod dowództwem cesar­
skiego adjutanta, jenera ła  Leboeuf. W obozie 
znajdują się trzy dywizje piechoty i jedna dywi 
zja k o nccy . Paryzka Korespondencja i wychodzą­
ca po niemiecku, pisze: „M arszałek Nie! polecił 
panu Kamilowi Rousset wypracowanie historji 
tych walk, które arm ia republikańska staczała w 
roku 1792 z najezduiczemi wojskam i pruskiem i. 
Dziero było już gotowe, i w łaśnie m inister wojny 
przesłał je Monitorowi do ogłoszenia , gdy wtem 
p. Rouher cofnął rękopis, ośw iadczając, że v o- 
becrem położeniu trzeba się przedewszystkiem 
kierow ać ja k  najw iększą przezornością.“

Posiedzenia Ciała prawodawczego m ają być 
zamknięte z końcen b, m

R z y m . Rurja rzym ska stara ła  się o po- 
żyezkę w Londynie, do której to operacji m iały 
służyć za zastaw  wszystkie muzea. W prawdzie 
rokowania nie doprowadziły do pomyślnego sku­
tku, lecz mimo to między miłośnikami panuje 
w ielka trw oga , gdyż obawiają się , że prędzej 
czy później ugoda przyjdzie do skutku, i że w ten 
sposób utw ory Rafaela, Michała Anioła i a rc y ­
dzieła starożytnych mistrzów greckich przeniosą 
się z Kapitolu i W atykanu do Londynu.

Fap.eż powrócił z obozu, założonego na bło­
niach H annibala, bardzo niezadowolony. Woj­
sko, strudzone zbyt wielkiemi pracami, i przytem  
prześladowane ciągłem i b u rzam i, przyjęło go 
bardzo obojętnie. Prócz tego dowiedział się Pi 
us IX ., że dezercje w cale nie ustają. Niedawno 
w pobliżu Anagni spotkali się żandarmi z pięcio­
ma uciekającymi strzelcami. Oezertery, wezwani 
■lo poddania się, odpowiedzieli strzaiam i. Wszczę­
ła  się bójka, w której zginął jeden strzelec.

Z Rzymu piszą do Gazety KolońMej, że w obo­
zie tym pojawiali się włoscy emisarjusze, starają- 
cy się pozyskać żołnieizy dla przyszłych planów 
stronnictwa czynn Równocześnie agitow ali oni 
i m iędzy cyw ilną młodzieżą, Na centralnych 
stacjach kolei żelaznej policja uwięziła kdkana- 
ście osób, w nadz ie i, że schw ytała podejrzanych 
emisarjuszów, lecz wkrótce m usiała je  puścić na 
wolność, gdyż każda z nich w ykazaia się najle- 
galniejszym paszportem.

K ardynał Antonelli cierpi mocno na podagrę. 
Natomiast sam papież cieszy się jak  najlepszem 
zdrowiem. Jenera ł papiezki Zappi spadłszy z ko­
nia złam ał żebru.

Do Crvitta-Veccnii D rz y b y ła  d  16 . korw eta 
hiszpańska do dyspozycji hrabsfwu Girgenti, k tó ­
rzy #ozwłocznie mieli na W iedeń i Paryż odje­
chać do Hiszpanii.

Ziemie polskie. Do Dziennika Poznańskiego 
piszą z zaborn moskiewskiego d. 5. lipca:

Opowiadano mi dzisiaj jako fakt autenty­
czny, jakim  to sposobem rozkrzewia się p raw o­
sławie na Litwie. Podług raDortu stanowego pry- 
stawa, Korolkowa, i popa parafii smorgońskiej, ca­
ła ona przeszła na prawosławie. Z a to rozumie się 
nagrody, ordery, podwyższenie rangi i td. N ieda­
wno w skutek jakiejś kryminalnej spraw y w tej­
że parafii, wezwano „poniatych1*, czy też zrobiono 
„powalny obisk“, tj., wezwano 12 świadków, lub 
24, dla złożenia św iadectw a o obwinionvm. Kie­
dy przyszło do składania przysięgi przed popem, 
pokazału się, że wszyscy świadkowie byli kato­
likami i żaden z parafian nie przeszedł był na. pr? 
wosławie. Urzęduik, prow adzący śledztwo, spisał 
protokół i przedstawił do gubernatora. K orokow  
widząc zniszczoną k arjerę  i bojąc się odpowie­
dzialności za nadużycie dobrej w iary władzy wyż 
szej, poderzLął sobi i gaid ło  — a z popem, któ­
ry  także do oszustwa należał, nie wiem co się 
stało.

Przeglądnąłem  dzisiaj listę (drukow aną po 
moskiewsku) sprzedanych majątków na Litwie.

Gdybyście some życzyli, mógłbym wam ją  przesłać* 
Międzj innemi m ?jątek 1 srusza, w mińskiej gu 
bernii w rzeczyckim powiecie, z zabudowaniami, 
gorzelni młynem, młocarnią, i t. d., 150 włók 
rozległości z lasem, oceniony na 3891 rs., sprzeda­
ny za 4144 rsr., co wypada 27 rubli za w łókę. 
Dalej mała kolonijka 3 morgi mająca z chałupą, 
obórką i chlewem za 2 rs. Mimo taniości kupna, 
nowonabywcy Moskale, po w iększej części hołota 
je z  pieniędzy, m ają tylko tę  korzyść , że sprze 
dają natychm iast las, i wszystko co tylko da się 
SDieaiężyć, i zarobiwszy na tej spekulacji kilka 
tysięcy rubli, porzucają m ajątki i wracają do do­
mu ; rezultat fafęc taki, że wywłaszczeni Polacy 
zrnjnowani i przyprowadzeni do nędzy, nowi na­
bywcy m ajątków nie zrobili, a kraj, zniszczony do 
szczętu, nie nie p rodukuje!

Dni, 29. z. m. przyprowadzono do W arsza­
w y parlję uwolnionych więźniów z Moskwy w li­
czbie około 170 o só b ; esf w tej liczbie 80 Ga- 
licjau, kilku Litwinów, Poznańczyków i kilkudzie­
sięciu i  Królestwa. S ą  to amnestjonowani z roku 
zeszłego. Nie mogę wam dać więcej szczegółów, 
bom się nie widział z tymi panam i, widziałem ich 
tylko prowadzonych przez most około godziny 2. 
po południu: byty tam i kobiety i dzieci. Jeszcze 
liczniejsza partja  ma przybyć w przyszłym tygo 
dnm, także amnestjonowana w roku zeszłym.

Co do genezy telegram ów  gąbińskich, pozwo­
lę sobie przesłać wam kilka szczegółów. Pogło­
ska o tworzenia band powstańczych w Galicji, 
rozniusła się zapewne w skntek wysłanych z 
W arszaw y ajentów  policj juych, którzy pojedynczo 
w 4 czy 5 miejr cowościach w Lubelskiem nad 
granicą g a lic y jsk ą , udaw ał-' się do obywateli z 
nakazem . jakoDy od komitetu galicyjskiego, do­
starczenia podwód, żywności i t . p , dla ludzi, któ­
rzy w tam*ych stronach broń, jeszcze w 1863 i 
1864 roku zakopaną, przewozić mieli do Galicji. 
Rozumie się, że celu nie osiągnęli, bo aresztow ani, 
odstawieni do naczelnika, a potem wypuszczeni, 
z raczem popow racali do W arszaw y. Była to łap - 
k  dla Drzyczepienia się do obywateli, uwięzienia 
i c h , a zapewne wywłaszczenia z majątków ilu 
ijzdan i?  Moskalom jako donacji,

W s c h ó d .  W Wiener Ztg  ogłoszono między 
inseratam i następujący pozew

„W  sprawie krym inalnej zbrodniarzy, których 
karygodny zamiar, skierow any ku zamordowaniu 
panującego księcia Michała Obrenowicza spełnio 
ny został, aby  przez to kraj  przywieść do prze 
wrotu i gw ałtow ną zmianę praw nego por/ądku 
w następstw ie tronu zaprow adzić, okazuje się 
między innymi również były książę A leksander 
K aragieorgiew icz, k tóry  obecnie w Austrji sta łą  
m a siedzibę, praw nie o tę zbrodnię oskarzonj m. 
Sąd przejrzawszy i zbadawszy tak przedłożone 
sobie ak ta , jak  ak t oskarżenia kom isji śledczej, 
przyszedł do przekonania, że względom K aragic 
orgiewicza tak  silne i niezawodne dowody współ- 
winy wspumnioncj zbrodni istnieją, iż tenże z po­
wodu owej, w ielką sw ą doniosłością i w iną zna- 
m unitej zbrodni, za pomocą której panujący ży­
cia pozbawiony został i skutkiem  tego stan  w y­
ją tkow y w kraju ogłoszony być mnsiał, sądownie 
do śledztwa pociągniętym byc winien Ponie­
waż jednak , jak powyżej nadmieniono, w obcem 
zna|duje się państw ie , lecz jako przynależny do 
państwa Serbskiego stosownie do przepisu $. 7. 
kodeksu karnego podlega iuryzdykcji sądów 
serbskich, wydane przeto zostaje ze strony sądn 
podpisanego — odnośnie do §. 35. ustaw y karnej i 
na podstawie śS. 313., 314. 318. tejże procedury 
karnej, z uwzględnieniem ustaw y z 30. m aja 1868, 
która przepisany na pewno zbrodnie stan w yją­
tkowy do tej zk o d m  według nstaw y z 24. kw ie­
tnia zastosowuje — do A leksandra K aiagieorgie 
w icza zawezwanie stawienia się przed sądem  naj 
dalei włącznie do 8. lipca (st. s.) r. b., aby w po- 
mienionej spraw ie karnej albo sam się tłómaczyl, 
albo zastępcę w y b ra ł, w razie przeciwnym sąd 
urzędownie naznaczy mu- zastępcę i z mm spra 
wę w dniu 11. lipca (st. s.) r. b. jako w dniu 
ostatecznej rozprawy, rozstrzygnie

łem się, i w staw szy, wyszedłem na miasto , by 
się p rzek o n ać , że w szystko to było tylko snem 
złowieszczym I w istocie uspokoiłem się wkrótce: 
na placu Gołnchowskich nie znalazłem  prócz m e­
nażerii i wodotrysku nic, Coby mogło przypomi­
nać  mi widzianych we śnie demokratów i ('łem- 
tuf ,  i w ogóle na 10.000 dasz tutejszej ludrości 
zaledwie jedna w iedziała, że m am y w istocie ró­
żnych Pankracych i różnych wielkich ludzi, no­
szących swoje piedestale i dek,-eta na nieśm ier­
telność w kieszeni. Poczciwe to m ia s to , ten 
L w ó w ! Poznań, Kraków, Genewa, Z u ry c h , P a ­
ryż i Londyn kłopocą się jego d*- >bnemi sp ra­
wami, Dziennik Poznański, C z a P o l s k a ,  Głos Wol­
ny i NiepodUgłoii trak tu ją  na serjo spraw y naw et 
tak mało znaczące, jak  spraw a tutejsi ego Tow a­
rzystw a naroduwo dem okratycznego— f lko Lwóv. 
sam nie zajm uje się niemi w cale , a już najmniej 
Towarzystwem dem okratvczncm . Podobno sen 
®6j zostanie snem  i po dziesięciu la ta c h !

4lę od snów, nrzęidźmy już raz do rzeczy­
wistości, korzysta jmy z w< lncści draku, ażeby 
pomowić o ważnych sprawach, pozost wionych 
do re -atu k run-karsk iego . Oczywiste rzecz, iż 
w olność druku w edług najobszerniejszych wyo 
orażeń przedlitawukich, polega na rem, iż piszą­
cemu wolno pisać, co mu ^ ę  podoba, a panu 
prokuratorow i wolno także konfiikow ać, co mu 
się  nie podoba. W olność praw dziw a powinna być 
jed n ak o w ą  dla wszystkich, a u«tawom przedlitaw- 
sk.m  możn? oddać te sprawiedliwość, że zapro­
w adziły |a k  najzupełniejsze równouprawnienie we 
wskazanym  pow yżej duchu. Dlaczegożby pan 
prokurator m iał ł>jd bardziej ograniczonyn w 
swobodzie działania, aniżali pierwszy lepszy re 
daklor?  W każdem  praw dziw ie liberalncm  pań­
stwie, obok wolności druku, powmna^ istnieć wol- 
r-^ść konfiskowania, suspfitulowania i zam ykania 
dó kozy. Dziwna to jednak  rzecz, iż do uozna- 

a u -* Pra^ d y  przyszliśmy dopiero teraz, kiedy 
»iv spraw iedliw ości, a kio-
~  M  ■ «  W . Lw onfc

karne,, m e wszczepiał w naS

zasad takiego równouprawnienia. N aw et później 
głoszono o panu Herbście, iż nadzwyczaj mało 
swobody ab ciąłby zostawić pp. prokuratorom, iż 
obciąłby ich ograniczyć niezmiennemi, we wszy­
stkich w ypadkach jeaoakow em i przepisam i pra- 
wnemi, słowem, iż nie chciałby pozwolić, by pp. 
prokaratorow ie mogli konfiskować wszystko, co 
im się nie podoDa. T ak  to zawsze puszczają ró­
żne fałszywe pogłoski o ludziach politycznych, i

Sraw da wychodzi na jaw  dopiero wtedy, gdy lu­
zie ci obejmą teki m inisterjalne.

Równouprawnienie jest piękną rzeczą, a c.k. 
prokurator ja posiada niewątpliw ie cnotę sędziow ­
ską  i bezstronność Brutusa, ale mimo to pnblicy- 
styka  uasza nie może oswoić się z tym nowym 
nadmiarem wolności drukow ania i konfiskowania 
Jak o ś  mimuwoli słowo zam iera pod piórem, o pu­
blicznych sprawach mówi się ogólnikowo, a opp. 
ministrach z ostrożnością, jakiej używ ają żydzi, 
by nie brać nadarem nie imienia Jehow y. N ato­
miast, wolno nam jest paskuuziń się nawzajem, 
bez żadnych cyrkum skrypcyj i bez zachowania 
parlam entarnej etykiety. Pierw szy śmiały krok  
na tej drodze ,uż jest zrobiony — a teraz vugve 
la galere! Niebawem pojawią się biografio ró­
żnych mężów politycznycl, w których p‘*dniesio- 
nem  będzie szczegółowo, czy i kiedy każdy z 
nich miał szczepioną ospę, i k tóry z pp* profeso­
rów uniwersytetu przyczynił się najwięcej do przy­
tępienia jego na tu ra ln jch  zdolności.

Ma się rozumieć, że, gdy icst mowa o pro­
fesorach nni wersytetu, wyjęci są zawsze niemiec­
cy profesorowie, w ykładający na c. k- Francisee- 
nm we Lw ow ie; ci nie przytępią niczyich zdol­
ności zbytnią erudycją. N e quid nm Si, pow;edział 
jakiś mędrzec starożytny, a zasada ta  przestrze­
ganą jest ściśle na nasze, wszechnicy. Pp. profe­
sorowie niemieccy strzegą od nadm iari różnoro­
dnych wiadomości i drugich i sieb ie, dlatego też 
żaden z nich nie obciążył dotychczas swego um y­
słu znajomością języka k-ajow ego. Na przyszłej 
sesji sejmowej bo i*Iemy mieli ciekaw e widowi­
sko uczonego niem ieckiego męża, k tóry  tam  bę­

dzie siedział jak na niemieckiem kazaniu, nie rc 
zumiejąc an słowa. Gdyby se iu  uchwalał, iz r e ­
ktor uniwersytetu, zasiadający w sejmie, powinien 
złożyć swoje Collegieagelde,- pa ołtarzu ojczyzny, 
uczony mąż "ie wiedziałby, czy głosuje za czy 
przeciw takiej uchwale. Może też Wysoki sejm 
zechce skoizystać z tej wskazówki.

Młodzież nasza ma mało zamiłowania do nie- 
mieckicn kazań, i skoro tylko otworzy się jaka  
katedra z wykładem polskim, w ykłady niem ieckie 
tego sam ego przedmiotu odbywają się praw ie 
przed pustemi ław kam i. Im więcej przybędzie na 
uniwersytet młodzieży, przyzwyczajonej do w ykła­
dów polskich w gimnazjum, tem mniej słuchaczów 
mieć będą pp. profesorowie n iem i'ccv , i — tem 
mniej taks za kolegia wpłynie do mh kieszeni. 
Nie dziw tedy, iż rękam i i nogami bronią >i§ 
przeciw zaprowadzeniu lub ustaleniu wykładów  
polskich,— inaczej m ogliby wkrótce zostać profe­
sorami in partibus wndeUum.

Dotychczas tytularne takie godności zn?-ne 
były  jedynie w hierarchii kościelnej; obecnie zaś 
będziemy je  mieli także i na uniwersytecie tak. 
jak  m an i- już  spółki przemysłowe in p jr tilu s  in_ 
fidelium. Spółki te biorą ły tnły idealnych swoich 
przedsiębiorstw z Kalifornii ga licy jsk ie j’ z Dro­
hobycza i Borysławia T ak  n. p. ja k a ś  spółka 
w W iedniu , reprezentow ana przez PP’ Jtathona, 
Valmagfniego i innych , tytułuje się u l  da vna 
„Towarzystwem w ct u wydobywania ®a.%  w Bo­
rysław iu11 i pod pozorem tego przedsiębiorstwa 
podała już nawet prośbę o koncesję na rozpoczę­
cie robót przygotowawczych pod budowę kolei z 
Przem yśta do Kałusza Tymczasem spółka ta nie 
m yśli ani o wydobywanin naftyi ®ni o budowie 
kolei — nie posiada ani w Borysław iu, ani w 
żpdnem inueiii miejscu w  Galicji najmniejszego 
kawałeczka ziemi, z którejby można dobywać na­
ftę, słowem, jest to w c«łem tego słowa znacze­
niu spółka in partibus . ifidelium. Widzimy z tego, 
jak wysoko rozwiniętym jest przemysł niemiecki 
w porównaniu z naszym który naw et ia  partibus 
/idelium nie może zdobyć się na  utworzenie spółek.

Gorzej jeęzcze. niż przemysł, drzemią nasze 
sztuki piękne luż przy pogrzebie ś. p. A rtura 
Grottgera nasunęła nam  się mimowoli uwaga, że 
oddając cześć pamięci młodzieńca, gorąco kocha 
jącego sprawę ojczystą, nie podniesiono przytem 
należycie znakomitego stanowiska jego  jak o  a r ­
tysty. Tylko wzniosłe przedmioty, które obrał 
dla swego ołówfca, przem awiały do ogółu,— oce­
nienie ogólnej, artystycznej wartości dzieł jego 
zostało na drugim planie, a nawet c i , k tórzy z 
natury rzeczy powołani bylf wziąć oficjalny u 
dział w uroczystości Dogrzebowej, zgubili się gdzieś 
wśród tłumu. W imieniu ojczyzny złożył Elorael 
Ujejski wieniec na trnmnie w iernego jej syna. a 
nikt nie pomyślał, iż wypada uczynić to samo w 
imieniu s z t u k i .  Otóż, jeżeli słuszną jest rzeczą, 
ażebyśmy najwyżej cenili zasługi Datr|otyczue, to 
obok nich wysoka cześć należy się talentowi w 
ogóluem, wszechludzkiem jego znaczeniu. Wszal. 
in> wyżej ktoś wsławi imię polskie w którejkol­
wiek dziedzinie Wiedzy lub sztuki, tem lepiej słu­
ży polskiej spraw ie. Nie można się dość napo- 
w farzać, że świat nie sądzi o nas wyłącznie z 
naszych czynów patrjotycznych, rycerskich, ale z 
tego tak że , j ikle stanowisku potrafimy zająć w 
rzędzie narodów cywilizowanych.

Ufzmj  się tedy przywiązywać więcej wagi 
do powodzeć ziomków n a s z y c h p o ś w i ę c a j ą c y c h  
się naukom i sztukom p ięknym , * znajdujących
uznanie nietyiko wśród sw. ic h . ale ta l ie  wśród 
obojętnych i ęstrzejszych w sądzie cudzoziemców 

Rząd rozpisał na ten rok znowu konkurs na 
stypendjuir dla malarzy, odznaczających gię zdol 
nościami. Przeszłego roku stypendjum to nadano 
p. Leopolskiemu. Nie wiemy, czj w tvm roku 
pan LeoDolski podał się °  t§ subwencję rządow ą, 
ale jeżeli to uczynił, przypuszczamy, „e poleconj 
będzie rządowi centralnemu przez władze krą.o 
we. Jeden rzut oka io jracow ni p. Leopolskie- 
go, wystarczy, by się przekonać, że ja t nąjsłu 
szniej należy mu się poparcie ze strony władzy, 
dbałej o podniesien.e sztuki j 0 zachęcenie p ra ­
wdziwych talentów.



GAZETA NARODOW A z  dnia 1 9 . L ipca  18G 8.

Na posiedzeniu b e lg ra d ^ ie g u  sądu m iejskie­
go w dniu 1. lipca (st. s.) iS<?% .. -

Sędzia Slojanowkz. Sekretarz Maksymowicz.*

A m e ry k ą . Rozpoczyna ją się W Am eryce za­
pasy kąjłdy^pow  na prezydenturę Stanów  Zje- 
d n o c z o p y ^  Stw nnictw o republikańskie postaw i­
ło jen e ra ła /tjłran ta , demokraci zaś Seym oura na 
prezydenta, na wice-prezydenta zaś jenera ła  
Blair ; panowie Chase, Pendleton, Stanton, Sheri- 
dan i k ilkń innych należą do drugiego i trze­
ciego rzędu^ kandydatów, o i “których nie będzie 
może już więcej mowy. Seym our, niegdyś guSer-1 
nator Nowega Jorku, używa wielkiej populaijuo-' 
ści n swtyegó [Stronnictwa; ekonomicznie liczy 
się on d<, wSłnęgo handlu, finansowo do spłaty 
długu pńbi zuego w  srebrze łub złocie. Tym  
sposobem -kapitaliści i kupcy są  po jego stroijie. 
Jenera ł PrajJk Blair mało jest znany ; brat JefgA, 
M ontgom etrj^B lair był pod Linkolnem długi czas 
ministrem poćzt. W alka dotąd toczy się między 
kandydatam i P ó łn o c y ; o udziale Południa w tedy 
dopiero bę4?ię tpożna mówić, gdy po zniesieniu 
rządów wojskowych, stronnictwa w ystąpią tam 
otwarciej. Rephbłikanie. pfacjeliby rządy {ę J a k  naj­
dłużej utrzymać, aby nie dać się ocknąć demo­
kracji (Południowcom), pokonanej- w wojnie do­
mowej. i £ 1 r" i  ■

«■££->

K r o n i k a .
L, *  - '  ■

— W c zo ra j wieczór na placu Bernadyńskiro po go­
dzinie yej, dorożkarz poszedł udo trafiki po cygara, do- 
różkę zostawiwszy bez dozoru. Koń się spłoszył, i pę­
dząc skaleczył aiębezpiecznie jednego policjanta.

— S ta roży tność . Dwóch kolonistów *  Stryjskiego 
przyniosły tego tygodnia do Lwowa znalezione przy ora­
niu roli starożytne złote strzemię, za które otrzymali w 
urzędzie menniczym jako wymianę 238 dukatów w złącie.

— M iueinaun k radzież . Donusijiśiny o skradzfliffu 
księdzu kaągaikpwi r. g. Malinowskiemu sygneta z pal­
ca w katedrze ł>tś przy pocałowaniu ręki, i że sprawcę 
schwytano;. łwojnip schwytano sprawcę, ale pocałunku, 
a nie kradzieży, bo krahziety nie było. — Ksiądz Mali­
nowski bow iep, jak nam ąp.owiad^ją, wróciwszy, £o dp- 
mn, zastał sjkneFW  domu. Zapomniał go był wziąść na 
palec. Owy® » a | sprawcą mniemany®, którego *&Biądą 
Malinowski bphwypił nibv na gorącym uczynku, ł wska­
zał tłum ow i,^est obywatel'Tutejszy," bardzo nabożny i 
poważany CĄówifek, 7  zatrudnjąnia majster szewski, 
mieszkający jiizy ulicy Ormiańskiej, który myślał o 
księdzu Malinowskim, że to nuncjusz; gdy inni cało­
wali go wjkękę, i on go pocałował. Wśród tłumu ludn* 
wstydu takiego w kościele doznawszy, zaprowadzony do 
zakrystji jako- złodzięj, potem m d  eipkoftą stra^jr (poli­
cyjnej odprowadzony w^róij tłumu ludu do policji, za­
chorował ze smąrtwienra doznanego i w gorączce dotąd 
leży w domu. ^  —( ) j  N Y i

— Donoszą -nam z Ł ańcu ta  : Przed kilku miesiąca­
mi założone ^sostąły kasy pożyczkowe w gminach wiej-

KrzjeczowLpach, 
co na,zbawień-

skich w Brzozie Stadnickiej, Grzązce,
Studziaimie, Ostrowie i Mokręj Stronie, 
niejszy łw,pły?ę wy waflb *)a Jjjdn.ość. miejBcową, która 
dopiero teraz pojmuje błogie skntki takiej instytucji, a 
oraz i marnotrawienie drogiego czasu po karczmach. 
Rada powiatowa W yaiziła przeto przełożonym, pp wyż­
szych sześciu ,ęmin zasłużąne uznan® i podziękowanie 
zarazem za usązaną gorliwość przy założeniu 'tych kas 
pożyczkowyęh.

— Komisja fiz jograficzna T o w arzy stw a  n au k o ­
w ego k rak o p ^ s^ eg o  wydała drngi tom sprawozdań 
swoich z dąłąęzgniem oznaczonych na mapie Galicji 
szlaków grabowych, nakreślonych według spostrzeżeń, 
dostaro»ony(% preez rok ubiegły.

— ki lazyw e p ro m esy , Podcza., ostatniego losowa­
nia loterji pężyczkowej z r. 1864, odkryto w Bernie fał­
szywe promesy, wystawione niby przez dom bankierski 
Mayer et G&ęp. -w Wiedniu, które roznoszono po do­
mach i sprzedawano. Loterja ta składa się z 4.000 se- 
ryj po 100 nuiDL-rbw, & sprzedawane w Bernie promesy 
oznaczone byłjf znacznie wyższemi liczbami seryj. J e ­
den z nabywców tych promes, zdziwiony wysoką cyfrą 
serji, przyezyąił się do wykrycia oszustwa, lecz nie 0 - 
izusta. Prawdopodobnie nie na samem Bernie ograni­
czono sprzpija? \akifib gąęierów, Najbezpieczniej przetp
nabywać jjrp 
powiedz!ilu

napięto ».
$*w ‘ djieJswiclj tuanycb i majątkowo od-

; i f i n s b  w  i f i 7 n x  >i t
— P ie rw szy  w alne posiedzenie filii lw ow sk iej  

jow arajrefw a pedagogicznego odbyło się dnia 17. 
b. m. P godzinie (tpąj popótudnir w sali ratuszowej. 
Gdy się zgromadziła dostateczną liczba nauczycieli 
miejscowych^, 1 przybyłych na wezwanie Wydziału z, 0- 
kolicy, nawet nauozyclelek, otworzył posiedzenie 
prezes WytUjałą centralnego, dr. Jozafat Z i e l o n a -  
c k i , profesur uniwersytetu, pwemiyg^. podnoszącą 
zmiany, zasąłe w ustroju szkół naszych * ostatnim ro- 
kn, na ?ądaińa Rady szkolnej i stanu nauczycielskiego, 
mającego ją »  (jjćj usiłowaniach wspierać.

Następnie;,wyjaśnili pp. S i e d  mi  o g r a j  1 D o ­
b r z a ń s k i ’ różnicę posiedzeń filii fowarzystwa peda­
gogicznego od konferencyj urzędowych, które Rada 
szkolną pflwąlijla nauczycielom tszkół^ Indowych we 
Lwowie o d b ^ a ć  co 6 tygodni pod przewodnictwem 
radcy s z k o ln e j ,  pana Olszewskiego, lub w razie jego 
nieobecność) ^ranfigpf 1 pomiędzy siebie przewodni­
c z ą c e g o ^  -

zaiztych nieporozumień w niektórych, śfe- 
rach okazali iśę bowiem potrzeba podobnego wyjaśnie­
nia. S k o ń l ^  wano wi?c> że obie instytucje są zupeł­
nie od stehie odrębne, i że sohie w nie zem wzajemnie 
nie przeszkadzaj?'

N a s tę p n ie  kajęto 81? oznaczeniem terminów walnych 
zgromadzeń illałnych. Po niejakiej debacie, toczonej 
ze wzglf^uu jga ułatwienie przybycia na zjazd nauczy­
cielom zamfejscowym,. Rrzyifto $  ®alem? zmianami 
wniosek sekfotawa To*arzystwa, p. S a m o ł e w i c z a ,

1 oznaczono n»»tgpuj?ce D1® na r°k  szkolny :
1 . Dzień 1 . l is to p a d a  (Wszystkich Świętych).

Dzir 21.' grudnia 186? (przed Bożem Narodze-

W roku 1868 , pbniędziatek-zapustny. 
W ielkaśrdda.

Poniedziałek 2)friogych św iątek.
Dzień A  c z e rw c a .  ( ś w ~  Piotra 1:-Pawi*).

We wszystkich tych dniach ma się odbyć walne 
posiedzenie filii 1 w o wek i oj o godzinie litej w sali ra­
dnej miasta Lwowa.

2.
niem).

3.
4.
5.
6.

Z porządku dziennego nastąpiły wnioski, dotyczące 
zmiany statutów.

Wydział centralny postawił następujące, które wszy­
stkie zostały przyjęte -i mają być przedłożone walnemu 
zgromadzeniu Towarzystwa, jako wnioski filii lwow­
skiej :

I. Filia lwowska ma mieć, jak wszystkie inne filie, 
swój własny Wydział, odrębny od Wydziału centralne­
go, wybierany przez walne zgromadzenie filii, składa­
jącej się z tyluź członków, co i inne Wydziały filialne.

II. W określeniu minimum wkładek, mających być 
składajjfimi przez członków 'zwyczajnych, należy dodać 
wyru z „co najmniej* ze_wzgifcdu na to, że te wkładki 
nie przestają być własnością członków, wnoszących je 
do kasy Towarzystwa, a przeto nie należy się ograni­
czać ich swobody eo do wysokości wkładki. ,  ^

III, Wstępne członków wspierających należy z 2 na
1 ?ł{* * wkładkę roczną tychże z 6 na 8 złr, $pityć 
dla ąłłtw ienia jak najliczniejszego przystępowania. ' Za­
razem naleły zostawić wolność Wydziałom filialnym 
zniżania wkładek członków wspierających w pojedyn­
czych wypadkach b e z  o d n i e s i e n i a s i ę  d o  W y ­
d z i a ł u  c e n t r a l n e g o .

IV,  P.  F e d o r o w s k i  wniósł zmianę paragrafu, 
na mocy którego przy przyjmowaniu członków zwyczaj­
nych w razie (idrzucenia przez większość Wydziału, spra­
wa nie miała przychodzić więcej na walne zgromadze­
nie — żądając właśnie, ażeby ostateczna decyzja, co do 
przyjęcia lub nieprzyjęcia na członka, była w rękach 
walnego zgromadzenia.

Wniosek ten poparł p. D o b r z a ń s k i ,  poezem 
został przyjęty w stylizacji, proponowanej p rzez, tegoż, 
t. j.: ,W  razie nieprzyjęcia przez większość Wydziału 
rzecz nie przycho.dzi na walne zgromadzenie, jfeżeli nie­
przyjęty do niego się nie odwoła.*

Go do naąpzycieli, niemająeych d/taeji, interpreto­
wano statuta w teu sposób, że mogą być zwyczajnymi 
członkami, a wysokość ich wkładek zostawiono ich do­
brej woli, •-------

Co do tematów do rozpraw na walnem zgromadzeniu 
nie został podany żaden wniosek*

Na wniosek Wydziału zajmowano się kwestją szko­
ły po egzaminach. Ponieważ do egzaminów ludowych 
potrzebną jest obecność wizytatora, a w skutek tego 
egzamina we wszystkich szkołach jednocześnie odby-_ 
wać się nie mogą, więc zdarza się, że w niektórych 
szkołach kończy się szkoła faktycznie z egzaminem nie­
raz dnia 25. czerwca, w innych 2). czerwca,. 5 ., 6 ., 1 0 j„ 
lipca. Mimo tego jednakże zmuszonesą dzieci upzęszczać 

- do szkoły regularnie do d. 15. lipca.
Pociąga to za sobą rozmaite złe skjtfki dla dyscy­

pliny szkolnej, które wyłożył p. C z a p d a k i ,  prof. 
szkoły ludowej, wnosząc zarazem, ażeby orzeczono szko. 
dliwość tego stanu i zrobiono przedstawienie do Rady 
szkolnej, ażehy egzamina we wszystkich szkołach koń­
czyły się mniej więcej równocześnie około 15. lipca, » 
jjatychmiast po nich ażeby następowały ferje szkolne.

Po dyskusji popierającej mówcę i uzupełniającej 
jego wywody, w której brali udział p p .: ks. M a z u r a  k-i 
B a r a n o w s k i  i M a s z k o w s k i ,  przyjęto wniosek 
p D o b r z  a ń k i  e g ę ,  ażeby-od filii l w o ^ i e j , p $ t a f  
wiono na walnem zgromadzeniu wniosek uchwalenia me- 
morjału do szkolnej Rady krajowej, proszącego o Usu­
nięcie,, tej_ niedogodności pa__wyżwymienionycb pod- - 
stawach. . w

Nakonieu przedstawił p< D o b r z a ń s k i  row®“t  
od Wydziału potrzebę zaprowadzenia jednolitości mię­
dzy wschodnią a zachodnią częśoią kraju co do kończe­
nia roku szkolnego, mianowicie ażeby w wschodniej 
Galicji tak samo jak w zachodniej szkoły średnie i lu­
dowe kończyły się dnia 1. lipca. a wakacje aby trwały
2 miesiącę, jak to' się d z ie je '^  uniwersytetach i  aka­
demiach żetbnicznyeh, jakkolwiek j r  tyoh zakfadach.*w 
Krakowie tylko łacińskie, a we Lwowie i łacińskie i 
grecko katolickie święta bywają obserwowane. Po p tz e -! 
mówieniu pp. D o b r z a ń s k i e g o ,  B a r a n o w s k i e ­
go,  ks. M a z u r  a k a  został przyjęty wniosek przedłoże­
nia tej sprawy walnemu zgromadzenia, poezem posiedze­
nie zamknięto o godz. pół do 8.

(S) Szczaw nica d. 16. lipca. Rzeczą, niepozba- 
wioną interesu dla czytelników Gateiy będzie, dowie­
dzieć się, jak też żyjemy u .życiodajnych zdrojów kra­
jowych? Niezgorzej! Jest tu nas z górą 1.000 osób, 
rozlokowanych, jak Bóg dał, bo nigdzie wolnego kąci­
ka, a jeżli kto jeszcze zawita do Szczawnicy, będzie 
musiał chyba rozbić namioty...

Szczęśliwym trafem zebrało się towarzystwo, w 
którego gronie liczymy mężów zasługi i znanych w 
k ra ju ; (i że w ślad za tem musi iśe j  myjjl poważna, 
nic też dziwnego, że długo na jej ukazanie się nie cze­
kaliśmy.

Jakkolwiek chętnie, a nawet za sł nżen i ę.ob w i n i am y 
siebie o wiele złych rzeczy, lepsi jeszcze jesteśmy od 
innych. Za dowód niechaj posłęży Szczawnica- Kiedy 
u innych źródeł grają rozpasane namiętności, a ruleta 
niszczy zdrowie i majątek — wśród nas powstała myśl, 
dowodząca, że poważniej zapatrujemy się na żyęie. 
Związawszy się w ciało jednolite, przezwane „gminą", 
na posiedzeniu dzisiejsze® nebwaliliśmy, by obok za­
baw, koapertów i gier towarzyskich nrządzić o d c z y t y  
p o p u l a r n e  na rzecz założenia biblioteczki prZy 
szkółce miejscowej , zs skromną opłatą 20  centów od 
osoby. Cel sam przez się szlachetny, a po gościach 
kapięlowycb zostanie :o wiele piękniejsza pamiątką, ani­
żeli ofiary samobójstwa po ntracifc całej fortuny w 
Wiesbaden.

Na prelegentach nie zbyw a; a dość wiedzieć,, że w 
ich liczbie jest i dr. Strzelecki, by mieć to przek0.: 
nanie, Że odczyty będą miały niepoślednią wartość, 
sprowadzą publiczność, i tem samem pozwolą przyczyl 
nić się do pięknego dzieła, bo mającego na celu oświa­

tę ludn- . . . - , .
Podobno \  p. S i e m 1 e n s k 1 ma tu przybyć na ku­

racje • a więc niepłonną żywimy nadzieję, iż przyj mie 
udział w wykładach, które tem samem nabiorą niema­
łego znaczenia.

0  dalszym przebiegu sprawy, tak zaszczytnie świad, 
czącej o pnbliczności, zebranej w zozawmcy^ nie omie­
szkam donieść szan. redakcji.

(?) Z  nad  S o ły  d. 14. lipea- Przy organizacji 
urzędów politycznych w Galicji w r ' . uchwalił sejm 
krajowy, iż siedzibą c. k. nrzędu powiatowego dla po­
łączonych powiatów Biała, Kęty i Oświęcim, ma być 
miasto Kęty, ijako w pośrodku powiatu położone i Da 
wszystkie strony komunikację szosami zapewnioną ma­
jące. Rząd jednak- tej uchwały sejip^.nie u w zg lę d n ił, i 
na siedzibę dla urzędu powiatowego;- na ostatecznym

1 krańcu na granicy Szlązka leżące miasto Białe prze- 
znaozjrł, Co było powodem nieuwzględnienia uchwały

sejmowej, licznemi petycjami popartej, niewiadomo; 
lecz wątpić można, aby była nâ  względzie dogodność 
40tysięe.znej ludności polskiej z powiatów Kęt i 0ś+vię- 
cima, która tem nieuwzględnieniem ną nnjdotklęwszę. 
straty narażona, zmuszoną się widziała podać do c. k. 
tronu petycję o zmianę tej decyczji.

Petycja ta  została wysłaną od tronu do Rady po­
wiatowej w Białe do zaopiniowania. Pan prezes Rady 
powiatowej mniemał może, iż przedstawia nietylko Wy­
dział, lecz całą Radę, chciał więc bez udziału pełnej 
Rady o petycji, od ii. k. tronu wysłanej, swą opinię, 0 - 
czywiście osobistą, przedstawić; jednakowoż VVydział 
Rady, mając na okn ważność przedmiotu, tyczącego się 
żądkń 40 tysięcy mieszkańców i  dwóch powiatów, wię- 
kszoś -iąjjłoaów uchwalił, aby petycja ta pełnej Rad>,ie 
Aj dania, opinii przedstawioną została. Po długich na­
mysłach .nakoniec Rada powiatowa na posiedzenie, i to  
trzecie z kulei, na.dzle^ \0 t (ipea^ przez pana prezesa 
wezwaną została.

Ważność przedmiotu, rozstrzygniętym być mające­
go, sprowadził* na poattdzenie wszystkich radców, a 
nawet i tych, którzy dla poratowania izdrowia do wód 
wyjechali, a którzy nie szczędząc kosztów i fatygi, aby 
z obowiązków na siebie przyjętych sumiennie się wy­
wiązać, jedynie na to posiedzenie przybyli, a tymi s ą : 
pp. Kornel Chwalibog, bawiący u wód w Radegundzie 
w Styrji, i Feliks Foltańskj, używający wód w Tren- 
czynie.

Posiedzenie to stało się, gdy nad wspomnianą pe­
tycją dyskusja otwartą została, nader burzłiwem; wy­
stąpił bowiem żywioł polski z niemieckim w szrankach 
parlamentarnych do walki, i pomimo iż miasto Biała, 
którego burmistrzem, nawiasem mówiąc, jest p prezes 
Rady powiatowej, wszelkich możebuyyh używało żabie 
g ó w ; pomimo wysiania agitatorów sekretarza magi­
stratu bialskiego, p. Kieczka, kilka dni naprzód przed 
posiedzeniem, z . włościaninem Leśniakiem i drugiego 
wójta gminy Lipnik, na połów radców włościan z Kę- 
ckiego i Oświęcimskiego; pomimo teodencyjnie przez 
tych agitatorów rozsiewanych niepokojących wieści, iż 
panowie chcą mieć łirząd w Kętach, -aby osunąwszy ■ 
Niemców, robili z chłopami co im sie podoba, iż do 
Kęt przyległe włości byłyby pod wodami łforszpanami) 
przeciążane, bo ciągłych podwód dostarczaćby musiały; 
pomimo unoszeń się i przezywania obrad przez radców 
Niemców, pomimo nieparlamentarnego zachowania się i 
obrażających wyrażeń się tychże panów — pomimo tego, 
dzięki panu Teofilowi Chwalibogowi, który poświęcając 
osobiste materialne interesa, dowiódł, iż jest prawym, 
kraj kochającym i dla dobra ogółu poświęcającym się 
obywatelem, tudzież panu Zwillingowi, Niemcowi, któ­
ry znaczącem zapytaniem p. prezesa: A  uch Sic fu r  Kf t y f  
od obowiązkąsłużeniauczciwie krajowi i ogółowi — od­
wieść się nie dał, żwycięztwo odniosła słuszność i prawość, 
to  jest partja, dobro ogółn, dobro 40.000 ludności na oku 
mająca, i mamy nadzieję, i e  rząd zechce już teraz u- , 
względnie1 uchwałę sejmową, liczne petycje i ostatnią 
uchwałę Rady powiatowej, a przenosząc urząd do Kęt, 
życzeniom i potrzebom ludności, w tej części Polski 
osiadłą, dogodzić, i wygłaszaną chęć dogodzenia urze­
czywistnić. ] ( j  y  t)  3  i  ,■ V id*i

Oczekujemy , iż przy tyln ważnych czynnościach 
Rada powiatowa częściej zbierać się będzie; bo któżby 
uwierzył, iż dopiero jedno zwyczajne a jedno nadzwy^ 
czajne posiedzenie odbyła I Oczekujemy, iż ta  Rada po­
wiatowa, na którą znaczny podatek, bo po 7 centów od 
1 zlr. płacić musimy, nie zechce się zajmować tylko 
wezwaniami gmin do reparacji dróg, względem przystą­
pienia do banku kredytowego włościańskiego, i wyglą­
dać z zawiązanej przyjaźni z panem naczelnikiem urzę­
du powiatowego rozwoju autonomii, 0 "czem tak cheł­
pliwie sprawozdanie w kronice Ctasu z dnia 9. czerwca 
b. r. wspominało, — lecz pomyśli --biad odebraniem w 
swój zarząd dróg powiatowych, wyrobieniem projektu 
regulacji rzeki Soły, przeprowadzi, zgodnie z ustawami,: 
stosunki szkolne i kościelne, i tym sposobem własną 
pracą jako instytucja autonomiczna i pożyteczna się
o k a ż e .in A i.u

— Z S ąd eck ieg o . ( U7 sprawie Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistom prywatnych.) Instytucja ta w naszej O- 
kalioy z®i ganizowaną została temi dniami w dwóch po­
wiatach, ta  jest w Limanowskim i Nowo-sądeckim. W 
pierwszym na członków rzeczywistych zapisało się-18 
pp.'toficjaliąt®w, którzy razem wzięli 25 udziałów. J a k .  
członkowie wspierający przystąpili z corocznemi da k» 
mi: ipp. Marszałkiewicz MaksymtlUo 10 złr., Walter 
Władysław 5 złr , Racieski Julian i Stolberger Karol 
po 4 złr., Pruszyń8ki Zygmhnt 3 złr., Romer Konstan­
ty, Pieniążek Floejan, Łodzińskj Feliks, S.tróżkiewicz 
Zygmunt i p- Julia Pieniąikowa po 2 złr,, ks. Wąsi- 
kiewicz Wincenty, ks. Browarny Maciej, baron Gostko­
wski Bazyli, br. Borowski Jan, p. Moszyóski Włądysiaw, 
i  p , Klima Jan po 1 zlr.

Jako dobrodzieje ofiarowali Towarzystwu jednora­
zowo •• po. Mars Jozef, 5 złr., Byctdiiiski Adam 1 złr.,
1 ks. Kępner 1 złr. I  .

Bo W y d z ia łu  p o w i a t o w e g o  w y b r m y m i  s ą  : p p .  Ro­
mer K o n s ta n t y , Stałberger Karol, Głuszkiewicz A l e k s a n ­
der, M oussio l  Jan i P e s z k o w s k i  Edward.

W powiecie Nowo-sądeckim jest dotąd 12 członków 
rzeczywistych z 21 ndziałami; a jako członkowie wspie­
rający deklarowali corocznie: pp. Fibauzer Stanisław 
20 zł*., Szalay Józef i Dobrzyński.Adolf po 5  złr., ks. 
Pociłowski Tomasz i pp. Stadnicki Fortunat, Zieliński 
Eugeniusz, Dunikowski Jan , br. Przychocki Teodor 1 
Kosterkiewicz Antoni po 4 z łr.; pp, Szujski P id tr.' 
Wielogłowski Władysław, Zdanowski Teodor. Dąbro­
wski Leonard, Gałkiewicz Leon i Gedol Franciszek po
2 złr,, k s . Hełpa, ks. Świderski Józef, ks. S.darzyk Ję ­
drzej i ks- Maciąga Jan po i złr., pp. Długoszewski 
Florentyn, Żuk Skarszewski Władysław, M szewski Ana­
stazy, Sieuioński, Zdzieński Hilary, Słowikowski Józef 
R a c ie s k i  Adam, i Kłobukowski Władysław po 1 złr.

W y d z ia ł  powiatowy składają: ks. Pociłowski To­
masz i PP’ Stadnicki Fortuuat, Skąpski Antoni, Macie­
rzyński Boroan i Wacel Edward.

_  Van»bery, rodowity Węgier, który zwidził Azję 
centralną, otrzymał temi dniami od sułtana order me- 
dżidie źa wydanie opisn swoich podróży, w któryeh 
s z c z e g ó l n i e j  zwracał uwagę na postępy zaborcze Mo­
skwy w tej części świata.

_  Wyszedł 2gi numer Opiekuna polskich dzieci; tenże 
zawiera: Ogólne wiadomości z historji świata (c. d.) 
— Polscy kozacy (z ryciną). — Wierzchołek góry, DV  
wiaetka. -  Nauka rysunków, lekcja 2?a .̂z dwiema ryi 
cinami). —  R ^ y  d1* kochanych dzieci. — Powinszo­
wania, zastosowane do różnych okoliczności, zagadki 
i t. p. rozmaitości. -  Wszystkie poczty przyjmnją nań 
przedpłatę w ilośoi 1 złr. 50 kr-

— N śd esN n e . Odnośnie do wiadomości o w ę ż u  
po  ł o z i e ,  umieszczonej w Gaz. Naród., dochodzę mnie 
zapytania odludzi naukowych żądających bliżś/.ycb szcze- 
gułów .O tym olbrzymim Wę£„ T y]e tylko mpgę w uzu­
pełnieniu dodać, że tegoż przy pieknej pogodzie czerw­
cowej, w czasie k ilk u tjoodniowej posuchy, wieczorem, 
w zrębie jesionowym lasu, o ćwierć mili od tzekFfihiic- 
zny położonego, zdybałam. Nareszcie osobom, pozwa­
lającym sobie wątpić o wiarygodności i rze te in ,ści owe­
go podania, i w ogóle wobec i w interesie śwjatfc na­
ukowego i przyrodoznawstwa naszej d rogiej7 i pięknej 
ziem . stwierdzam publicznie^ prawdziwość tego zaiste 
niezwykłego i ważnego zjawiska,

Anto/ń- Michalcwski 
zawiadowca dóbr Myszkowie i iBaw^rowa.

  ___ ' r  - V
"Z

L w ów  dnia 18. lipca. Z a le ldy . Efekta « monety: 
Akcje: kolet g a lig  Karola Ludw. po 200 złr, m. k. 
płaci BlO.25, Żadaja 2l i . —; kolei lwów. czeru. po'■oo 
zł. w. a. w s r e b r . p l ą c ą  181.50, żąd. 18o.50; banku 
hipot. gal. po 200 złr. z wpiat. 40'/,: płacą--?;—, źa<j.
— ; papierni czerlańs. po 200 złr. w. a. p e j dywid. 
p.—ż. — złr. Listy Towarzystwa kredytowego gaf. w 
m. k. bez kup. płacą 77.50. żad. 77.90: Towa” yst. kred .-s<_ 
galic. w. a. bez kup. pl. 73.80, żąd. 74.10: bausu nipot. 
galic. bez kup. plam, 87.5(1,"żąd. 88.—. ObHz; indemn. 
gaiic. płaca 68. —, żąd. 63.40; pożyczki głod z roku 
1866 po 7 /  pł. 99.75, żąd. 100.75; pierwszeu. kol. galic. 
Kar. Lud. i. emisji płac. — ; żądają — e mi ­
sji plącą 89.25, żąd. 90.—; pierwszeń. kolei gahe. lwo- 
wsko-czerniuwieclćiej 1. emis,; plac. 77.25, żąd. 78.—, 
pierwszeń. kolei galic. lwow. czerń. 11. emisji piacą 
—, —, żądają—.—. Dukat holenderski plącą 5.34, żąda­
ją 5.39. Dukat cesarski piacą 5.39, żąd. 544: napo- 
leondor pła. 9 .9 , żądają 9.17; rubel srebrny moskie­
wski piacą 1.7-2, żądają 1.76; rubel papierowy rnook. 
płacą 1.541/,  żądają' j 55; pruskie bilety kasowe plącą 
1.68y,,żad. 1.69V,;półimperjal moskiewski pł. 9.32, iąu. 
9.40^sref>ro pł. 111.—, żąd. 112.—.

Sprzedano; Listy zastawne banku hipot. galic. 87.50, 
monety; dukat cesarski 5.42; jubel pupierowy-TOpskiew- 
ski 1.54'/,. O ł T  S - -<J W O J  1 V

■?;. i -Jwr iii-. ;

Ostatnie]- wiadomości.
N arady ministrów w W iedniu m iały już^ wb- 

dług dzienników półurzędow ych, doprowadzić 
do porozumienia się w sprawie ustaw y wojsko­
wej, k tó rą  miano zmodyfikować t ak ,  '- i i  mini­
sterstwo węgierskie podjęło się przedłożyć j ą  
sejmowi.

Ż powodu skarg  w  W ęgrzech, iż W’ adm ini­
stracji finansowej zostawiono wielu urzędników 
niekrajow ców , pisze Pester Lloyd • „W ęgierskie 
minłsterstwo finansów zastało około 2000 urzę­
dników w służbie. Peusjonowano z nich 6 00 , 
wysłano do Przedlitawii 200 , nadano stałe posa­
dy 76, umwjjąoym po w ęg iersk u , reszta gostała 
prowizorycznie w służbie, i zgodzono 'się  z mi­
nistrem przed|itawskim , iż m ają być ppwoli prze­
noszonymi do1 Przedlitaw ii.“ Chrońże nas Boże 
od tego p rzy b y tk u , którym chcą uas obdarzyć 
WęgrzyI u i  U L  1 «*-

Rozrnchy w Tryeścje uspokoiły sjg, sam e na  
wiadomość o odwołaniu nam iestn ika p B acha i 
zastąpieniu gó ^ przez br. W iillerstorfa/ Z po 
wodu ostatijich zajść pólurzędowa Wiener Abend- 
post otrzymald od zwierzchności gminnej T ryestu 
urzędowe zawezwanie do sprostowania Fałszywych, 
jakkolw iek przez rządow e bióro korespondencyjne 
rozesłanych telegram ów  z T ryestu . W edług tego - 
sprostowania, pierwszy powód do rozruchów dała 
straż policyjna, która obiła bez powodu kolbami 
spokojuego przechodnia. S traż ta, rówuifi jak  mi­
licja terytorjalna, użyły następnie beaf pottżeby, 
bez um iarkow ania i z najw iększą srogością broni 
przeciw ludowi.

Esfą^ę K aradżiordżewicz odpowiedział n a  cy­
tację, k tórą  otrzym ał z B elgradu , że ód ozasu, 
jak go strącono z tronu, nadarem nie po kilką ra ­
zy prosił o paszport do Serbii, że przeto 'uw aża 
się za wydalonego z Serbii i nie posłucha w e­
zwania, by się stawił przed sądem. Tym czasem  l. 
prosił jednak jeszcze o term in do naipyslu do 
d. 17. b. m.

Zvęraca tfi uwagę, że niektóre dzientriki fran­
cuskie, nawet półurzędowe, piszą wiele Okwesłji 
połączenia Belgii i H olandji z Francjśp P ism a 
niemieckie w ietrzą już mnóstwo ajentAw fraeuz- 
kich w Belgii, w Luksem burgu i w HiiłAndji.

Królowa angielska wyjeżdża d. 4. sierpnia 
do Szwajcarji w tow arzystw ie lorda Stntileya. 
Zamknięcie parlam entu angielskiego nas&ąpf p ra­
wdopodobnie i28. lipca. 1 1 f | l

Książę i księ iua  ĄJontpensier pie przybyli 
dotychczas do Anglii, cbtrć d. 6. bm. opuścili Ka- 
dyks. Powstało z tego powodu m n ie m a n ie , iż 
rząd hiszpański, który im nie pozwolił -nawet po­
żegnać się z dziećmi, w yślal ich gdzieś na wy- 
gnauie. Gazette de France podaje szczegóły ó pla­
nie ostatniego spisku w Hiszpanii. Pó- Atrąćenin 
Tzabeli miano donnę Lnisę (księżnę BSsitópensier) 
obw ołać krółpwą, a ks. Montpensier m iął zaw rzeć 
przymierze z Prusami i W iocham i, by wspólnie 
uderzyć na F rancję  i strącić N apoleonów  z tronu . 
Szczegóły  te są  dość wątpliwe, i widoORWLe roz­
głaszane są  przez r2ąd franeuzki w < etą ' żdyp- 
kredytowńnia rbdziny Orleańskiej we T raac ji.

K u r s a  z dni^ 18 lipca 1 8 6 8 , godzina 2 .  
i i min 10 popołudniu. .
K aro^^L ndw ikfain0* *  bR.7-P°d!l‘kowf‘ 60.40, Akcje 
K o li dbłudn o m  iRiTm ^ ‘ ,ej 153,60.
fUnfkirch 169 f? ,' '  państwowa 254.60. Kolej 
Kole) ^°>ej , w»w»ko-czerniowi*ek« 184.75*
Kolej Rudolfa 11 -  ̂ Rudolfa 1. amisji TIl'25.
zef, 169 50 ^  f  ^ lsji 144 —  K(llRi Fra-ciszka Jó- 
indamniTs I •'IFóldzka 155 —. Galicyjski^ obligacja
9.10V pT y in-e ^ ' 20' k/(,sy 18,14 r- ńó.lO. Napol.eondor■ • f\. rrnski kurant l.Bp1/,, Usposobienie mdłe.
K u r s a  z dnia 18 . lipca 1 8 6 8 , gofjzipa 6 . 

mim 50. popoludoiu.
. W 'e d e ń , Pożyczka bezpodatkowa 60,15. Akcje 
kredytowe 2 1 8 .- . Akcje Karola Ludwik* *W.ńO. K°- 
ej południowa 179 70. Kolej państwową Sf»ML 

le| losoticka 86 — Kolej alfóldzka — —  1 n
roku 8 8 .- .  Karola cudwika ohligi pierwszeństwa^ U. 
emisii 89.75. Lwowsko-czerniowieckie obligi P' *
stwa 76.— 5 Napułeondortł.ia'/,. Spirytus —. LsposoDie- 
Die ku sparłaHlfll.- C '

! 1’a rs i  Renta 8V„ 70.10.
W ro rla w . Puzenjc* l i t .  Żyto 71. Owies 40* Rze­

pak zimowy 172< Koniośya* —•
B e r l i n .  M o s k ie w s k ie  .b an k n o ty  82'/,. Akcje kredy­

towe 95*/,. G a l ic y j s k a  k o le j  93%. Kolej p a ń s t w o w ą  
151’/, .  Wiedeń 88%. Usposobienie mdłe. Pszenic* —, 
żyto 54%. Owies 31 do 36,
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G a z e t a  NAHODuWA z 19. Lipca 18«8 . ^

Wolna od podatku 5 , pożyczka w obligacjach pierwszorzędnych srebrem
c. kr. uprzyw.

Towarzystwa Lwowsko-Czcrniowicckiej kolei; żelaznej.
(Bmlsja z roku 1 6 6 7 .)

C. kr. uprzyw. Towarzystwo lwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej zaęiąga w celu budowy linii z 
f  C z c r n i o u  ic c  d o  l i u c z a u y  p o ż y c z U ę  p i e r w s z o r z ę d n ą  w kwocie d w u n a s t a ,  m i l i o n ó w  z ł r .  w. a.
J  srebrem, w 40.000 obligacjach p o  3 0 0  astr. w .  a. srebre«<*, c z y l i  3 0  f a n t .  s z t e r l i n g ó w ,  c z y l i  3 5 0  

f r a n k ó w ,  c z y l i  3 0 0  t o l a r ó w  m o n e t y  z w i ą z h o w rej, c z y l i  3 5 0  z ł r .  w a l u t y  p o t u d n i o w o - n i c -  ~
|V !m ie c k i ' r j ,  c z y l i  3 5 3  z ł r .  i i o l e n d e r s k i c h ,  » emisja nastąpi w miarę postępującej budowy. ^

Ponieważ roboty ziemne, jako też mniejsze budowle (objekta) na bardzo licznych przestrzeniach linii 
czerniowiecko-suczawskiej już są ukończone, budowa większych objektów i mostów raźno postępuje, a nako- 

_ niec ponieważ wszelkich starań do rychłego całkowitego ukończenia kolei dołożono, przeto Towarzystwo 
' J l  lwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej w myśl uchwały walnego Zgromadzenia z dnia 27. kwietnia b. r. 

k- postanowiło ogłosić publiczną subskrypcją wyżoznaczonej pożyczki na kwotę
4,\ milionów złotych reńskich wal. austr. srebrem.

Obligacje będą 5ma odsetkami rocznie w  rzeczywistej monecie srebrnej oprocentowane.
-% Wypłata procentów nastąpi bez kosztów i b e z  w s z e l k i e g o  a  w s z e l k i e g o  s t r ą c a n i a ,  w półror
^  cznych ratach dnia 1. maja i 1. listopada każdego roku, według woli właściciela w Wiedniu, we Lwowie,

M n r  1 A i i r l i r n i  a  P n  m r ^ n  P n v * l i n i O  l ? i * n n l r  P n i * o i o  n  )Vl i A m o f  n i t / ł n m i a  I V  WT O l l l O l O  A n n n c n i D  H a  a  n P i

- o s

s  w Londynie, Paryżu, Berlinie, Frankfurcie n. M. i Amsterdamie w  walucie odnośnie do obranego miejsca.
Spłata pożyczki rozpocznie się w r. 1870 i przeprowadzoną zostanie w ciągu 70 Igi za pomocą lo- &£ 

^sowania. Nastąpi ona w 6 miesięcy po ciągnieniu w zupełnej wartości nominalnej w rzeczywistej monecie 
srebrnej albo w funtach szterlingów w wyżwymienionych miejscach.

C. k. rząd austrjacki zagwarantował kolei czerniowiecko-suczawskiej roczny czysty dochód w kwo- 
cie 700000 złr. srebrem, a ponieważ czysty dochód dla linii lwowsko-czerniowieckiej kwotą 1,500.000 złr.

■ ® w rzeczywistej monecie srebrnej przez państwo jest zabezpieczony, dotąd jednak z całkowitego zagwaran­
towanego rocznego dochodu czystego w  kwocie 2,200.000 złr. przez pierwszą pożyczkę c. k. uprzyw. To­
warzystwa lwowsko-czerniowieckiej kolei jedynie kwo^a 600.000 złr. zostanie spotrzebowaną, przeto pozo­
staje zagwarantowany przez państwo roczny qifaim aloy d o c l ió d  ę z y s t y  w  k w o c i e  1 , 0 0 0 . 0 0 0  z l r .

W  w . a. w rzeczy w iste j m onecie sreb rn ej ja k o  p o k rycie  p rocen tów  i um orzen ia  obecnej po- 
' J l  źyczk i, której w  t y p  w zg lęd z ie  zu p ełn e  p ierw szeń stw o  się  p ozostaw ia ,
|jV Przedsiębiorstwo to nadaje zatem tej nowej pożyczce najzupełniejszą pewność i całkowicie aż do
y^) spłaty zabezpieczony, od podatku doch odow ego i od w sze lk ieg o  strącania u w oln ion y  dochód.

W A R U N K I  S U B S K R Y P C J I .
1. Subskrypcja nastąpi w dniach 20., 21, i 22. lipca 1868 r.. 

w Banku angielsko-austrjackim w  W ied n iu ,
„ Filii Banku angielsko-austrjackiego w e Lw ow ie,
„ powszechnym niemieckim  Zak ładzie  kredytowym  w  Lipsku, 
u pp. Leipziger &  Richter w  Berlinie,

„ „ „  W ro c ław iu ,
v. Erlanger &  Sóhne „ Frankfurcie n. IW.,

i-ac — 
■■dl

v  r>

v> n

V T) G eb rlider Benedict Stuttgardzie,
zostanie jednak już przed £2. lipęa zamkniętą, skoro tylko przeznaczona suma osiągniętą będzie. Rezultat 
subskrypcji i możliYYie potrzebna redukcja onej bedą jak najrychlej za pomocą pism publicznych w oznaczo­
nych miejscach ogłoszone.

2. Cena emisyjna każdej na 300 złr. wal. austr. srebrem, czy i na 30 funtów ęzteringów, czyli 750** 
franków, czyli 200 talarów związków ch, czyli 350 złr. waluty południowo-niemieckiej, czyli 353 złr. txo'end. ^  
jjominalnej wartości opiewającej obligacji jest

we W iedniu i we Lwowie 214 zlr. 5 0  et. wal. austr. srebrem,
na zagranicznych miejscach 143 tal. pr. (1 tal. =  1 złr. 45 ct. wal. połud. niem.)

Bieżące procenta od obligacyj mają być przy odbiorze onych wynagrodzone.
3. Przy subskrypcji należy się złożyć jako kaucję 10°|0 od nominalnej wartości subskrybowanych obli-

w giełdowych papierach wartościowych. Z tej kaucji zostanie przy możliwej reduk-r  w gotówce, albo
cji odpowiednia kwota na żądanie zwrócona.

^  4. Odbiór przypadających subskrybentom obligacyj ma być uskuteczniony w odnośnem miejscu sub-
skrypcji za spłatą, a to w Wiedniu lub we Lwowie w wal. austr. srebrem (lub banknotami według dzien­
nego kursu srebra), w innych zaś powyżej wyszczególnionych miejscach w walucie tychże

l a ^ J d L s t / l e j  d o  f£L« jmosazdsiEi.óe-B.1* ! » .
r j |  może jednak nastąpić i pierwej, a to począwszy od chw ili ogłoszenia rezultatu subskrypcji, całkowicie lub 

też w kwotach częściowych, od jednej lub kilku obligacyj.
~ 5. Każdy subskrybent podlega tym warunkom subskrypcyjnym. Przy nieodebraniu przypadających

niego obligacyj n a j d a l e j  do 1. p a ź d z i e r n i k a  1868 r ,  przepada kaucja.
W  m iesiąca  lip ca  1869.

js* na

T!.W©X
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3̂,. w-'--;  'n n  n— irmi
2835 XD-r. K a r t a o b  zo—i
leczy słab o śc i w en e ry czn e  i sskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnie-i 
doświadczeniach gruntowni ™ jpg" Pora­
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia Ordynuje codzień ou 
godziny, w durnu p. rlansner- F od 
m., przy ulicy Dłngiej, obok techniki 
("l'akże i listuwnie nod śc is ja jły ^^^R M

K A U C Z T G I E Ł
zdolDy do udzielania nanki prywatnie w do­
mu nczniom szkół normalnych i gimnazjal­
nych, może bj ć zaraz umieszczony. Płaca 
za Cały rok -szkolny 150—160 złr. w, a., 
stancja wiki i -£» * £ ; M ^ izja wiadomość 
pod adresem; _St. JM iędlftki, aptezarz w 
Miknlińcach- 223*4 2—2

Sznurówki paryzkie
w największym  wyborze 

|2139 w  n a g a z y n ie  8 -? |

RUDOLFA 3CHWARCA
(plac K atedralny liczDa 25.)

Zakład i produkcja nasion 
J. BULSIEWICZA

» v  ZKJB « >  «*  J F v  9 9  JL
zaleca nasienie

rziepy pastewne;,
ścieruiai ki (Stoppidrhbensaameu.) K r r r t  
polskiej miary po 1 złr. w a. 2128 8—18

Najpewniejszy środek
przeciw wszelkim słabościom , które ■ rie- 
strawi ości, słabego i zepsutego żuładka, z 
obstrukcji albo humorów, m. wiałości w ży­
łach i wnętrznościach, tuuzie: i: wilgoci zby 
te^zn >,ch albo sepsntych, r  żółci, z ostrości, 
% wiązów, jakpteż z atonii pochodzą- jest 

tak  zwana 
P r a w d z i w a

Esencja orzęzwiaigca
dr. J. G K iesow a »  A ugsburgi. 

Esencja ta pomiędzy wszystkiemi innemi 
środkami donowemi zasługuje najniezawo- 
dniej na pierwsze miejsce, a przez ‘woją 
wyborną i nieskazitelną skuteczność t zy­
skała sobie już sławę światową, tak dai ;ce, 
że w bardzo wielu domach, a szczegoli i aj 
po wsiach gdzie lekarza na zawołanie nie 
■_awsze mieć można, jako najdoświadczeuszy 
nieoceniony środek zawsze w zapasie u 
trzymywan/m bywa. 2n0l 15-2U

Cena 1 duże1 flaszki 1 zł. — cnt. 
małej 1 „ - = , 50 „ 

G łów ny  sk ła d  tej tak nieocenionej » 
prawdziwej Esencji dla okolicy Zaleszczy- 
okiej znajduje się w bandlr k o izen i. wiu i 
galanterji pana

Józefa KodrębsKiego,
do którego przyjaciele tej Esencji raczą 
się udać.

We LWOWIE w aptekach p. A dolfa 
e rlB in era  i P- T y tusa  L hotsbego

J .  Cr. K i e s o w  w Augsburgu.

T a r^ T
1867.

leden | uUL<lyn
1862.

A* Graben Ar. 3.
w Tffj, dniu 1 S tock , Ecke der 

2194 K H rntnerstrasse. 86 200
MAGAZYN SUKNI

Keller Ł Alt,
wyszczególn iony  na jw yższym

m e d a le m  z a s ią g i  iS6"(.
Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, pori*ng najnowszych żurnalów 
mody, po zdumiewająco nizhich cenach

Ubranie Letnie
1 2  T i ł r . w  l .  a . - p i

Ubrania płócienne
od 10 do 36 zlr. w. a.

Jurdoiy wiosenne
Palta . . .  .
Surduty myśliwskiejćraki 1 tuzurki sutanny ■
Zupe»De uupatiia
iurdutj codiienne dń Liuu

od złr. 5 do złr. 24
od złr. 8 do złr. 28
od złr. fl do złr. 22
od złr. 14 do złr. 28
Od złr. 16 do Złr. 30
od złr. 8 do złr. 26
od złr. 12 do zlr. 36
od złr. 4 do złr. 12
od złr. 4 do złr. 12
od złr. 2 do złr. 8
od złr. 3 do złr. 8

Spodnie
EroiieUu , . 
jbunia dla giniQaBtyll(;w
IR JP  Oprócz tego wszelkie możliwe 
-rredimoty garderoby mężniej
“  “““kiście lub listownie, z poda-
n!oul “  a□ u łnhL 8. ‘ (“ k ję tość dokoła piersi ipleców), ( bjctosć sta nu dokoła), wysoko-
a?1 w , h  za DobraiH fM 8,aniem  oależy tosci „ go 

Tffir!«rtniei i n a iU n -1 •'“ cztow em  w ykonają  się 
aa jdok ła  . J . ł  eP 'c j, — c e r t ń i k i  zas rozsy 
ta ią  siC “ a  żądanie i frank0 - ■ r ,  J

” T r A,Żen4(!i*i°na a P n n r i*  ż a *«ufsnii Izauowuej publiczno. _s P“d' żadnym względem nie o-
słabic, *w«z _ . y si“ z“?a, że wobec napływu spraWU-iLiw , niepodobieństwem r-yloby
trm lozącjcn -wiezych towarów dl wać
^ k i ,  r ; j” nJw X nsV!SbL l^ k  nao' -poda
olor

k« [t“J 11  r o w i d z S u e *s°„Tc O nI- ? z “*
L r-#V A  J »ki o b k o Iw i o k poVodo S t / y t  \

*** « -V uoy
Isciprzyjni -  . ,
te lier  4  Alt, Graben Nro. 3, w ien, j 

■ ĄnlekT"7  HUCKERa
otrzymała ^ S , uC haH °2T o #7U_ 12

P I & U Ł K I  ' p ł y n
d o  s z p r y  c t ) \y a nr£f

pooirg or h pisn dr. ' a .,.c-cha |r;żyQ

przeciw rzeżąezce uainporCzyw^ ^  “ d 
rzałej, jako też ou uia.yen “f’Lal  7ekarzy 
Świadczony pr^ez ufcjsłynntejszy“p 
akademii paryzkiej. . Qo

Cena 'at ontki tego płynu i  złf L 
z pudeiuo pigułek . cart 3 złJJ ct. 
Ż.a opakowanie . . . , — złr._20 c..

A l d U l

[tpipsc gk i k wi.t I  w a r a r ,  f  f * ^  \  4. ___ . do
r a Q c y j n y, a ż e -

L e t ! t f i . e  e l e k t r y c z n e  ł - l
w Zahładzie elektroterapiij przy pl?t.n 
lickim, Dod nr. 1 naprzeciw kawiarni Mul­
lera, codziennie od 12 do 1 godziny.

Ogłoszenie.
Od 1. września b. r. otwa-tą będzie w 

Jaśle 1. klasa gimnazj-slLa, i corofeu wpro­
wadzane będ^ dalsze klasy aż ao uzupeł­
nienia gimnazjum.

Zwraca s>e przeto uwagę rodziców i 
opiekunów na tę nową otwierającą się szao.ę- 

Zwierzconości gminnej staraniem bę­
dzie, aby jab najzdolniejszych nauczycieli
sobi. za mwnić, a pomieszczenie w ondynku 
Tjagistratn nic nie pozosł iwia ao życzenia.

Miasto Jasło, dawniej obwodowe, dziś 
powiatowej przedstawia łatwe i tanie po­
mieszczenie ala uczących się i dla rodzi­
ców, którzy hy tu osiąsć chcieli, leży w ła­
dne, okolicy, a pod wzglądem zdruwego 
położenia dość nadmienić że w czasie cho­
lerę było miejscem ucieczki dla innyct o- 
kolic; przytem |aso  m ałe i skupione mia­
sto ułatwia dozór nad uczącą się młodzieżą.

Zwierzchność gminna spodziewa się, 
że rodzice i opiekunowie zechcą korzystać 
z tegt, nowego przybytku nauki.

Zwierzchność kr. miasta 
Jasło dnia 11. lipca 1868.

Antoni Koralewski ijożgj 
2592 2 —3 burmistrz.

f t a n c u z k i e  i 
^  |  h i s z p a ń s k i e

- T S W  - W . J M  J L . ~

Najwieuszy austrjaflti haudei win wywo- 
' '* i nowych i przewozowych

Aleksander Floch
w  W i e d n iu ,  B a c k e r s t r a & s e  N r .  8

poleca sw e wyborne gatunki win pi a- 
wdzi^yeh węgierskich, anstrjackich, fran- 
entkicl, i hiszpańskich win deserowycn 
niefałszowanych, po następnie przytoczo- 
21J6 uyeh tanich cenach: 10-24

N apełniona natur, dnża fla szk a :
Feslawbkie czerw, lub b.ałe złr, —.40 ot 

„ Anssticb . . . . „ —.60 „
Rnster A n s b r n c h .......................—,70 ,
T 'k t j s k ie .....................................   i.zO „
Tokaj esencjonalny . . .  „ 2.50 ,

W ina z B ordeaux:
Mćdoc. St. Julien, St. Estćphc złr. 1.70 ct. 
Chareau Margaus , . . . „ 2.50 „
Chatean Lahtte grand vin „ 3.— ,

Szam pańskie
Gieslea et Co. Heidsiek ei Co. złr.
Eapoieon g£and Tin . . t „
Anbertinb et Comp. . . .  n

W ina deserowe:
uscat Lnnel, Old- Sherry . złr. 2.— e‘ 

Malaga bardzo star ■ . . . „ 2.50 B
Madei, i dry .  ............................ 2.jp

E kspedjjje sią na zamówienia sześcin 
(6) flaszek w taczce na rozmaite gatunki, 
i we flaszkach n ■/, w ia d ra  niezwłocznie 
za pobraniem oŁfeżyt^sci przez pocztę Inb 
przesławszy takową nie franknjąc. Dokła­
dne cenniki przesyła się za darń. > franbo.

Odbiorcom znaczniejszych ilości, re­
stauratorem, handlarzom wio i w łaścic ie­
lom hotelów odstępuje się osobny rabat.

Kaucją w k w ocie  1 ł  OOO złr. nr. k. 
ubezpieczona kancelarja

D ra p raw  8C H IER L
w  W iedniu, J o sc fs l ilt , Laudongass^  

i\re. 33.
poleca n„łngi swe d la W iednia » intere­
sach inkasowych, jakoteż w ogóle do za­
sypyw ania w razach ściągi nia należyto 
nci i w interesach komisowych ftrm na wiel­
ką skalę i Towarzystw, do reprezi ntuwania 
w rzeczach uprzj wilejowanycb, do wyra­
biania przywilejów, zastępowania w spra­
wach rekursów i %' łatwiania czynności, za 
wisłycb od władz centralnych w Wie- 
tdnin, zastępstwa w pretensjach spadkowych, 
pudzihź w interesach w celu dostania 
pieniędzy % zakładów publicznych, za nbez- 
pieczeniem hypotekarnem lub składając w 
zastaw efekta, rakoniec do załatwiania po­
ufnych misyj, jako też w ogóle ułatwiania 
w powzięcia v indomości i wszelkich szcze­
gółów z Wiednia ; najs*stek poleca się kan- 
celarja wszystkim do Wiednia przybywają­
cym obi ym w celu ndzielar rady « e 
wszelkien wypanaach. 22U2 16—24

bbjąwszy na własność

SKLEP FRYZJERSKI
_ istniejący dawniej i znany pod lirmą

K. Seemann.
mam z: izezyt uwiadomić o tem Szanowną 
P. T. Publiczność i c. wojskowość i 

ort,z donieść, że
j & r  od dnia 1. lipca  b. i\
wspomniony interes nadal pod własną ńrmą i

JAN ŚWIATKUWSKI
w lokalu w kamienicy pana F e u t h e r a ,  
obok sklepu pani Top dniekiej przy nliey 

Ńowej pud 1. 281. - -- 
prowadzę.

Zaręczając za najgorliwszą nsłngę, n- 
praszam » łaskawe względy Szanow nej 
P. T. Publiczności. 2279 2—2

Lwów w lipen 1668.

umde,

P-50 ct. 
2.50 „

O
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HEMOROIDY,
nawei zastarzałe, można bardzo prędko vi y- 
leczyć przez rżycie pomady p. ROYER, 
mającej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna.

PaHER ELEKTRO - MAGNETYCZNY
P. ROYER leczy rea m a ty z m y , h o łe śe i 
krzyżów  sp ara liżo w an ie , iak również 
k i .a r y  iry tac je  p ie rs i i naczyń  o d d e ­
ch o w y ch . 2226 3 —24

f  S k ł a  i g ł ó w n y  w Paryżu przy ulicy 
św. Mjrcin1.. 225— we L w o w i e  w apte­
ce p. P io tra  M ikoląscha- w Warszawi* 
w składzie materjiłów aptecznych p. Gal- 
lego, w Wilnie w aptece t. Chrościckiego.

B  N  N  i i  UK T

f l O J f f E  > P  A T Y C Z I E  i
urządzonej całkiem  oddzielnie od istniejącej aleopatycznej,

PIOTBA MIK0LAS6H1 i w
nlSłs' 

itił

W e  L w  o  w  i e .
Dra Lntzego w  Ktttheh:

Apterzka o 43 środkach w pigułkach 30 roztarci*
a W  60 „ » z » »
>1 I 80 ,  „ V n n

144 „ ,  r, n >
60 r  ̂ j. V» m i-  i n■ s i  ol i  u rezerwowa
24

ul rnginę z broszurką 
» od boln zębów .
.  ,  cholery .

Dra. F. A. utintheit. w L t ig e r  i l u
Apt°czka o 120 środkach w pły nie, 3ciej i 6tej potęgi 

' ' .  , 8 0 .  ,
n .  60 „ .  ,
» z 48 T r B .
„ „120  „ pigułkach I5g„ roztarcia

■ 80 'R n » n
.  z .

n r. « n ■ »
Cenlrolnej a p tek i hom eopatycznej w  L ipsku  :

Apt tczka o 120 środkach w płynie, 3tuej i 6tej potęgi 
» ,  80 , „ „ » “ »
r » 60 .  — B rf

B 4(‘ .  ,

kieszonkowa

PIOTRA MIKOLASCHA we
A p f e e a k a  o

ji
!)

li i  t- 
jSTOti .I tl i j

'iirss

d o ’

24
H)
60
80

12u
160
18u
240
24
4“
60
8

śr  o d» f o b
L w o w i e :
w p ł y n i e  3eiej . ‘ t j p o t ę g i

mml
n w pig 3Jgo roztarcia,

i ts ^ ia is  i i » ” ' "
a » » »

w pularesie

[’. 5 i 8
K„żó> trodek pojeayńcto . . .. ..____

Ą te c z k i z.iwierające środki pierwotne wie.Rości tejsamej, o połowę drożej oaeen powyższych
Proszek  p rzeciw  ch olerze dr. Lutzego • - .
Dr. Gilathera środ. dla bydła przeciw z irazie pysk. i racicznej flas ts 
Kawa hom eopatyczna dr. Lu* :ego .- • pat t a —

Jjy* .. ,  z żołędzi. ■ . . '/.funtowa .  ’ —
- C zekolada hom eopatyczna . .  w fe iA l  I b g l  ILJfli fSPt 1

Cukier m !eczuy ! „ 2
M aczek hom eopatyczny . . . .  „ 2
Opłatki hom eopatyezne . . . . . —
Spirytus hom eopatyczny . . . . B 2

- n  z i  e t  a  h o m e o p a t j / v £ r t u.-
1. Nauka hom eopatji dr Lutzego w języku niemieckim 4 złr
2. To samo tizieio spolszczane ptzez dr. Kaczkowskiego 5 „
3 Lekarz dou.' w y  Podwysockiago

— nłr. 50 ot.

1 ’ 15
r 10

W e łe ry n a rja  Dłnżniewakiego, nowe poprawne wydanie
5
2

60 .

S siw ii *
.tu

2098 3 - »

Ao P E T £ C M E K ’& r  r

kantor dla interesów giełdowych
~  W i e d n i a ,  S ira a ch g a sse  NTr. 3,w

;

n a p r z e c i w  l o k a l u  g i e ł d o w e g o ,
p o le c a  s w e  u s ł u g i  d o  z a ł a tw ia n i a  w s z e l k i e g o  ro d z a ju  i n t e r e s ó w  g i e ł d o w y c h ,  j a k o t o  
' iakupna  i s p r z e d a ż y ,  t u d z i e ż  i n t e r e s ó w  p r e m io w y c h  i t .  p., p o d  w a r u n k a m i  n a d e r  k o -  
r z y s tn e m i ,  p r z y s tę p n e c n i  d la  k a ż d e g o .  K a n t o r  t e n  ofi r n j e  p u b l i c z n o ś c i  n a w e t  n i e m a -  
jąee j  z g i e ł d ą  s to s u n k ó w ,  u d z i a ł  w o p e ra c ia c h  g i e ł d o w y c h  za  s t o s u n k o w o  b a rd z o  m a -  

w kładki}  i w y k o n y w a  w s z e lk ie  n d z ie lo n e  z le c e n ia  za  b a r d z o  m i e r n a  p r o w iz j e ,  
w y n o s z ą c ą  w s z y s t k i e g o  t y l k o  3  z l r .  od  5000 złr. n o m in a ln e j  w a r t o ś c i .

W *  P r o g r a m ó w  u d z ie la  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f r a n k o .
Kantor kupują i sprzedaje wszelkie mające wstęp na giełde papiery państwowe

i pr.yyatne kraiuwe • zagraniczne 7 3  kursie dziennym.  -------- 1 2284 , — 12
Tamże dostanie tokże losów na spłatę ratam i jah najtaniej. w

A. Petschek s Cjmptoir fiir Biirsungeschafte,
W IE N . S t r a u c h g a s g e  N r 3  f o - T  » e r  B ń r s e  g e g e n t tb e r ,  ^

Wiedeń, KarntnerriDg Nro 15.
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Świeżo Otworzony

B A Z A R  0 B I C  P A P I E R O W Y C H
w W iedniu, KSrntnerring Nr. 15, naprzeciw pałacu 

księcia W urteniberg,
znany i słynący w ikucek sumiennej i punbtua ue, usługi, p0l6ea swój

wielki skład najnowszych 
francuzkioh i angielskich obić papierówek,

zwój po 15 ct i drożej.
Za obicie 1 pokoju objętości l  i'kw adr, bez szpaleru 4 z łr. 5o , „.„zei 

l  ,  .  12’ ,  ze szpalerem 9 "  c t. 1 wyżej
r Podejmuje się u rządzan ia  zupełnego  pom ieszkftń  tak ™ m.eisnu 

jak , ż na prowincji. . 0908  ^ _ 2 4
W zo ry  i tc n m k i rozsyłają się na żądanie b€Znf.,łn1 

Z powaźanieik

" W ie d iiiu , R a r n t n e r r i n g  N r o  i b ? '" "

- r > i  i  a  n  a  X  o  t e
Skład c. k. uprzyw. fabp; U  p„d firilią *

s o  ■ 1 *  i  ■ s  i  : i  t u  a ,
w Wiedniu, Giutlemayergasse 4 1 8 ,

z dniom 1. czerw r«i przeniesiony ^  * - e“ / n*n f.rri.‘'g e s , A kadeuiieBtra^ 
se  Nr. 32, filia >a W e n ,  niu, F a’. «r ifcn^  L h o d  l z ł r  1 ZIrkao 'eric^ polica ob- 

fity ikł i d sto ró w  d ren  W  ®u 1 : wyżej .  ’ .
A, lusye do podciągan ia  oP 1 ałr>;  “ tJy skr ,ydło e z dr!*' ®łe S«n cki<. 

bt-dzo Ioo.kie. — Z astaw k i d„ ok ien  (kra•?  . 1“rzewaj d 40  fct. —
tccje z d rz.“w«, tkanki, do używania na ł|p , 60 i So’,,!0 ć RwadratoTy P°
36 c t— M atei 1 z d rz e w a  podw ojne ią  dtfWUiY. P«• >80 ot. -  O bruzki na J r z “-
w ie, szczególniej dli. fomów jościunycc 1 . P ^edst g a jąc e  okoli' s, obrazki '-o-
mtczne i  r o d z a j ^  od 3 złr. -  D raperje  do o k i M u j  s y p ia l i  i salonów P«
z*r. a , 4, 5 u d . - -  Z«»łonv tf*o niecow  z m Jerjt urewnianej Jo zir .  ̂ _  K »
szyk i D an k rim r. . j  J  : -51®; — K oszyki d rew n-ane od * wjzej. „

Hartmanna Tynktura wytępiająca owady
d la  A u sitrji i  F r a n c j i p rzy w k ie je m  z a w a r o w a n a .

dotąd iako n i e p r z e w y ż s z o n a ,  a  nawet n i e d o ś c i g n i o ­
n a ,  ostała się i utwierdziła wobec Proszku na owady, 
jakoteż wobec innych w ten zakres wchodiącyob u* - 
śladownictw, które dotąd najczęściej zaledwie zewnę­
trzną formą potrafiono uczynić podobnemi do Wy rob 1 
naszego - 2179 4—12

Takie tylko flaszki są niefakzowane, na kióryoh 
ODok stojąca winieia i nazwisko nasze n& ozkle są wy­
ciśnięte. Duża flaszka pu 50 ct.. półflaszki po 28 ct.

Dc t ta 1 można w naszym  g łó w n y m  sk ładz ie  
w  W IE D N IU : t la r tm a .  n  «j* i f i t t l e r  S ta d t Bur 
k e rs tra s se  N r. 3 .  a w e L W O W IE  t  aptece A. Beri. 
nera w baridlĄch M .ia o i l.ngo. Ign. Hercoka, Ehrllcha, 
«■ Baumana Synów, Berła Seklura i n Jonas A ”ener

I*. T. miłośnicy polowania
ze :hcą przyjąć du wiadomości ie  wyrabiamy n.eustannie b roń  u iyu llw sk  i satnćce
strze leck ie  w ed lug  w sze lk ic h  sy stem ó w  jakości uznanjj za najTepsżą poi, ■'zamy
takowe jak najtaniej. Pogłoski, ja,cobyśmy .wyłącznie- zajmpti sli sic wyi-ńbianiem bro- 

wojskowei, są k łam stw am i tendencyjn i mi* którj d zamiar łatwy do od-ni wojskowej, są _   „
gadoienia. Oświadczamy rownocz6aniet że w żadnem z miast monarchii austrjackiei 
nie mamy składów [filialnych broni i upraszamy o wystosowywanie zleceń łaskawych 
wprost do nas, w Bpco 136fi.

218O 2— 6 n ‘ L e h e d a  s y n o w i e
c. k. uprzyw. nadworni fabryk,"noi broni, książęco-bruuswiccy zbrojmisfrze.

> r 1 X
Próny' i doświadczenia lekarskie, czyniorie na P .oopA  Wódzie Ana- 
teynowejdo ast przez dr. BraDdlLi lekarzu, nadwornego hrabio^

Wiadimi^skiej; uzn?9ie skutków rzeczonej Wody.
, .ziofoi m n - fcl 1  J j n u F ł M f  U j f T r .

ttinrgewo, 16 . k^etn i*  1866.
>iie m ijąc stosuokóT ani zna j  ..ości w redakcjach dziennikón wiedeń- |  

°bicb ośmielam się przed odjazdem do Paryża z hrabiną Władimiiaką, kuzynką 
B ięc-ia Kuty, ndac się dc Pana, aże tyś zechciał, to doświadczeń sumieL 
ych op:sanie 1 używaniu i skntkarb Poppa W ody Auatcrynowej do. fist 

ogtosie w jakim dziennika, posiadającym  szerokie koło czyteln ik ów . — 
w od i do ust rzeczona ma trzy nrzym  oty , czyniące j ą  n ieeszacow anym  
środkiem  eez»tr zym  na zęb y  I arezerwatywą, a j i  dn L znden z tych  
srodkow  n ie zaw iera pasty na zęby ani w y n a la w u  p. P elleticr .

Nietylko, że  p ilne nżyw  mie tej w od y  zapobiega tw orzen ia  ,i< o- 
sadu i zg liźnif zgęszczonej śliny, ro.»wtj,*Łiiu się  zw ierzęcych  i fo­
sforycznych kw asów , które form ują kamień zębuw y, lecz  oraz 1 Szkła  
da tt p ierw iastki, tak że  dla usaaięeia ich  potrzebo jod yn ie  pociągnąć 
szczoteczk ą m iękką po zębaeh. Z tezo powoda zęby p o d e j r z a n e j  nawet 
wielce barwy uzyskują naturalną barwę i zdrowie, i środek ten bywa ■r®dklem 
ratunku, wszystkio* oraz fajczarzom do polecenia, nawet kiedj "eDy eh ju t 
zupełnie poczerni iły. N akoaiec i c ierpiący z powodu próżnych zębów  
częste  bole Jeżeli używ ać będą nieustannie tej wody, nwoinlą s it  oa  
tej przykrości zupełn ie. , . . ' „

Podaue to do publicznej wiadomości zdziałane du»wi »aczen a, s ą  iski>- 
ezne, p r z e z  c z a s  m o j e j  p r a k t y k i  r o z l e g ł e j  s t o k r o t n i e  s t w i e r d z o n e ,  t  z a  I  
których prawdziwość ręczę mojem powołaniem i mojem nazwiskieu. I

" N e  z a u i e d b a m  d o ł o ż y ć  s t a  „ o  w  e e l u  u t t a l e n i a  I rozszerzen ia  w  jj 
Paryżu P o p .  a  ’ lT J d y  A n a t e r y n o w e j  d o  osł.
2242 Z— 5  D r. Brandlsi.

S K Ł A D Y
Pasty Anałerynow ej i W ed" Anaterynowej do ast:

W e Lw ow ie: apteka d™wuie, lil..łinga. teraz dr. chemii T ytasą Zarzyckiego* 
a p t e k ,  p p ,  Mik l a s c h a ,  A, Berlinera Ebenbergera, i Zygmunta Ru o;era dd - 
oieina idowa, bonifacy StiUW: W  K rakow ie : pp. Gói cki, J .  Jah , <. Ffe.u 

tuch. E. Stockmar ap t .  1 J  Bartl, N, Redyk ap tek ., Siedlecki aptc. a z. "1 9 II (I D.' .17 n _

. 1

4 , 5 itci. -  Z asłony  do pieców  Z materj. urewn.anej 7 0  a ir . - ,  j , _  iio -
« y k i  p ap ie ro w e  W * ,  i wyżej. -  K oszyk, d re w tu a n e ^ d  Ar. 5 i wrz?ej. -  Na- 
m io ty  o g rodow e od złr. 25 i wyżej. -  Cuf k,* d la  p ao w  łaóstfchpWych i p .s ojowych 
piesków od 3 złr. i wyż3j. _  D yw any z w lokna  w odnego  łokieć po 30  ct. i w-żej.

Zwracam rakż,- n~agę na moje go zd z ie  porce łanoy .e  i m e ta lo w e , które o 
wie!e tęraj; są tańsze n mtie. -  * ^ y .3  ^ —12

W Bełz:, p. H r y ^ k  p. Knąus. .  B ie ls i  p s ' Z T o  a p t “  Bóbr-
c e p .  y z z .m .  “  Brodach o. Fr, G om oiińskt - .p i,

w Ś f t S L J L  Jr. F. Helfnern, »  Dolinie A A Sohmruh 1 K  ,Rlatz,,0r’
A. Grotowski apt., s L hubytzy p. Klec^kowsbi n  j e t  c  - £ol romUu p 
GrzyĘowie p Maszy 1 ski ■ n 1 "  Dynowt* p. A  Kuntecki, w
,ptfl f RoiańsRi, i D Sirtńr  ̂ apt^  ^ J«ros>awiu p. Bogusz

w K i,.PoLny B . Sommer. ^  c KT ^  P’ ^  s# a
apt. w Manasterzyskach p . L ipschfltf a?’ R jnleokl’ % L.f nu... S°u, taerKld 
D- 1 osterki-n ia «wi rto. „ ’ w Nowym Targu p. S. La ir, w Ntwyn Sqctu
M Bał tann w 1 wnrs.ll w Przemyśli p. Gaj jee ka i Syn, p. Ma.chalłki P- 

I.’ MareekT «j /?P' aP‘-’ . wcach g  B. Teichmann “
eisen pt, w i i ó L  pł J  B ,ł J ' Schait| /  iJ iyn* -* Saf T U t '  P Swl
talsk i i p. B. C zncw w s -  ęf- ® m Y  »  "tanW j»0!O,.f P- f elA batach ab t., Serf.- n t  P- B. ICornJerger apt. 1 p. J- , i ,  J, 1
n MiIiłrnarairi J  . r , w Suczawte  p. E .  T o te z a t  a p t . ,  to Taroowte P* ••
£  W ks,ę**i w Ta ihpolu p A. M o r a w e tz , w Turce p  A C z y r u ta u s k .
»  W adow icach  p. F o l t i  w  Z c O e szc A a c h  p. K o d r ę b s k i ,  »  Z łoczow ie  p. W o lf  K fr- 
k e s ,  p. A. G o tt w a ld  i  p- K r z y ż a n o w s k i  a p t . ,  w Ż ó łk w i  p .  K r z y ż a n o w s k i
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DZIENNIKA LITERACKIEGO, 23(8 1 -3

v i n  .
je„W*- CT Ml w in
wychodzącego L r o  w L ^  pod W ł a d y s ł a w a  Z j O Z l I l s K l e ^ O ,  rozpoczął się w łaśnie nowy kw artał (całego ciągu rok  17.)

P ie r w s z e  d w a  n u m e r a  teg o  k w a r ta łu  z a w ie r f l j ę  • C zern e  g o dziny , powieść współczesna przez Władysława Ł o z iń  s k i„e gw. —- iWyjąfe* z powieści poetycznej: H isło rja  sz lachcica  na b raku , 
przez Józef* S z a j  s k i e k  o . — i te fo rrn j spo łeczne w Polsce h),i kóuiee XVIII. wieku, przez tłsaw, G o d e b s k i e g o .  — R ada, poezja przez £  1,.. . y- — S zkoda , poezja. — K siążę P u d e l, przez L a b o u l a y e .
F rzeło iy ł z fraacuzł^jego Tadeusz Cieszyński. — Warunki pracy. A Ucieczka do Węgier. (Ustęp z pamiętnika.) — Recenzje: 0  emancypacji kobiet, przez prof. dr. filozofii Henryka St r gy- f e ,  Warszawa 186ti- Dziepipśp ś w i e ­
cki dodr uku podany przez lana R a d w a ń s k i e g o .  Araków w S-e. — Statut Stowarzyszenia Przyjaciół Oświaty Ludowej. — Przewodnik. _ —**

P rzed p ła ta  na kw artał wynosi w m iejscu złr. 2 ct. 10, pocztow a złr. 2 ct. 7 0 ; na pól roku pocztowa złr. 5 ct. 30. £ 3 ^ ^  Można także odbierać ^Dziennik Literacki* w n u r * ię -
cznych zeszytach po 70 ct, w. a. we w szystkich k sięg arn iach  krajow ych. — W e LW O W IE p rzedp ła tę  m iejscow ą i pocztow ą przyjm uje księgarn ia  KAROLA WILDA w Tfrikn pod 1. ‘lTA.’

Do moich aąaiadów i przyjaciół!
Straszliwą klęską, jaką doznałem a. 7. 

lipo* b. r. przez gradobicie i powódź, któ­
re zniszczyły zupełnie cały plon tegoro­
czny gospodarstwa mego w Kowalówce, 
tak d a lec e , że na csłem terytorjum ani 
Jhędż ziemi oszczędzoną, a wszystkie zbo­
ża, kartofle i pasza do szczętu zbite zo­
stały , zmuszonym się wid,ę, na razie za­
opatrzyć się w zboże na zasiew ozjmy, od 
tego buwiem zależy możność ratowania się 1 
pa idzierżawie, w którą bardzo znaczne 
wkłady poczyniłem.

-Potrzebując przeto pszenicy korcy 150 i 
Żyta korcy 150, czystego i zdatnego do siewu 
ziarna, za które ofiaruję gotówką po 9 ałr. 
za pszenicę a po 6 złr.’ za żyto, z term i­
nem odebrania 20. sierpnia, proszę każde­
go z sąsiadów i przyjaciół, któryby byłw  j 
możności przyjść mi w pomoo nasieniem 
powyższem na ten czas choćby częściowo, 
Żeby raczyd zawiadomić muie zawczasu o 
ilości 1 gamnku zboża, na które z pewno 
ścią liczyćbym mógł, najdalej do 1. sjer- 
pnia, listownie pocztą Manasterzyska, z 
wyrażnem postawieniem życzenia, czy i 
widie zadatku obowiązanym będę złożyć, 
Nie daj Boże, żebym kiedy moim szano­
wnym sąsiadom i przyjaciołom odwzaje­
mniał się pbdobną Uczynnością, którą z u- 
czaetem szłBerej wdzięczności ocenić i p s ­
inie *ć potrifię.

'-Kowalówka 14. lipoa 1868.
23GS 1—3 Romuald Morawtki.

800 sztuk owiec
p o p raw n ej rasy , jest do s p r z e d a n ia
z powodu braku paszy przez powódi i 
gradobicie, w K ow alów ce . poczta M a -  
n a s n e r z y s k a .__________________{<303 1—3

10- l ir .  nagrody
temu, k to  w sk aże  młodemu człowiekowi, 
znającemu język p o lsk i -i n iem iecki, obie 
buenhałterje , -tudzież posiadającemu świa­
dectwo sześciu lat słniby rządowej—ja k ie ­
kolw iek  m iejsce czyto w zawodzie han­
dlowym, przcmysłowo-fabryczuym, czy też 
innym prywatnym- 2300 1—3
Oferty pod ad r .: N. 8 . poste rest. Lwów.

Konkurs.
Ze strony Rady powiatowej żóiŁiew- 

skiej ogłasza 4 łf  Konknri na obsadźcie 
posady s«kr«tArąa z pensją roczną 800 słr. 
*». a. Wymaga się od kompetentów nkoó 
czcnycn słudjów, óraz praktyki prawniczej, 
niemniej umiejętności języków krajowych. 
Kompetujący o tę  posadę nadeszlą dowody 
kwalifikacji do d. 15. sierpnia b. r. do-Wy- 
działu powiatowego w żółkwi. 2301 1—1
Z  Wydziału Rady pow. Żółkiewskiej.
' - -1    7   — li

W a in e  d la  gesp od arzy .
t )  (o  s z a c p p a ń s k ie ,  nad zw y czaj 

plenny} i  w y  d i j c z a c h
p o cz ta  S ą d o w a  Wisznia, j e «  c lo n a  
b y c ia  no 8 s ir . k o rzec . 2813 l- j3bycia pp ^ ^ f .  korzec.

W zakładzie kąpielowym
w Lubieniu
ąwszy od 12. bm. aż do końca  
kąpielow ej daw ane b ęd ą  w sali 
balow ej Każdej w aće ieh

BALE.
O dobrą kaefanię, napoje i m uzykę 
2a i2 dołożono w szelkich starań , i —?

czny
Zakład leczen ia

Dra. Henr. / f  v. Weil 
przedtem w rtUnter-D5bljng“___

2£<m1 I. iw  maja 1867
w W łihring  (pod Wiedniem) S tif tg asse  59.

Pr ełożouy tego instytutu mieszka w 
zakładzie i kieruje całym zakładem. Le­
karska piecza przełożonego in-tytutu roz­
ciąga się szczególniej do kuracji zwichnię­
tych lub kalectwem dotkniętych, dalej w 
razach zrośnięcia lub zapalenia kości i mu- 
szkułów, skrócenia lub zrośnięcia ścięgD, 
znikania lub • obezwładnieni a muszkułów. 
Wliczonym do pacjentów wolno sobie obrać 
konsylium lekarzy bezwarunkowo,

B W  Troskliwe pielęgnowanie i 
wikt dla wychowańców tak zbi.orowo 
jfAóteż w wtołjnyeh p j i^ a e h .  ĆWćW- 
nia gimnastyczne. W zakładzie ndziela 
się nauk, języków, muzyki Bliższe szcze­
góły ngody, programy, i przyjmowanie, w 
zakładzie. 2305 1—5

pi akty- 
teorety- 

wykształeo- 
chlubnemi 

:ki w wię­
kszych skarbach, posiadający język polski 
i niemiecki, w sile Wieku, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Łaskawe zgłoszenia pod 
adr.: L. S . post rest, Stanisławów. 2295 2-2

W a ż n e
dla m łynów parow ych  

i gospodarzy.
W  M o s z k o w i e  jest na sprzedaż 
n a s e n n a  j ^ e n i g a  S a n d o m ie i  ka i 
B anacjjoa po l i  -z łr. w. a. korzec 

łoco Ąloszków. P osiadając  parow ą 
m łócarnię, je s t  w m ożności skontralito- 
w ąn ia  a a  m iejscu  lub Hęp Lwów do 
2AQpO korpy pszenicy na pastepne m ie­
niące S ierp ień  i W rzesień  z w agą rze­
czyw istą (efłefcfh^ około 170 funtów 
w Sandom ierce, - 4  nad  170, funtów w 
B anatce. Z w raca  się uw agę Szano­
wnych A dnjinistraoyj młynów par§- 
w ycb i uprasza O1 w czesne przesłani^ 
ofert pod ad resą  : „A dm inisjracja Mie­
szko wa, poczta S o k a l . a 2275 2—(

Wyszedł i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach, we Lwowie także u autora 

pod 1. 18. m. 2297 3 - 3  
a e a z y t  I i .  

dzieła d r. O .e in e ry ń sk le g o , p t :
Powszechne prawo prywatne austrjackie

Z zeszytem X. dzi -.ło będzie ukończone.
K i  n l n i ) K 7  m. przf^łóT
J i a c u i u w s i  w nym rj nku jest z wol­
nej ręki do sprzedania.

" Bliższą w i a d o m o ś ć  ndziela adwokat 
Czemaryński pod I. 10. m.______ 2262 5—5
D' aiweuaule Jjbezpn.ny'1* jężjjifeipi jńdskim 
n n n y n l n j h  który przez 9 lat zawia­
ły V I X.CIIIHV, ńowąj większą gorzelnią 
w Prusieęfr, flbaanapy takż"e z gospodar­
stwem rolo., z rachunkowością gospodar­
ską i lasową, poszukuje podohnej posady.

Bliższa wiadom ość u pana F. H. 
Viebiga »we Lwowie -pod I. 358 m.

2293 2 - 3

oń!
C. k. skład komisowy

Tytonia i oygarów wyborowych
w Wiedniu,

Największy skład prawdziwych cyga- 
ró w  H abana najdelikatniejszego ga­
tunku, jako t o : P a rtn g as , U. Up- 
m an, C tb a n a s  itp .; tudzież naj­
przedniejszych cygarów wyborowych 
I  Jiści amerykańskich i liści z Indyj 
wschodnich, 100 sztuk od 21/ ,  złr. i 
wylej.______________  2307 1—3

j P r a w d z i  we  
tąpeclde. syry.lskie i am ery k ań sk ie  

T Y T O N I E ,  
siekane i w listkach. 

N A JL E P S Z E  P A P IE R O S Y , 
ty to n ie  na p ap ie ro sy  itp.

Za prawdziwpść i rzeczywi­
ste pochodzenie gwarantuje sie. 

C enn ik i za dariu*.-
Zamówienia za pobrąruem przaz pocztę

Wodę Analerynową do ust
sprzedaje zamiast po 1 złr, 40 et. tylko pi 
2249 4 0  ct. w. a. — i 5—

ALG0 F0 N,
wypróbowany środek do rychłego uśmie 
rzania boln zębów, flakonik po S O  ct.,

apteka we Lwowie pod Srebrnym i 
orłem ZYGMUNTA RUCKERA.

JHN a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e  
o g n io trw a łe , od w y łam an ia  ubezpieczono

Wiedniu.
2214 3 -1 2

W
r ś o t l m

E. W IESEGO
G łów ny sk ład  dla Galicji w e L w o w ie  w bandl^j

B o n i f a c e g o  S t i l l e r a
przy ulicy Karola Ludwika w lokalu p r z e d t e m  p o c z t o w y m

|edal

c. k. naaw. liwermnt1

medali 
łon- rdymki

"posisd, wicln odznak.%
S A L  AT * -  3 - - - - B!7*>

iztnk  pięknych
bt>dzieł plastycznych,

w  W ied n ia
(Diejtoa sprzedaży: Neuer Markt Nr. 13, 

-albo Plankengasae Nr. 2 na 1, piętrze, 
pracowpśł przy We hb«rg»M»e Nr. 14, ma 
wielki ząpss ig a r g t i r o s  C a rra ra  i ho- 
re a ty ń sk ic h , biustów alabastrowych i bron­
iowych, statuetek, grup, kolumn, stołów, 
posadzek, wssek, tqig, ko«inkxiY‘ itd., k a ­
pie słynnych  m ls traó w  s ta ro ży tn o śc i, 
przedmiutow reiigijnyeh i dskoracyj, także 
wielką ilość przeumiotów do studjów sm a- 
*y i gipsu dla szk4i ręsinych i przemysło- 
wych. Podłng rysunków mogą być wyko- 
nV‘e na żądanie wszelkie tego fachu przed­
mioty. Cenniki przesył* gratis, franko wane. 
Opakowanie na koszt- odbiorcy. 2215 3—3

Ola gospodyń:
W księgarni Karola Wilda we Lwowie
wyszły i »ą do nabyoia we wszystkich 

księgarniach krajowych
N a j le p s z e  221® 3—6 

i n* długoletniem doświadczeniu oparte

P r z e p i s y
do robienia n a j d o s k o n a l s z y c h
konfitur, kon serw , kom po­

tów , lo d ó w  itp., 
przez T o m a s z a  G r e g o r o w ic z a ,  io - 
świadczonego enkiernika. — Wydanie d ro ­
gie, poprąwneT 91 atr* w 16, 1868. Cena 40 ct.

Ola ęospodyń!

Uwiadomienie.
Mianowąny dekretem  W ya. m inisterstw a spraw iedliw ości z dnia 9. m aja 

1868 1. 5286 adw okatem  w W iedniu, przeniosłem  się tn i utw orzyłem  kance- 
larję  moją w miejscu

G r i f w b e n  M j p .  ■  2 * -

Donosząc o tein  szanownej publieznośoi, spodziew am  się, iż, gdy ta 
zm iana m iejsca pobytu i zarobku, spow odow ana esobistam i pobudkam i, tyozą- 
oemi się zawodu, nie rozłącza mnie z krajem  rodziftńym, owszem ani moja 
m iłość i p rzyw iązanie dla niego, ani m oje chęci i p raca  dla jego  dobra nie 
ustaną, szanow ni rodacy  mnie dalej swem zaufaniem  obdarzać raczą , m iano­
wicie w spraw ach w W iedniu toczących się, mnie zaś pew nie^jm ło^będzie, 
im tu służyć- A  4

W ićdęfl 4n.i% 8- lip ca  1868- 

23*01-3 D r, H aksym ilian Landesberger.

O'03O
cc

<D
■nOh<D

Cukier, kaw a, herbata, rum, arak i t. p.

we Lwowie, w rynku pod I. 161,
zamówili z cieplarń c a o k ic h  znaczną ilość

ś w ie ż y c h  ANANASÓW na kon fitu ry
do dostarczenia w m iesiącach sierpniu i wrześniuj i up raszają  o ła ­
skaw e a wczesne zam ówienia, ażeby tem  pewniej i tan iej łaskaw ym  
odbiorcom dostarczyć takow ych mogli.

Eozsełać będą  tąkow e k o le ją  lub. pocztą, PA ‘żądaflię /za  p o b ra ­
niem w artości.

Polecają  rów nie Szanow nej Publiczności swój dobrze zaopatrzo­
ny handel tow arów  kolonialnych, łakoci,^herbaty , i s tare  w ina Wi­
gierskie, reńskie i fraueuskie w  w ielk im  wyborze.

‘G&nniki na zadanie franko. 2309 1 - 5

W ina, porter angielski, piwo okocim skie, likwory.

Do rodziców i opiekunów !

c:.zr  
sSS w .
*9
03
S
O '

ido

•PłMtfflijf c od U t w  zawodzie uanczyciekknn i znany z tej preey awieuehnoaoi 
szkolnej, postanowiłem przyjmować pod zupełny dozór i prawdziwie ojcowską opfebę 

-.młodzież płei maafciej, no pahlćennych szkół uczęszczającą. Oddając się zupełnie temu 
zawodowi, najailniejszem będzie mem staraniem, nietylko w ogólności nad tom troskliwie 
czuwać, aby młodzież mi powierzona w przedmiotach szkolnych jak najcelniejsze u b i ła  
postępy, 1 jak najwzorowiej się zachowywała, lecz szczególnie będę mieć bnowae- oko 
na to, by w wolnyoh od szkoły godzinach jak sąjkorzystaiftj był* zatrudo iuą,ad jdogo- 
dniej.zą obok tego nastręczając takowej sposobność, nauczenia się tak praktycznie jako 
też gramatykainie języka franćuzkiego, niemniej rysunków i miuzÓŁi. Peiecam 4>ę więc 
szanownym rodzicom i opiekunom z nadmienieniem, iż co do bliższych warunków upra­
szam pud tym względem o zgłoszeuie się do podpisanego, w tegoż mieszkaniu .prey p- 
licy Pojezuickiej pod 1. 584 w domu pana Konna lub listownie.

Jan Wajgiel,
    upoważniony^nauczyciel języka francuzktego-______2311 1 - 5 .

W celu dogodzenia powszechnie wyrażon/m ż 1, ozeniom P. T. odbiorców, ośmie­
lam się zawiadomić niniejszem, że w sk ład z ie  moim jest n a jo b fitszy  w y b ó r 

według wzorów najnowszych

S T O K Ó W  d o  O K X E N
tran sp a ren to w y ch  i drewnianych, tudzież wielce teraz wziętych i inbionych
z a s t a w e k  do okien, g ładk ich  i m alow anych, 

i a l a z y j  sk rzyd łow ych , g ład k ich  lub w e w zory ,
wszelkiej objgtoś i i rozmaicie opracowanych. Staraniem moj-em będzie, przy- 
stępnością cen, tudzież pięknemi towarami, wyjednać sobie takież zaufanie, j a ­
kie, pochlebiam sobie, wyrobiłem już taniość ą i opracowaniem sumiennem ob - 
fitego składu fra ticnzkich  1 ang ielsk ich  ob ić  pap iero w y ch .

Na polecenia z prowincij posyłamy wzory i cenniki dokładne gratis- 
2306 1—12 Z poważaniem Ę ,  J .  J P l S C ł l O r .

Listy upraszam posyłać pod poniżsgym adresem :
T apeten-B azar, W len  K órntnerrlng JVr. 15.

(Bazar obić papierowych)

W  W iednia. Karntnerring Nr 15.

Skład fabr i czny towarów piankowy ch
2221 Karola Kober ô,

£ w W ied n ia , hLórntnerstraose \ r .  3 4 ,  \
poleca swój obfity skład  w szelkiego rodzaju fajek  
piankow ych, cygarniczek, pudełek (etnis), ja k o  też 
wszelkie tow ary  tokarskie. — Z lecenia w ykonują się 
ja k  najakunńtniej i najtaniej za przekazem  poczto­
wym. C enniki i wzory rozsy ła ją  się zadarm o i fraoko.

D O  K U L T U R Y  S I E W U  ~
przez nas, powszechnie uznane ja k o  najprostsze  
n a j i l e J ł z e  * n a j t a ń s z e  siew niki, takzw ane 

n« rolę tak  lekką ja k  ciężką, 11, ig ( a jj,0 
15rzędowe, z n a j  n ó  w s  z e  m i , u l © p -  
s z e n i a m i , kosztu jące od 135 do 180 

talarów , stosunkowo do iluści rzędów i do w ykonania.
yietoria-Drill otrzymali PP*; rządca dóbr p. S c h n n rp fe i l  w Germakówce (9 sztuk), 

Bogdntewic* w Kosowie, — Dr. Jurnitschek w Częrniowcach, — Br. Brunicki w Zale­
s z c z y k a c h  — Hr. Potocki w Kurowicach, — Arnold W erner we Lwowie (5 s z t u k ) ,  — 
Duza w Hatvau i inni. —  , 2283 2—4
Ilu s tro w an e  cenn ik i w y sy ła m y  p o c z tą  o d w ro tn ą  franko . Prosimy o rychle zamówienia,

Selnieiflfr & Andree in Berlin,
( I W  W iillerstrasse.)

polecam y konstruow ane 
i n a jo d p o w ie d n ie js z e ,  ~  -----Vicloria-l)rill

C. i  uprzyw. kolej żelazna Lwowsko.Czerniowiecka.

Obwieszczenie.
Dyrekcja ruchu kolei Lwowsko-Czerniowieckiej zamierza 

zakupie 6 0 0 0  są g ó w  nif. austr. 36calowego łupanego drze­
wa bukowego i zaprasza niniejszem P- T. liwerantów do nade­
słania ofert na podstawie warunków dostawy, które na w szy­
stkich stacjach przejrzeć można. ___  ' ...... '

Drzewo to w ilościach d o w o ln y c h  odstawiać można -we 
wszystkich stącjach od Lwowa aż do Bukacz owiec Także ua 
dostawę częściową oferty się przyjmują-

Oferty, zaopatrzone stęplem 50 ct., nadesłane być winny do 
Dyrekcji ruchu n a jd a le j  d o  g o d z in y  t3 . w  p o łu d n ie  d n ia  
25. lipca w kopercie zapieęzętowanej z napisem : „ Oferta na do­
stawę drzewa opałowegoa Do oferty załączone być winno wadjum 
5% °d całkowitej kwoty dostawy w gotówce lub w notowanych 
na giełdzie papierach według dziennego kursu.

Oferty, po wymienionym terminie nadesłane, nie będą uwzględnione.
D yrekcja  ruchu.

K. k. priv. Leinberg-Ozernowitz-Eisenbahn-Gesellschaft.

Kundmachnng.
Die gefertigte **etriebs-Direktion beabsichtiget 6 0 0 0  n. 6. 

K lafter  36~ge« B achenscheiterholz anzakanfen und la-
det hiemit die P- T. Herrn Lieferanten zur Abgabe ihrer Offer- 
te auf Grand der auf «llen Stationen anliegenden Lieferbeding- 
niaftfi ein. ' *- _ ^  --“łl  “ • - < ; i - »

Di« Abatellnag H olzes kann in allen Stationen von
Lasaberg b «  inclusive Bukaczowce in jeder beliebigen Quantitat 
stattfinden und konnen auch Offerte fiir einen Tbeil <ier Liefe- 
rupg eingebracht werden.

Die mit einem 50kr. Stempel versehenen Offerte siud big 
85 . J n l i  A8 lih p  M itta g  bei der gefertigten Betiaebs-Direikiion 
versiegeB und mit der Aufschrift rergehen „Ojfert fur Rrennbplzlie- 
ferungu einzubringen, und ist denselbeą ein 5°/o Radium von dem 
Lieferbetrage _eiitweder im Baaren oder in bórsenfahigen Ęffekten 
nach dem Tagescourse berechnet, beizuschliessen.

Spater einlaufgjndę Offerte bleiben unberiicksichtigt.
2489 2—3 Die Betriebs-Direktion.

Wydawca WitaUl W- Bmochowgki. Właściciel fan Dobrzański Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki Drak Kornela Pili era,
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Lwów d. 2D. lipca
(Głos^ cgmkie w sprawie porozumienia naszego z

l  zechtmi. — Co na to piszi, organa centralistyczne*. — 
Ucisk piLm czeskich. — Czesi nie zasiędg v  sejmie 
pragskim. — Zaprzeczenie Mierosławskiego. — Katedrą 
hterafur słow iańafrich w ColDge de France.)

Głów ne organa czeskie zd. 18. b. m. jednocześnie 
podnoszą sprawę pozozumienia się Czechów z na 
mi. Narodni Nowiny, wychodzące w miejsce Na- 
rodniue Lutów, powtórzyły tylko w iedeńską ko­
respondencję L z ennika Poznańskiego, dotyczącą tej 
Sprawy, tudzie^ 1 rtyknł Gwiazdki Cieszyńskiej o 
stanowisku Poldków na Szlązku wobec korony 
ezesKiej, doSiownie chociaż bez żadnych uw ag — 
Politil- zaś podaje tylko treść  owej korespondencji, 
ale  za to dość przychylny nam. chociaż arcydy- 
plomatyczny komentarz. Politik żąda, aby Polacy 
w Galicji stanęli na gruncie federalistycznym, i 
aby n r nadchodzącym sejmie krajowym oświad­
czyli jasno swoje zdanie o nowych ustawach za 
sadniczych które mu dla zaciągnięcia do aktów 
krajowych rząd przedłoży. Potem dopiero Czesi 
będą wiediieii, czy mają Polakom  szczerze podać 
rękę. W ychodzący w Ołomuńcu organ czesko-mo 
rawski Olomoucke Nomny w artyknle „W sprawi 1 
porozumienia naszego z bracią Polakami* pbdno- 
f . -jasz głos, w sprawie czeskiej napisany, a tre 
ścią artykułu tego jest, że Czesi przyjm ują chę­
tnie podaną rękę do spólnego a raźnego zjedno­
czenia, wszelako Polacy muszą zejść do Czechów, 
gdyż ci nie m ogą zejśo i nigdy nie z< jdą na dro 
gę, m_ którą  wstąpili reprezentanci polskiego na­
rodu (w sejm. \ lwowskim i Badzie państwa.)

W jedaem  tylko się zgadzają oba pisma,, prag- 
skm i ołomutiiećkie, a to że od tei reprezentacji 
Polaków  odwołują s i ę d o u a r o d u  p o l s k i e g o ,  
dojegc w ' jkszości, k tóra nie zgadz: się z postępo­
waniem tej reprezentacji. To samo właściw ie i m y­
śmy czynili, protestując przeciw ndanem u czy nie- 
ndanemu sojuszowi koryfeuszów czesKicb z Mo­
skw ą— od nich odwoływaliśm y się do narodu cze­
skiego, k tóry  ani u R zypu, a r : na uroczystości 
teatralnej, nigdzie, gdzie naród sam występował, 
nie objaw iał tego sojuszu. T a okoliczność podała 
nam sposobność i podstawę do tentowania poro- 
znmienia się z Czechami, i na tern polega nasza 
otucha, że porozumienie między nam i a Czecha­
mi przyjść może do skutku D latego też dalej 
dotknęło nas m ocno , gdy pisma pragskie 
powtórzyły nasz artykuł o porozumieniu z Cze­
chami, ale w łaśnie opuściły w arunki, na których 
to porozumienie opieramy. W arunki te były jasno 
sformułowane — czyż pisma pragskie nie cnciały, 
aby n a r ó d  c z e s k i  o nich się dow iedział?

Telegraiem  w lot dowiedziały się pisma wie­
deńskie o treści wspomnianych artykułów  eze.s 
kioh z ć. 18. b. m. —  i w o ła ją , ze orderj mo­
skiewskie utworzyły między nami a Czechami 
przepaść n ieprzebytą, że porozumienie mię­
dzy nami a Czechami do skutku przyjść me mo­
le . Mj lą się pp. centraliści. Gdybyśm y tylko po 
orderach moskiewskich sądziu naród czeski, to kon­
sekwentnie musielibyśmy po centralistycznyct pi­
smach wiedeńskich odsądzić naród niemiecki od 
wszelkiej czci i w iary. Nie chodzi już nam o po­
miatanie narodami i prawam i takich stworzeń nie­
potrzebnych, jak  Czesi, Słowieńcy i P o lacy—  
a epism a te szydzą jaw nte z nieśmiertelności duszy, 
i n a  równi z relig ią chrześciańską staw ią pogańs­
kie Dlaczegóż byśmy zatem nie mmii wątpić 
o nieśmiertelności obecnego ministerjnm i o po­
trzebie centralizacji i germanizacji do naszego zba­
wienia politycznego i narodowego?

Ucisk pism czeskich nie ustaje. Olomouck*

Nomny z d. 15. b. zostały skonfiskowane za w y­
ciągi Z Mrnager de Paris, Perseeeranzy, Wandę,-era 
i Telegraf u , a  także i z Gazety Narodowej. Zarazem  
okazuje się , żep rzy czy rązab u rzeń tryestyńskich, 
były germ anizacyjne tendencje, nie-,godne z no­
wenn ustaw am i, i postępowanie policji, niezgo­
dne z wolnością konstytucyjną. W ątpim y, aby co 
do policji, miało w tern rękę ministerjum, przj'-- 
najmniej niem a na to żadnego dowodu, ale oka- 
zuje się , że duch konstytucji nie zmienił tradycyj 
policjii, że reorganizacja jej zupełna jest nieod­
zowną i dzisiaj daleko pilniejszą jak ustawa w j - 
znaniowa.

Politik w przytoczonym wyżej artykule dono­
si, że Czesi nie wezmą udziału w nadchodzącym  
sejmie pragskim . Pobndek takiego ważnego kro-, 
ku nie podaje.

Z powodu fałszywej w iadom ości, podanei 
przez dziennik francuzki P o y s , jakoby  kom itet 
polski w N anęy pod M ierosławskim i Krysińskim  
wspólnie z em igrantem  czeskim Fryczem  zam ie­
rzał w yw ołać ruchy rewolucyjne w Czechach, u- 
mieszcza jenerał M ierosławski w tymże samym 
dzienniku pismo, zaprzeczające ja k  najzupełniej 
całemu temu doniesieniu. Zaprzeczenie to było 
zbyteczne tn , bo cała  owa wiadomość brzm iała 
tak awanturniczo i niepodobnie do prawdy, iż 
nikt nie mógł podejrzywać o podobne roboty na­
wet jen era ła  M ierosławskiego.

W francuzkiem Ciele prawodawczem rozpo­
częły się rozpraw y nad wnioskiem, by zamiast 
liczby pojedyńc^ej użj wano muogiej w nazwaniu 
katedry  literatury słowiańskiej przy College de 
France. Na przyszłość będzie się ona nazj wała 
kated rą  j ę z y k ó w  i l i t e r a t u r  słowiań­
skich , i nie będzie tedy uazwiskiem swojem 
stwierdzała jedności językowej ludów słow ańskioh, 
której tak mocno pragnie Moskwa.

W sprawie katastru.
W  tych dm ach rozpoczną kom isje k a tastra l­

ne prace swoje. Spodziewamy się, iż obywatele, 
wyborem W ydziału krajow ego Jo współdziałania 
w tych komisjach powołani, będą pełnić ważne 
obowiązki swoje u m i e j ę t n i e ,  s u m i e n n i e  
i w - t r w a l e .

Pierw szem  -eh zadaniem będzie obeznać się 
z przep isam i; m a j ą  w i ę c  ż ą d a ć  u d z i e l e  
n i a  s o b i e  w s z y s t k i c h  p r z e p i s ó w  i 
c z a s u  d o  i c h  r o z p o z n a n i a .

Powinni także studjować operaty katastralne, 
szczególniej operaty tych gmin, w których ma się 
odbyw ać rewizja, aby  z operatów poznać ja k  się 
wykonuje szacowanie, jak się sk ładają  cyfry czyn­
ników i ja k  są uzasadnione, aby wyrobić sobie 
sąd tak o pojedynczych czynnikach, jako tez o 
ich związku między sohą i o rezultatach, z ich 
kombinacji wynikających..

Z a n i m  p r z y s t ą p i ą  do jakiejkolw iek 
czynności komisyjnej, powinni mężowi zaufania 
r o z p o z n a ć  d o k ł a d n i e  je j  przedmiot i 
przepisy, du niego się odnoszące.

Do w yjaśnienia rzeczy posłużą im uwag: o 
sprawie katastralnej, których cześć pierwszą, do 
cen ziemiopłodów się odnoszącą, rozesłał kom:tet 
Tow arzystw a gospodarskiego. W krótce, jak  s ły ­
szeliśmy, rozesłana będzie część druga, dotycząca 
cen robocizny i innych przedmiotów nakładu, k tó ­
rych to cen wyśledzenie podług 14. informacji 
ma się odbywać p o  d o k o n a n i u  rewizji Cen 
ziemiopłodów, po jej dokonaniu we wszystkich 
gminach, do rewizji w dystrykcie szacunkowym 
przeznaczonych.

Co do rewiz,i cen siana i potrawu, sądzimy 
pi trzebnem dodać uw agę, iż przy tej rewizji po­
winien być orany w r e g u l e  za podstawę sto 
sunek wartości siana i potraw a d o  w a r t o ś c i  
ż y t a  o z i m e g o  (wię** n i e do owsa, ja k  dotąd 
czyniono), gdyż prawie we wszystkich gminach 
naszyęk jest żyto głównym produktem , z którego 
w artością ma się porównywać podług: §§. 50 do 
53 instrukcji szacunkowej wartość tak podrzę­
dnych ziemiopłodów z roli, jako też i siana i 
potrawu.

R o z p o rz ą d z e n ie  m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę ­
tr z n y c h  z d n ia  10. l ip c a  1868, d o t y c z ą c e  
pr ?  o p r o w a d z e n i a  u s t a w y  z dnia 19. m a­
ja  1868 (dz. u. p. nr. 44.) o u r z ą d z e n i u  
p o l i t y c z n y c h  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j ­
n y  c h w G a I  i cj  i, S a l c b u r g u i  K r a i n i e

Jego  c. k. ap. Mość -aczył najwyższem po­
stanowieniem z d. 8. lipca 1868 br. najłaskaw iej 
rozporządzić, aby w królestw ie Galicii i Lodo- 
merji z księstwami Oświęcimem i Zatorem , 
wraz z wielkiem księstwem  K rakowśkiem , jak  
również w księstwach Salcburgu i Krainie, w sku­
tek rozporządzeń ministerjum staw i z dnia 13. sty­
cznia 1867 (dz. u. p. nr. 11), z d. 15. styczna 
1867 (dzienńik u. p . n r .  13) i z dnia 3. lutego 
1867 (dz. u. p. nr. 22.) jako polityczne władze 
adm inistracyjne pierwszej instancji postanowione 
nrzęda powiatowe; stosownie do §. 11. ustawy z 
dnia t9. m aja b. o  (dz. u. p. nr. 44) nosiły na­
zwę starostw  powiatowych, a na czele tych władz 
postanowieni naczelnicy powiatowi, o ile im w e­
dle etatu nie przysłużą wyższy charak ter słu­
żbowy, aby przyjęli i nosili ty tu ł starostów po­
wiatow ych. (Bezirkshauptmannschaft, Bezirkshaupt- 
mann.)

Powyższemi rozporządzeniami, jakuteż dal- 
szemi rozporządzeniami mmisterjum stanu z duia 
5. m arca 1867 (d. u. p. nr. 43) obwieszczony po­
dział na powiaty wymienionych krajów utrzym u­
je się i nadal na podstawie §. 10. ustaw y z an ia 
19. maja b. r.

Obsadzenie posad służbowych wedle przepi­
sów ustaw y z dnia 19. m aja b. r. ma nastąpić w 
miarę w ydarzających się opróżweń

(Podp.) Giskra w. r.

Korespondencje Gazety Narodowej
W ie d e ń  17. lipca 

A  Kiedy się w roku 1804 k* nzul Bonaparte 
przemieni! w cesarza Napoleona, panujący wów­
czas *nk  w Rzeszy niemieckiej jak w Austrji ce­
sarz Franciszek w ydał prawo pragm atyczne z dnia 
11. sierpnia 1801, mocą którego ogłosił się dzie­
dzicznym cesarzem Austrji, zapewniając równo­
cześnie, że nowy, przezeń ze względów politycz­
nych przyjęty tytuł nie uwłacza prawom  krajów  
koronnych A ustrji, i nie zmienia wTuczem ich sto­
sunku do monarchii, — przybył tylko nowy tytuł. 
Cesarz mianował się także jak  dawniej, królem 
W ęg ier, Czech, Galicji i t. d., arcyksięciem  Au­
strji poniżej i powyżej Auizy i t. d.

Dziś po upływie 60ciu kilku lat i z tą  przy- 
j l tą  wszechstronnie nazw ą rozstać się wypadnie. 
W ęgrzy, którzy już podczas zebrania delegacyj z 
nazw ą ministrów ..państwowych* pogodzić się nie 
mogli (gdyż ta nazwa podług nich mc odpowiada 
nowemu, położeniu rzeczy), zażądali wynalezienia 
formy, któraby w aktach publicznych także na

zewnątrz uwydatniała różnicę, jak a  zaszła w u- 
stroju państwowym monarchii. w *v

Póiurzędówe organu zapew niają, że na kon­
ferencji ministerialnej zgodzono się na nową nazwę 
dla monarchii H absburgskiej; odtąd będzie tytuł 
urzędowy : Austrjacko-węgierska monarchia, a po 
w ęgiersku: Oestrak magyar t roJalom . N iew ia d o m o
jaki tytuł będzie cesarza i króla. Czyli zam iast 
s łó w : cesarz Austrji, będą postawione wyrazy.- ce­
sarz i król monarchii aus*trjacko-węgier«kiej, a potem  
szczegółowe wyliczenie tytułów dotychczasowych, 
czy bez wyliczania, czy z inną jaką rm ą w yli­
czania. mianowicie co do ziem węgierskich.

W idać, że politycy węgierscy, doświadozemem 
pouczeoi, nie trak tu ją  rzeczy publicznych 'ekko. 
W iedzą oni, że rozszerzenie swobód i praw auto­
nomicznych stoi w stosunku odwrotnym dc ela­
styczności charakteru  i do gotowości robienia 
ustępstw. Nie rozpraw iają o tern szeroko, że 
trzeba swych praw  przestrzegać, z nadającej się 
sposobności kurzystać i trzym ać się przysłow ia: 
„Strzeżonego Pan Bóg strzeże*, tylko po prostu 
tak  w małych ja k  wielkich sprawach okazują 
czynem, że są  ludźmi praktycznym i.

Trudniejszą W ęgrzy mieć będą spraw ę W 
kwestji reformy wojskowej, jeźli nie poprzestaną 
na landwerze czyli honwedach. Niemcy się zży- 
m rją  na samo wspomnienie, iżby wojsko w ęgier­
ski » było od przedlitaw sko-anstrjackiego oddzie­
lone tak , iak norw egskie od sz.wedzkiego. Krzy­
czą ustawicznie, że tylko jedność w ojska może 
zapewnić powodzenie i rokow ać nadzieję w aw rzy­
nów. Oponenci w ęgierscy m ó w i ą : „Mieliści woj­
sko najabsolutnif j scentralizowane, robiliście z re- 
k ru raml coście chcieli, komenda, zwierzcbnicza 
władza, wszystko nareszcie było niem ieckie, a 
rezultai...* A-gument tak  czyni replikę nadzw y­
czajnie trudną.

Pow iadają jednak, że parlja um iarkow ana t  
sejmie pesztenskim poprzestanie na honwedach 
swoich i  Da praw nie ustanowionym wartmku, a- 
żeby wszystkie w ęg:erskie wojska liniowe konsy- 
stow ały w kraju.

W ypadki tryestyńskie pokryte jeszcze m głą 
oficjalną. Pryw atne wiadomości, k tóre tu docho­
dzą, utrzymują, że pom inąwszy małe burdy, wśród 
rozruchów ulicznych zaszłe, włoskie dem onstracje 
(niem ałych rozmiarów) bkierowane były przeciw 
gt rmanizacyjnej dążność, w ładz poi'tycznych i 
szkolnych, działających według instrukcji, z góry  
danej. W gimnazjach i szkołach ludowych starają  
się wprowadzić język, te z  którego W łosi się ob­
chodzą, który ich swym dźwiękiem nie przj cią­
ga du siebie. . czą się chętniej po francuzku, jak  
po niemiecku. Za stosowny żywioł, który przy­
swoić sobie zechce inb da niemczyznę uznano 
Słow.an z okręgu tryesteńskiego, a ludność wło­
ska  za zniechęconą sobie. Ma być pewna solidar­
ność działania w Tyrolu w łoskim  i T rycście . W 
ostatnim prócz tego postawiono na straży  in tere­
sów niemieckich pp. Bacna i K rausa, o których 
możilo powiedzieć : Nomen est omen.

c _ W iedniu zajmują się jnż przygotowaniam i 
do Schutzonfesiu, Jeszcze niema, pewności, czyN ajj. 
Pan, który wraca do Ischl, przybędzie do W ie­
dnia na tę niem iecką uroczystość. Przywóuzcy 
festynu stara ją  się o to jak  naiusilniej.

Isareszcie wyszły patenta oczekiwane o zwo­
łaniu sejmów i oznaczeniu tei minu, kiedy się nieu­
stająca R ada państwa przedlitawskiego ina zebrać 
w W iedniu.

Różne mniejszej wagi ustaw y i przenisy zo­
stały  ogłoszone, ale popraw na ustaw a prasowa 
do^ąd się nie pojawiła w kolumuach urzędowego

.m -d .6.1 

.ua^ldoa-
Ze wsi sycylijskiej.

(Dokończenie.)
Pierw sze przedstaw.enie teatralne, jak  mówi­

łem, przypadłe w Rzymie w 391 lat po jego za­
łożeniu, w szopach, tymczasowo zbudowanych z 
drzew a, bez ochronnego p o rtjku , ławek i dachu. 
Dopiero Marek Em iliusz Lepidus kazał wznieść 
teat? z rodzeniam i. Nejw spanialsze z tych bu­
dowli efem erycznych byh  teatra, postawione za 
staiam  m Skaura i Kurjona w ostatnich czasach 
Tepnbliki. Skaurus, zięć S y lli , wydał nań baje­
czne sumy. Kurjon nie m ogąc d irów nać ryw alo ­
wi w przepychu i bogactw ie , chciał go pokonać 
oryginalnością swojego pcmysłn. K azał on w y­
budować dwa t e u t r a , do siebie przytykające, 
k tóre pc skończonem przedstawieniu z całą  pu­
blicznością i aktoram i kręcąc się w kółko na 
osi, pod podłogą urządzonej, łączyły się później z 
so b ą , tworząc -eden am fiteati, przeznaczony na 
wałki giadj; i irów.

r. 699 gtanął w Pompei pierw szy teatr z 
Kamienia. Form ą przypominał on w edług Plu- 
tarcha sław ny teatr w Mitylenie , był jednak od 
niego daleko w ięk szy , gdyż mógł pomieścić do 
40.000 widzów. W Rzymie były jeszcze dwa 
w ielkie teatra, j  i Marcellusa, otwarte w r. 
7 4 1 ; pierwszy wzniesiony na cześć Augusta, d ro­
gi zaś przez niego s m ego, j nazwany teatrem  
M arce‘lu-fl na Pdml? syna jeg C siostry, O kta­
w u. Wielki teatr w f i erliU ' n u m mniej ucierpiał 
od wybuchu W ezuwiusza ja l  amfiteatr Pumpe- 
ja ń s k i ; nie można j ednaH .“ ,.®ć dokładnego po- 
iecia jego ogrom ie, gdyż Jest pogrzebany 60 
stóp p o I ziem ią, a b ?',iłŁ Z"  Pr̂ .v śvrię-
tle pochodn1, wiele lraC 1“  ^ ^  zadzi­
w iająca budowa, m ająca 23 P ,r .nicy, po­
dług obliczeń architektów m ogła pomieścić do

1 0 J  .1= S a m y c h  y ę b
, , d  k o łu ™ ,, pfcwkSrJeźli, i f
dv zbytek zaczął się wciskać w y _ y 
c L ,e  r ^ m iu o  p o m y śln o  o u c z e n i u  mieisc, 
n a  publiczne widowiska przeznaczonych, i zjawiły 
się w tedy malowidła, draperje, światło, dekoracje. 
Pew ien malarz grecki, A g a ta rk o s , wpadł na po­

uczonej rozprawie w ykazał dogodności i potrzebę 
zastosowania swojego wynalazku. Pierwsze jego 
próby udoskonalili wkrótce potem A uaksagoras i 
Dem okryt, ogłaszając praw a perspektyw y.

W spaniałe szczątki rzymskicn teatrów  znaj­
dują się tu i ówdzie po większych miastach wło­
skich, w Vincenzy, P e rjg ii, a Sycylia liczy ich 
najwięcej (T au rm in a , K a ta n ia , S y ra k u z a , Seli- 
nunt). W Hiszpanii w idać jeszcze ślady teatru w 
sławnym  z wojen kartagińskich Sagnncie, a we 
Francji w Aut un,  O ran g e , L P iebonne, A.rles, 
Yienne.

Chrześcianizm w początkach swojego istnie­
nia starał się wszelkiemi sposobam 5 wyrugować 
z umysłów nawróconych pogan zamiłowanie do 
widowisk teatralnych i przedstawień zwierzęcych 
w cyrkach. O pow iadacie słow a bożego słusznie 
się obaw iali, aby  krw aw e igrzyska w am fitea­
trach, zam iast podnieść uczucie moralne w neo­
fitach, me przypominały im zwodniczych scen po- 
ganizmu i nie zachwiały w ia ry , co z takim tru ­
dem i ofiarami zaczęła sie krzewić w g iunitach  
państwa Rzymskiego, Zadanie, jak widzimy, nie 
b Jo łatwe ale wytrw ałość pracujących w win­
nicy Pańskiej odniosła tryum f nad barbarzyńskie- 
m pojęciami, i teatra  zaczęły powoli znikać tam  
gdzie p rzem inął promień nanki Chrystusowej.

W idowiskami powszechnemi w średnich wie­
kach były misterja, cuda i nauka C .rynusa. Od­
byw ały sie one zwykle pod gołem niebem ua 
płucach publicznych, często w szopac , n a  ten 
cel um yślnie z desek skleionych. e pobc it 
zabawy, w chrzesciańskim smaku improwizowa­
ne, obchodzono z wielka wystawą i bogactwe*!, 
mianowicie w północnej Francji, gdzie podczas je ­
dnego przedstawienia misterjum śmierci Jezuso­
wej 95 aktorów  wyrecytowało 40.000 wierszy, 
zamkniętych w 86 aktach, — reprezentacja trw a- 
Ja 48 godzin Horrendum !

W epoce odrodzenia sztuk i literatur we 
W łoszech, widzimy w różnych miejscach wznoszące 
się teatra, jak  w Rzymie, P a rn ie , Genui, we Flo­
rencji na dworze Medyceuszów; ale sztuki dram a­
tyczne, jak ie  w odgrywano były długi czas ty l­
ko niewolniczem odbiciem komedyj i tragedyj g re­
ckich i rzymskich. Sale, przeznaczone na przed­
staw iania, były jeszcze zam knięte we wnętrzacn

ru mieli prawo z nich korzystać, publiczność nie 
brała w zabawach najm niejszego ndziału. Lud pro­
sty winien był wędrownym komikom poznanie 
teatralnych widowisk , a skutek , jak i uwieńczył 
pierwsze ich próby, dodał im odwagi, tak iż wielu 
z nich, w Toskanie mianowicie, zaczęło swejemi 
funduszami przy pomocy wj kształceńsz, rch oby­
wateli wznosić sale, wyłącznie na widowiska 
sceniczne przeznaczone; i w połowie X V III. w ie­
ki1 stanęły w różnych miastach teatra nie z drze­
wa, deseli i płótna, ale z maimuru i kam ienia.

Kiedy pomyślimy, iż arcydzieła geniuszu szek­
spirowskiego w początkach tu łały  się !w sieniach 
domów zajezdnych, brudnych uliczkach, stajniach 
i t. d. miejscach, nim je św iat należycie ocenił, 
spostrzegamy, iż W łochy w tym  czasie stanęły 
wyżej pod tym w zględem , jak  inne uarudy 
europejskie. Z a czasów królowej E lżbiety pa­
nowie staw ali na scenie za aktoram i w półkole, 
lub też siadali na m ałych ław eczkach , za które 
osobno płacić należało; ten przywilej, służący ro­
dowej i m ajątkowej arystokracji, we Francji pi ze- 
chuwał się aż du czasów Moliera. Grzeczni kaw a­
lerowie na dworze Ludwików zachowywali pew ien 
szacunek dla licznie na teatralne przedstawie­
nia uczęszczającej publiczności i dla samych akto­
rów byli aprzejmi, nie tak jak  ich brytańsey są- 
siedzi. Angielska szlachta na scenie hałasowała, 
g rała  w karty, piła, obsypyw ała parterow ych  spe- 
ktarów pociskami bardzo nieprzyiemnemi, miotała 
nań przakleństwa i tym podobnych pozwalała so­
bie wybryków. W Wenecji działo się  toż samo . 
patryć usże bawi.i się kosztem drugich, plując na 
parter, świece, zncając knoty pom.ędzy
lud wszechwładny, wyzywając lud, który, _jak mó­
wi newłen sekretarz am lasady  francuzkiej w swo­
jej relacji „dawał się bezkarnie znieważać, gdyż
h e r b o w i  patronowie teairn trzyma.: u przedsionków
z-am -skowane zbrojne hordy, gotowe na każde ich

Z różnicy zwyczajów starożytnych n ieszkań- 
cow H elady i Romy a potrzeb dzisiejszych poko­
leń musiała się wyrodzić różnica w budowie i u- 
rządzeniu teatrów u jednych i u drugich. Kiedy 
przedstawienia eatralne przestały być przyjem no­
ścią bezpłatną dla tysięcy spektatorów , rozm iary 
budowli otawały się ciąńuiejsze, natomiast sala

się zaczęły m iejsc, wyłącznie dla siebie przezna­
czonych.

T eatra  włoskie są  dotąd najobszerniejsze i 
najgustowniejsze w E nropie; do takich należą 
della Scala w M edjolanie, San Carlo w Neapolu, 
Carlo Fehce w Genui, Gran Teatro w Turynie. Na­
wet miasta drugiego rzędu, jak  Brescia, Piacenza, 
Parm a, Reggio, szczycą się teatram i, jak iehby  im 
niejedna stolica pozazdrościła. Paryzki tea tr O- 
pery, jakkolw iek bardzo okazały i bogaty, ga­
niony jest przecież przez znawców, grzeszy on 
zbytkiem ozdób i świecidtd. Anglia n it posiada 
żadnej szczególnej w rym rodzaju budowli; leał i 
włoski w Londynie — zwany teatrem królowej, 
który niedawno spłonął, miał być jednym z naj­
bogatszych: W ielkie tea tra  w Petersburgu . Mo­
skwie, znane są  tylko ze swego ogromu. Ber ■ 
linie te a t r , zbudowany według planu Schinkla, 
ma być godnym uwagó

Probówano wszystkich 1 >rm do zastosow ania 
przy wewnętrznem urządzeniu teatrów  Form a 
czworokątna, zmuszająca v g widzów patrzeć na 
"Cenę z ukosa, została ostatecznie zan ie c h an ą ; 

dowodem tego teatr św iętego Jana Chryzostoma 
w Wenecji. Owalny kształt jest jeszcze nieprakty- 
czniejszy. gdyż wielu widzów znajduje się pra- 
wie tyłem odwróconych do sceny. Starożytni a r ­
chitekci byli w  Swoich planach przezorniej- 
81 > fjdyż urządzając przód sceny w półkole, po­
zwalali widzom, w równej odległości będącym  od 
seenv, korzystać bez przeszkód z przedstawienia 
P ająk  czyli kandelabr, dotąd jeszcze w teatrach 
używ any, rozsyłający promienie św iatła ns wszy­
stkie strony, jest bez w ątpienia dodatkiem, wielce 
sprzyjającym  przyzwoitości i wystawie, ale ma 
tę ujem ną stronę, że wpły wa na rozewani uwa­
g i widzów i słuchaczy. W łoski medyk filozi" 
Cutogno twierdzi , iż słabe światło j;s t najstoso­
wniejsze przy muzyce; mocny blask pizeciwnie 
irytuje nerw uptyczny a płyn nerwowy me m< i z  
skutecznie funkcjonować w tym samym czasie 
przv zmyśle optycznym i słuchowym. Półcień, w 
jakim  zostawały teatra starożytnych, miał z pe­
wnością swoją dobrą stronę.
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dziennika. Rządowe sfery utrzym ują, że mimo po­
spiechu w jednem , można, czy trzeba spóźnię* 
nie w drugiera zwalić na... trudności techniczne.

Bukareszt d. 14. lipca.
(A.Łab.) Dziś możemy już sobie wytłum a­

czyć, dlaczego sfery rządow e, dlaczego partja 
czerwona i wszystko co otacza dwór księcia Na­
poleona, po jego odjeździe tak  raptem  spowa­
żniało i posmutniało; dlaczego Romaiml, tak  b a r­
dzo nadskakuje i wdzięczy się Moskwie za roz­
maite otrzymane lub tylko obiecane b ag a te lk i; 
dlaczego natom iast milczy o stosunku Rumnnii do 
F rancji i państw Zachodnich i dlaczego ani piśnie 
o pobycie księcia Napoleona w Konstantynopolu,.
0 świetnem przy jęciu , jak ie  mu stolica T urcji 
zgotowała, o rozmaitych na  jego cześć w ypraw ia­
nych uroczystościach, o owym obiedzie, w czasie 
którego sułtan Abdul-Azis odważył się pierwszy 
wbrew  zwyczajom i koranowi siąść do jednego 
stołu z innymi, a do tego z giaurami, t. j. k się­
ciem Napoleonem, członkami am basady francuzkiej
1 swymi ministrami ; o rewiach wojska w seraskie- 
racie i t- d. Rozwiązanie zagadki leży w chara­
kterze misji księcia Napoleona do Bukaresztu i w 
rozmowie, jak ą  miał z księciem K arolem  i p. Bra- 
tjąnem  w parku Kotroczeńskim.

T reść tych rozmów dochodzi do naszej w ia­
dom ości dopiero na Paryż i Konstantynopol, tak 
bardzo trzymano ją  tu w tajem uicy ; zresztą oso­
by, które o niej wiedzieć mogły, opuściły B uka­
reszt albo równocześnie z księciem  Napoleonem, 
albo najpóźuiej nazajutrz po jego wyjeździe do 
Konstantynopola, ja k  n. p. tutejszy jeneralnykon­
sul francuski, p. Mellinet, który, oprócz listów do 
oddania cesarzowi Napoleonowi, otrzymał od księ­
cia Napoleona polecenie ustnego uzupełnienia' 
przed cesarzem raportów  książęcych o położeniu 
Rumunii.

Ton i treść rozmowy księcia Napoleona z 
księciem Karolem  była tego rodzaju, k tó rą  F ra n ­
cuzi nazyw ają langage vsrt. W niej rozbierał, 
książę Napoleon bez wszelkich ogródek wewnę­
trzną i zewnętrzną politykę Rumunii, porównując 
p ierw szą z  grym asam i rozpieszczonego dziecka, 
które utoczone zewsząd najrozmaitszemi zabaw ka­
mi nie wie co z niem i począć i czego nowego żą­
dać, i przenosząc w bezmyślnej i bezwiednej apatji 
kolejno jedne nad drugie, ustępuje w końcu w szy­
stk ie na pastw ę niższym jeszcze od siebie tow arzy­
szom zabawy. Zew nętrzną politykę nazwał tą  sa- 
tńą, jak ą  pokierow ał się ks. Kuza w ostatnim 
roku swego panow ania, a k tóra  doprowadziła go 
do upadku, i wypominał przestrzegające księciu 
Karolowi jego polityczne arótkowidzenie, kiedy 
bez względu na przyszłość J przykre doświad­
czenie kraju swego, bez względu na wskazówki, 
w ypływ ające z historji tegoż, odłącza się od Z a ­
chodu a oddaje pod złudną opiekę Moskwy i 
P rus. Inform ujące mię źródło upewnia, że o- 
brona księcia K arola by ła  tak  słabą, ja k  zupeł- 
nem  pomieszanie i zaniemienie p. B ratiana, kiedy 
mu ks. Napoleou na szumne jego wywody o w y­
sokiej jego polityce, celem stworzenia wielkiej i 
niepodległej Rumunii od Czarnego morza po K ar­
paty, Cisę i D niestr, odpowiedział: P an  prowa­
dzisz swój kraj i księcia K arola do zguby.

N a rady księcia Napoleona i zaw artą w nich 
naukę, odpowiedział Bratiano sław nym  swym o- 
kólnikiem  do prefektów, w którym  im doradza, je ­
dli nie nakazuje, wpływ ać na w ybory do senatu, 
żądając, aby takowe wypadły po woli rządu, a Ro- 
manul wyliczeniem łask carskich i ogłoszeniem 
listy rządowych kandydatów do sen a tn , któryeh 
popiera sam książę Karol w Czasie swych wizyt 
po dystryk tach  , i których będzie forytował pan 
Bratiano podczas zamierzonej swej wycieczki do 
Mołdawy. Idąc dalej, książę Karol w yseła w pra­
wdzie swego m inistra spraw zagranicznych do 
W iednia i Paryża, lecz tylkd na to, aby tam o- 
sobiście zmniejszył znaczenie prześladowania ży ­
dów  w Rumunii, aby zapewnił, że rząd rum uński 
powprowadzał ich już w m iejsca, z których zo­
stali wypędzeni (czemu poprzednio tak stanowczo 
zaprzeczano), że winnych nrzędników spotka za­
służona kara  i t. d. Sam  zaś k s ią ż ę , natchniony 
wojowniczym duchem, objeżdża granicę siedmio­
grodzką; umiejętnym wzrokiem inteligentnego pru­
skiego oficera studjuje góry, przesmyki, drogi i 
mosty, co wszystko ma się  wkrótce przydać na 
przypadek wojny Rumunii z Austrją (!) w celn 
anektow ania Siedm iogrodu i Bukowiny, w czem 
pomoe ze strony Moskwy jest ostatnią je j obie­
canką, a  nadzieja tejże podstaw ą i idee fixe poli­
tyk i Rosetti-Bratiana.
.^^P rzeb rzm ia ły  więc bezskutecznie przestrogi 

księcia  Napoleona i rady  Francji. Bodajby się nie 
za  późno przekonano tu  o -tem : Amicus Plato, sed 
magit ami«a vtritas.
a iia i ani

Przegląd polityczny.
A u s t r j a  i W ę g ry . Do Pester Lloyda piszą 

z W iednia, że pracują tam w biurach m inisterial­
nych nad opracowaniem projektu do ustawy o 
utrzymywaniu cywilnych m etryk ruchu ludności. 
Ktoń podał myśl, aby powierzono to nauczycielom, 
ale zgodzono s ię , aby urzęda gminne przy po­
mocy rządowych władz politycznych, utrzym ywały 
to spisy. Nauczyciele załatw ialiby przytem tylko 
mechaniczną czynność pisarską. Z a to pobieraliby 
rem unerację. projekt ten przedłożonoby Radzie 
państw a wtedy tylko,  gdyby duchowieństwo ro­
biło w spisach ludności jakieś różnice ze w zglę­
dów  wyznaniowych.

Muflicypium tryesteńskie z nadzwyczajną e- 
nergią dopomina się zadośćuczynienia obrażonej 
przez milicję terytorjatną i policję godności mia­
sta. Nie wystarcza mu, że minister, dr Giskra, z 
niezwykłym pospiechem zezwolił na wszystko, 
czego Tryesteńczycy domagali się; niezadowalnia 
ich to, że namiestnik, br. Bach, dy misję swoją 
m a w kieszeni, i że milicja terytorjalna nie pelm  
już służby w mieście, ale domaga się ścisłego  

adanią i surowego ukarania tych, którzy nietak-

 wSMFW " . r ----------towanem. Rachowaniem się swojem w y w o ł a ł i  
rozruchy — *- j- urzędników c. k . policji. A że ó 
sposobie postępywania tych urzędników, policji w 
ogóle i milicji terytorjalnej bardzo niedokładne są 
wzmianki we wszystkich ogłoszonych dotychczas 
opisach rozruchów w T ry e śc ie , więc pierwszy wi­
ceprezydent tamtejszej Rady miejskiej ogłasza w 
dziennikach w tym względzie następujące w yjaś­
nienie telegraficzne: „Pierwszą zaczepkę zrobiła 
p o lic ja ,' a to na spokojnym przychodniu, który 
padł na ziemię, odurzony uderzeniami kolbą k a ra ­
binow ą w głowę. Straż policyjna, policja cyw ilna, 
i milicja terytorjalna pod dowództwem policji, zro­
biły bez poprzedniego porządnego wezwania do 
rozejścia się, niestety, aż nadto skuteczny użytek 
z broni przeciwko ludowi, którem u przedtem już 
odcięto wszystkie drogi do odwrotu. — Policja 
dała ognia, a potem rzuciła się na m asy z bagne­
tem i szablą w ręku. Raniono wielu. Syn jednego 
kupca zgioął na miejscu, przeszyty dziesięciu 
pchnięciami bagneta. Nie poczyniono żadnych przy­
gotowań, aby unisnąć straszliwego nieszczęścia.“

W kołach kompetentnych mówią teraz bar­
dzo wiele o reorganizacji policji. Zw ykle staw ią 
wszyscy za wzór urządzenia publicznej straży bez­
pieczeństwa policję angielską, bez wątpienia nie 
mniej czujną jak  franenzka, a  posiadającą i tę 
jeszcze zaletę , że jest obok tego dla publiczności 
w najwyższym możliwym stopniu dogodną. Jest 
ona nieubłaganą nieprzyjaciólką nieuczciwie ży ją ­
cej ludności, a uprzejmą i usłużną dla ludzi spo­
kojnych, w wykonaniu obowiązków swoich prze­
nikliwa i energiczna, a nię razi nigdy ostentacyj- 
nem występywaniem.

Jeden  z wiedeńskich dzienników zamieszcza 
następujące dwa telegram y z P rag i:

„Liczni reprezentanci niemiecko-czeskich 
korporacyj uchwalili wczoraj (16. b. m.), aby  te 
korporacje w drodze adresów dały w yraz opinii 
prawej i wiernej konstytucji ludności Czech o alo- 
kucji papieskiej."

„Ogłoszono dziś (17. b m.) list pastersk i, 
podpisany przez księcia-kardynała i wszystkich 
innych biskupów czeskich, zaw ierający zupełne 
potępienie nstaw  wyznaniowych. Język  jest szor­
s tk i, ton namiętny."
;. i. Rada m iejska W Baden uchwaliła adres prze­
ciw alokucji.

W e wiedeńskich dziennikach, k tóre jak  wia­
domo, po największej części redagow ane są  przez 
żydów, wywiązuje się obecuie kwestja niezupełnie 
politycznego charakter. Chodzi rzecz o to, czy 
należy uważać obrzezanie za „czynność religijną" 
do czego wedle ustaw obecnie obowiązujących 
nikt nie może być zmuszony, czy za konieczną 
cechę w yznaniow ą, bez której indywiduum nie 
może posiadać charakteru  żydowstwa. Rozumie 
się że rozprawa o tem toczy się z wielką w erw ą 
i z s iłą  p rzek o n an ia , zaszło bowiem k ilk a  w ypad­
ków, że zażądano w ciągnięcia dzieci w m etryki 
żydow skie, niechcąc zezwolić na ich obrzezanie.

Dnia 16. bm. doręczył urzędnik miejskiego 
sądu peszteńskiego wezwanie do stawienia się ze 
strony trybunału belgradzkiego księciu Karageor- 
giewiczowi. Co on odpowiedział, wiadomo.

W Papa, na W ęgrzech, zaszła burda nliczna 
między cywilnymi a żołnierzami.

Fratitya Rozprawy nad budżetem w Ciele 
prawodawczem, które się toczyły dnia 15. b. m., 
nie przedstaw iały nic ciekawego. Radzono nad 
budżetem wojskowym na rok 1869. Marszałek 
Niel udowodnił w kilku przem ów ieniach, że ofi­
cerom powinno się dać dobrą egzystencję , jeźli 
się chce, aby z zamiłowaniem spełniali swoje obo­
wiązki. Armia powinna się ciągle znajdować na 
stopie wojeunej. Gorące rozpraw y wszczęły się 
potem między Peiletanem, Jubinalem  i ministrem 
wojny, gdyż pod obrady przyszła kw estja uzbro­
jen ia  Paryża. Pierwsi obaj m ów ili, że rząd  nie 
ma praw a opasywać cały P aryż  tw ierdzam i, na 
co Niel odpowiedział, że rzecz ta  należy do jego 
atrybneji.

W Paryżu rozmaicie komentują przeniesienie 
w stan spoczynku dowódzcy cesarkiego pałacu, 
jenerała Rollin, i zmianę wszystkich wyższych 
wojskowych, należących do pałacowej służby N a­
poleona III. Za powód staw iają jakieś skanda­
liczne rzeczy, k tó re  m iały się w ydarzyć w czasie 
nieobecności cesarza. Inni m ów ią o spisku, ale 
doniesienie to zdaje nam się być za daleko się- 
gającem . Nawet w Ciele prawodawczem zajmo­
wano się pryw atnie tą  sprawą,

Drouyn de Lhnys, przewodniczący francuz- 
kiego Tow arzystw a gospodarskiego, wyjechał na 
gospodarską w ystaw ę do Leicester. N iektórzy 
otrzym ują, że z podróżą tą  łączy się także jakaś 
misja polityczna.

W edług La Patrie zdrowie pełnomocnika pru­
skiego, barona Goltza bardzo się pogorszyło.

Anglia. Rozprawy tak  nad rezolucjami, jak 
i nad bilem, zawieszającym  prawo królowej obsa­
dzania m ie|sc duchownych w Irlandji, zostały w 
obudwu Izbach zawieszone, a  parlam ent zajmuje 
się załatwianiem pomniejszych spraw bieżących. 
Z ustąpieniem  ważuiejszycb spraw stanęła na po­
rządku dziennym kw estja przyszłych wyborów, 
które ostatecznie m ają rozstrzygnąć, jak i koniec 
osiągną rezolucje pana Gladstona, które dotąd 
tak  silnie poruszały umysłami pubficznemi. N ad­
mieniliśmy już kilkakrotnie, jak  w ażną jest sp ra­
wa powyższych rezolucyj, które dotykały głów nych 
podstaw państwowego organizmu Anglii. Tak 
torysowie, jak  wigowie wiedzą o tem bardzo do­
brze, że tu chodzi o zasady , czy rządy Anglii 
m ają się trzym ać dotychczasowej torysowskiej ru­
tyny, zapewniającej arystokracji znaczenie i prze­
wagę tak  w politycznych jak  socjaluych s to ­
sunkach , czy też przyswoić sobie zasady libe­
ralne, nadać wolność tam, gdzie jej braknie. Oba 
też stronnictwa pracują nad tem z wielkiem wy­
sileniem, aby przy wyborach przeprowadzić ja k  n a j­
w iększą liczbę swoich kandydatów . Torysowie 
zaw iązali w tym celu Earlton-club, który kieruje 
agitacją wyborczą, podobnie jak  wigowie, którzy 
w tym samym celu założyli Century-club. W An­
glii, jak  i wszędzie, zależy bardzo wiele na  do­

brej organizacji, zajmującej się wyborami, i jeżii 
można sądzić o przyszłych skutkach powyższych 
klubów p<* tem, jak  sobie postępują i co dotąd 
zdziałały, to przyznać należy, że torysow ie oka­
zują więcej zmysłu organizatorskiego, aniżeli wi­
gowie. Zauważano to już dawniej nietylko pod­
czas innych wyborów, aie także za ministerstwa 
Derby. Nikt z torysów nie śmie wystąpić jako 
kandydat do parlam entu, kto nie jest przez E arl­
ton-club poleconym. Inaczej u wigów,' tu mało 
kto chce słyszeć o karności, jak ą  należy przy 
w yborach zachować, kandydaci do krzeseł parla­
mentarnych w ystępują przed publiczność z w ła­
snej woli, nie szukając żadnych poleceń ze strony 
Century-club. W niejednem miejscu występuje 
dwóch a nawet trzech kandydatów, w miarę tego, 
jakie tam  zachodzą odcienia stronnictwa wigów. 
Na ścisłej organizacji zbywa wigom zupełnie, a 
pan Gladstone, k tóry  posiada bystry i trzeźwy 
pogląd na całość politycznych kwestyj, mianowicie 
na spraw y ważniejsze i zasadnicze, nie ma wcale 
zmysłu do pojęcia i opanowania szczegółów, nale­
żących nie do treści, ale do mechaniki parlam en­
tarnej, i jest najmniej zdolnym mężem, aby jaką 
taką  organizację przeprowadzić przy wyborach. 
To nie będzie bez wątpienia dobrze oddziaływało 
na rezultat wyborów i stronnictwo wigów, i ja k ­
kolwiek słusznie liczą na liczbę swych zwolenni­
ków, na opinie publiczną i wreszcie na  wypró­
bowany talent swych przywódzców, mogą stracić 
więcej kandytów, aniżeli się spodziewają.

Ten zawód może wigów spotkać tem prę­
dzej, że dziś torysowie z powodu wniesienia bilu 
o usunięcie przekupstw przy w yborach przez mi­
nistra stanu, pana Disraelego, dokładają więcej 
starania, niżeli kiedykolwiek. Bil ten, wniesiony 
przez pana Disraelego, zrehabitował go w opinii 
publicznej a nawet uczynił go na czas pewien 
osobą popularną w kołach liberalnych. Jak  wia­
domo, dotąd rozrzucano mianowicie ze strony a- 
rystokracji tysiące szterlingów na zakupienie gło­
sów i przeprowadzenie swych kandydatów. Przy 
tej spraw ie pan D israeli okazał się więcej szcze­
rym, zręczniejszym  politykiem, jak  w walce prze­
ciw rezolucjom pana Gladstona, i ugodził od razu 
w słabą stronę nadużyć. Złem  było przekupstwo 
głosów, ale jeszcze gorszą procedura publicznego 
karan ia  tych nadużyć. Dotąd parlam ent sam  o- 
sądzał, czy przy wyborach odgryw ała rolę bły­
szcząca moneta; wszakże gdy w parlamencie za­
siadała nieraz w iększa część przez arystokrację 
zakupionych deputowanych, parlam ent był więc 
razem  oskarżającym , oskarżonym i sędzią. Jasna, 
że w ten sposób złemu nie można było zaradzić. 
Pan  Disraeli wnosi w powyższym bilu, aby wszy­
stkie skargi, wytoczone o przekupienie głosów, 
oddać pod niezależne sądy powiatowe, gdzie zwy­
czajni sędziowie na  sądach przysięgłych m ają o- 
rzekać, o ile się przy wyborach dopuszczono nad­
użyć. Bil ten przeszedł 77 głosami w Izbie niż­
szej; w Izbie lordów napotka podobno pan Disraeli 
znaczny opór.

Rzym. Memoriał Diplomatique dowiaduje się 
z wiecznego m iasta, że kurja rzym ska wyda do 
papiezkiej bulli ak t dodatkowy, zapraszający św ie­
ckie m ocarstwa do wzięcia udziału w powszechnym 
soborze. Inne dzienniki p iszą , że kardynał An- 
tonelli rozesłał już do nuncjuszów okólnik, w któ­
rym objawia przekonan ie , że m onarchowie uła­
tw ią podróż swoim biskupom do stolicy katoli­
ckiego świata.

Hiszpania. Madrycki telegraf nie ebee nas 
zapoznać z prawdziwym stanem rzeczy. W prawdzie 
zaprzeczył on doniesieniom paryzkiej Epoki, ja k o ­
by w Katalonii ogłoszono stan oblężenia a w Sa- 
regossie odkryto nowy spisek wojskowy — lecz 
zaprzeczenie to nie może uspokoić umysłów, gdyż 
naw et sam  dowódzca załogi madryckiej hr. Che- 
ste umieszcza między innemi w swym najświeższym 
rozkazie dziennym następujące s ło w a : „Jenerało­
wie, oficerowie i żołnierze! Niech od dnia dzi­
siejszego wasza niewzruszona wierność będzie sil­
nym węzłem, spajającym  rozchodzącą się w swych 
stawach maszynę państw ow ą."

W s c h ó d . Po zatwierdzeniu wyhoru księcia 
Milana przez W ysoką P o rte , zewnętrzne stosunki 
Serbii weszły w stan normalny. Przyszłość jednak 
ok aże , czy teraźniejsza rejencja zdoła trzym ać na 
wodzy namiętne wielko-serbskie stronnictwo. P ro­
ces osób oskarżonych o zabójstwo księcia Michała 
odroczono — a  w Kraju przytrzymano znów kilka 
nowych indywiduów. Między innemi znajduje się 
prefekt z Smedewera, Ł azarz Milojewicz, który w e­
zwany do wzięcia udziału w przysiężeniu, od­
rzekł że chce pozostać neutralnym , lecz mimo to 
od naczelnika spisku, Paw ła Radowanowicza, za 
milczenie przyjął 800 dukatów. Przeniesiono tak ­
że w stan spoczynku belgradzkiego prefekta Mi­
chała B arlow aca, a na jego miejsce mianowano 
podpręfekta z A leksynaczow a, Jak ó b a  Tuczako- 
wicza. Krąży pogłoska, że rząd zam yśla pensjo- 
nować rozmaitych wyższych urzędników, i że w 
tym  celu zażąda od senatu dodatku do tegorocz­
nego budżetu w wysokości 20 tysięcy p io tró w .

K siążę Milan udaje się sam do Carogrodu 
dla otrzymania beratu instalacyjnego- Uroczy­
stość odbędzie się w ten sam sposób, jak  prZy 
przyjęciu beratu przez księcia K arola rumuń­
skiego.

Księcia Napoleona przyjmowano w Larogro- 
dzie z nadzwyczajną okazałością’ Jakiej treści 
była jego misja, i czy takowa się udała, o tem 
pouczą nas dopiero łakta. Jak z jednej strony ża­
dnej nie przykładamy wagi do wiadomości, po­
danej przez niektóre dzienniki, jakoby podróż ta 
była całkiem bezpolityczną, tak z drugiej znowu 
strony oględnie należy przyjmować doniesienie, 
że książę zawarł w imieniu Francji zaezepno-od- 
porne przymierze z Turcją. Mowa Prem  dowiaduje 
się z Carogrodu, że Moskwa jest rozjuszoną na 
„czerwonego księcia", ponieważ tenże wyprosił 
sobie na mistrza eeremonij pana Kościelskiego, 
polskiego emigranta, który znany jest w Turcji 
pod nazwiskiem Sefera-baszy, i że emigracji pol­
skiej, zostającej obecnie w Osmańskiem państwie, 
pozostawił stę j tysięcy franków.

K r o n i k a.
V N adzw yczajne posiedzenie Rady m iejskiej 

odbędzie się w myśl g. 16- regulaminu d z i s i a j  dnia 
20 lipca b. a  godzinie fiiej wieeaóa n  a tii ra tu ­
szow ej .

Na porządku dziennym; 1) Wnioskisekoji V. wzglę­
dem objęcia gimnazjum Franciszka Józefa na koszt i o- 
piekę gminy (dokończenie); sprawozd. radny p. dr. Ma­
dejski. 2) Prośba nauczycieli miejskich szkół ludowycb 
o dodatek drożyzny; sprawozdawca radny ks. Porma- 
nios. 3) Asy gnata subwencji dla ochronek chrześciań- 
skich; sprawozdawca radny p. dr. Orzechowicz. 4) Pro­
śba Agnieszki Rzepeckiej o wydanie procentów od ka­
pitału ua fundusz św. Łazarza przez nią zapisanego; 
sprawozdawca radny p. Iskierski.

— L w ow sk ie  w y d an ie  D ziennika W arszaw sk ie­
go ukazało się w zeszycie trzyarkuszowym p. t. /Sło­
wianin. Wydawcą jest p. M, F. Poremba, odpowiedzial­
nym redaktorem p. K. J. Turowski. Pamflet, o którym 
mowa, zawiera artykuł historyczno-etnograficzny, do­
wodzący, i£ Polacy w dawnych czasach, przejęci du­
chem centralizacji, gnębili żywioł ruski (u  Słowibnina 
jednoznaczący z moskiewskim), — dalej artykuł staty­
styczny, którego celem jest dowieść, iż we wschodniej 
Galicji właściwie nie ma Polaków, — na ostatek zfaś 
umieszczony jest list hr. Leszka Borkowskiego, w któ­
rym szanowny poseł sejmowy obwodu brzeżanskiego, 
a to po przeczytaniu programu Słowianina (!!!) wyraża 
swoje zaufanie w dobre chęci i szlachetne zamiary re­
dakcji tego pisma i nagania Dziennik Lwowtici z powodu, 
iż podejrzywa Słowianina o zdrożne tendencje. Gała 
treść Słowianina zadaje kiam temu zdaniu hr. Borkow­
skiego, Na okładkach pamfletu znajduje się kilka 
konceptów, nieumieszczonych jeszcze w żadnej lwow­
skiej korespondencji Dziennika Warszawskiego, ale bardzo 
mocno przypominających używany w nich sposób pisa­
nia. Szczegóły, dotknięte w tych konceptach, dotyczą 
między innemi, prywatnych familijnych stosunków zna­
nego pana Rapackiego, potwierdzając w zupełności przy­
puszczenia, iż jegomość ten wraz ze swoim towarzy­
szem, p, Pawlewiczem należy do składn redakcji Sło­
wianina.

— K łam stw o . Wczoraj wyczytałem w-ogłoszeniach 
Słowianina, jakoby n mnie pismo to nabyć i prennmero- 
wać można Gdy ja a n i  s p r z e d a ż y  a n i  t e ż  p r z y j -  
m y w a n i a  p r e n u m e r a t y  t e g o  p i s m a  n i e  o b ­
j ą ł e m ,  więe widzę się w skutek tego mylnego Ogło­
szenia spowodowany, szanownej publiczności niniejszem 
o tym stanie rzeczy donieść.

Lwów dnia 20 lutego 1868.
Antoni Koztowsiei 

właściciel handlu papierów,

Ostatnie wiadomość^.
Czytamy w Wiener Tagblatt: „Jako  wnioski 

dla sejmów przygotow ują j ustawę względem 
nadzoru s z kó ł , i przedłożenie, d o ty czące  szkół 
realnych. P r o j e k t  u s t a w y  w z g l ę d e m  
k s  z t  a ł c e  n i a k  a n d y d a t ó  w n a n a u c z y -  
c i e l i ,  m i n i s t e r  o ś w i a t y  p r z y g o t o w u j e  
d l a  R a d y  p a ń s t w a . "

Nowa P ru te  zaprzecza, aby br. Kellersberg 
miał być odwołany z posady nam iestnika w 
Czechach. Zm iany nastąp ią  tylko we Wiedniu, 
Lincu, Opawie, T ryeście i Zadarze.

W ostatecznej rozprawie, toczącej się w pro­
cesie o zdradę stanu przeciw Pacakow i w Pradze, 
rządowy prokurator żąda nkarania obżałowanego 
I5letniem  więzieniem. W yrok m a być dziś o- 
głoszony.

Narodni Noviny, wychodzące w miejsce Naro- 
dnich Listów, donoszą, że z powodu demonstracji, 
odbytej kolo klasztoru Emaus, wytoczono 40 pro­
cesów o zdradę stanu.

W Izbie niższej sejmu peszteńskiego przyjęto 
ostatnie paragrafy  projektu ustawy względem po­
boru podatków i dodatkowe artyŁ uły do ustaw y 
stemplowej.

Książę Napoleon przybył do Tuionu, zkąd 
udał się prosto do Plombieres.

Cesarz Napoleon przewodniczył d. 18. b. m. 
radzie ministrów, poczem wrócił do Fontainebleau, 
zkąd wyjeżdża do Plombieres. W miejscu tem ma 
się z nim zjechać z pewnością król belgijski.

L ‘Etendard donosi, że zdrowie hr. Goltza zna­
cznie się polepszyło.

Giomale di Roma ogłasza traktat żeglugi, za­
w arty między północnym Zw iązkiem  niemieckim
a  państwem Kościelnem.

Telegramy „Gazety Narodowej."
P aryż  dnia 20. lipca. Cesarz wy­

jechał do Plombieres. France, Etendard i Con- 
stitutionnel zaprzeczają, jakoby rząd francuzki 
zawiadomi/ był gabinet madrycki s> odkrytym 
niedawno spisku w Hiszpanii. La France po­
wiada, ie z pewnością prawie moina oczekiwać 
zamknięcia posiedzeń Cia/a prawodawczego 
w sobotę.

K oblencja dnia  20. lipca. Króle­
wicz w/oski z żoną przybyli tu z Moguncji i 
wyjechali ztąd do Kolonii.

Stam buł dnia 19. lipca. Carewicz 
moskiewski Aleksy odwidziZ dziś su/tana, któ­
ry ozdobiony dekoracjami orderu „osmanieh“T 
odda/ mu wizytę w ambasadzie moskiewskiej 
na przedmieściu Bujukdere.

K u r s a  z dnia 19. lipca 1868, godzina l 
min. 20. popołudniu.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.10. Akcje 
Karola Ludwika 209.75. Kolej siedmiogrodzka 152-75. 
Kolej południowa 180.20. Kolej państwowa 253.20. Kolej 
fiinfkirch. —. —. Kolej lwowako-czerniuwiecka 185.25. 
Kolej północna — Kolej Rudolła 1. emisji —• - .  
Kolej Rudolfa II. emisji —— , Kolej Franciszka Jó ­
zefa —.—  Kolej alfbidzka — . Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne — . Losy 1864 r. 97.80. Napoleondor 
9.12’/>. Pruski kurant —. Usposobienie ustalone.

Wsdawca . Witalis W. Smockowski. W łańciciel; Jan Dobrzańaki (L >8ud Redaktor odpow iedzialny ) Platon K osteck i
a

Druk Kofrnela P ili er*.


